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Kraków, 


„Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 
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Prenumeralę i ogłoszenia 


We Lwowią sp 


(inseraty) uprasza się nañryłać wprost do Administracyi 
„N. Reformy“ w Krazowie. 

Iasiów nieopłaconych nie przyjmuje ani Aaministracya. ani Redakcya, 

Adres Redakoyl i Adminiztracyi: Kraków, ul. Jagiellońska 10. 
Telefon Bedakoyi 1 Administracyi Nr 41. — Nr rach. poczt. Kavy oszczęd. 857.484. 

. Rękopisów nadsyłanych Bedakcya nie zwraca. d 

rzedaż numerów po 12 hi: w Biurze dzienników A. Olszewskiego, ulica 
Kilińskiego 2 i w Biurze Pionna, ulica Karola Lndw. 9. 


Cena numeru 10 hal., z przesyłką pocztową 12 hal. 


Jawność czy poufność? 


Dlaczego wiadomość o tajności obrad Koła 
polskiego witana jest w kraja ironicznym u- 
śmiechem ?... — To już tkwi niejako w po- 
litycznej psychologii społeczeństwa. Złożyły się 
długie dziesiątki lat 1 długie szeregi zawodów 
na wyrobienie tej.. nieufności do „delegacyt” 
wiedeńskiej. Skutkiem tego to, co powinno być 
regułą, stało się wyjątkiem i na odwrót 
wyjątkowość przeszła w praktykę codzienną. 
Bo nie da się zaprzeczyć, że obrady Koła pol- 
skiego, jak i kazdego klubu parlamentarnego. 
powinny być dla szerszego ogółu niedostę- 
pne. Gdzie kto czytał takie dokładne sprawo- 
zdania z posiedzeń klubowych, z jakiemi spoty- 
kamy się na temat obrad Koła? Wszystkie klu- 
by wydają z posiedzeń swoich, jeżeli one na- 
turalnie dotyczyły spraw zasadniczych, krótkie 
komunikaty, zawierające ostateczne uchwały, 
i na tem koniec. O każdem niemal posiedzeniu 
Koła polskiego natomiast czyta się formalne, 
protokolarne sprawozdania. Dzisiaj są óne Je- 
Szcze krótsze, niż dawniej, kiedy to jeszcze 
ś. p. Chrzanowski równobrzmiące, olbrzymie 
wprost, rozsyłał do dzienników krajowych „ofi- 
cyalne* sprawozdania z posiedzeń kołowych. 
A przecież gdy zapadnie uchwała ich tajności, 
jedni oburzają się, drudzy puszczają SIĘ na śli- 
skie drogi domysłów. a wszyscy SĄ niekon- 
tenci. : 

Dlaczego? Nadarmo staraliśmy Się wyczytać 
tę odpowiedź z długiego artykułu posła Głąbiń- 
skiego, zamieszczonego w „Słowie Polskiem* 
p. t. „Jawność Koła Polskiego*. Poseł miasta 
Lwowa bardzo skrupulatnie rozdzieli argumen- 
ta, przemawiające za poufnością posiedzeń 
Koła, vd tych, które przeciw niej przema- 
wiają, — 1 ostatecznie daje do poznania, że w 
dzisiejszym stanie rzeczy, wynikającym ze sto- 
sęiku społeczeństwa do Koła, lepszą jest ja- 
wność od poufności. i 

Argumenta posła Głąbińskiego, przemawia- 
jące za poufnością, są w szczegółach słabe 


| 
li ta sama praktyka grasuje dzisiaj, na praw- 
dziwe utrapienie niezależnej opinii kraju. 

Rzecz wprost niezrozumiała, że poseł demo- 
kratyczny miasta Lwowa poleca Kołu politykę 
już starą, zużytą, z którą właśnie raz zerwać 
należy. Pos. Głąbiński nie chce widzieć i wie- 
dzieć, że sprawę Morskiego Oka i gimnazynm 
cieszyńskiego wygraliśmy jedynie i wyłącznie 
dla tego, ponieważ opinia kraju wydarła je 
z czeluści „poufnych* konszachtów Koła na świa- 
tło dzienne i zmusiła Koło do postawienia ich 
niejako w jego programie politycznym wobec 
rządu. 

Poufnie prowadziło Koło pertraktacye Z rzą- 
dem o deceatralizacyę kolei państwowych i je- 
izyk polski w ich zarządzie, i poufnie też, w 
drodze osławionej andyencył $. p. Jaworskiego 
lu cesarza, ją załatwiło. Tylko przegrana była 
jaz jawną i odrobić się nie dała. 

Nie pomoże więc wywracanie argumentów, za 
poufnością Koła polskiego i przeciw niej, z boku 
na bok, mie pomoże ich segregowanie, — zawsze 
z tego wyjdzie faki, że domagać się musimy, 
aby Koło obradowało jawnie, chociaż ono 
obradować powinno poufnie. 

Przyczyna tej nienaturalności tkwi nie w na- 
turze naszych interesów krajowych, nie w na- 
szym stosunku politycznym do innych klubów 
parlamentarnych, lecz w emanacyi wybor- 
czej większości Koła polskiego. Kraj 
jest usposobiony demokratycznie i po- 
stępowo, z odcieniami mniej lub więcej ra- 
dykalnemi, — jego delegacya uaromiast jest 
w olbrzymiej większości konserwatywną. 
a więc dla politycznych przekonań większości 
jego obywateli jest obcą, a nawet z niemi sprze- 
czną. Stąd nieufność, która zupełnie wy- 
starcza na uzasadnienie żądania, aby obrady 
takiej delegacyi były jawne, — nie mó- 
wiąc już o tem, że następstwem tajności, wedle 
smutnego doświadczenia, bywały zawsze sromo- 
tne klęski, 

Czesi i Niemcy dlatego nie żądają od swoich 
klubów jawności, bo ich delegacye są wyrazem 


i z łatwością dadzą się nżyć na korzyść jawno-|ich przekonań politycznych, posłowie są fakty- 
ści. Zwłaszcza przykłady, przytoczone na popart- | cznie ich mężami zauiania. U nas jest inaczej 
cie argumentu, nie wytrzymują krytyki. Takn.|i stąd nienaturalny obrót kwestyi jawności 


p. twierdzi poseł Głąbiński, że spraw takich, 
jak obrona Morskiego Oka, gimnazyum i semi- 
naryura cieszyńskie, nie powinno się wysuwać, 
jako program, lecz załatwiać je należy w pou- 
fnych pertraktacyach z rządem, aby inne kluby 
o tĄn nie wiedziały. Tę samą nawet drogę ra- 


dzi tor artykułu obrać dia „szerszych konce- 


syj języka poiskiego*, 
wienia kolei północhej. i 

My sądzimy wręcz pzzeciwnie. Złu- 
dzeniem jest przypuszczać, że rząd może nam 
coś dać chyłkiem, w tajemnicy przed innemi 
klubami. To jedno Powtóre my nie mamy 
powodu kryć się z naszemi żądania- 
mi, bo one są najsłuszniejsze w świecie. Ja- 
wnie, z otwartą przyłbicą, nie jako o konce- 
sye, lecz jako o nasze prawo, walczyć o nie 
Koło powinno. To, że postępowało odmiennie, 
pomściło się przegraną tylu spraw aktualnych! 
Koło polskie wiecznie hołdowało i hołduje sta- 
ro-szlachockiej polityce s. p. Grocholskiego pro- 
wadzenia jakichś tajemniczych konszachtów 
z rządem, wySilania Się na zakusy, aby rząd 
wywieść w pole, albo nie dać się jemu wywieść 


a nawet dla upaństwo- 


obrad Koła. 
Jaki jest sposób przywrócenia normalnych 
stosunków między krajem a Kołem polskiem? 
Poseł Głąbiński odczuwa anormalność dzi- 
siejszego ich stosunku, ale nie chce widzieć jej 
rzeczywistej przyczyny. — I zamiast, żeby ja- 
ko przedstawiciel demokratycznego mieszczań- 


stwa p wowskiego, wywalczeniu większości 
man” [fow dla postfjy damogratycznzych A wade 


konań politycznych, upatrywał bardzo naturalne 
i jedyne wyjście z dzisiejszej sytuacyi — to 
on doradza utworzenie jakiejś organizacyi „ży- 
wiołów demokratycznych i narodo- 
wych“ w stronnictwo, któreby miało być łą- 
cznikiem między Kołem a krajem. 

Co mają znaczyć te żywioły „narodowe*? 
Niech Się p. Głąbiński nie wstydzi i nazwie je 
po imieniu. Wyręczymy go na razie. Ma oczy- 
wiście na myśli konserwatystów przede- 
wszystkiem. Po co więc, pytamy, tworzyć or- 
ganizacyę, którą już mamy w postaci... Koła 
polskiego? Właśnie o to się rozchodzi, że or- 
ganizacya Koła nie odpowiada polity- 


w poje. To samo robiono za ś, p. Jaworskiego |cznej Orgunizacyi kraju; jako „reme- 


oes 


Z uwag pesymisty. 


(Nastrojowe refleksye z dziedziny ekonomii i rówuoupra- 

wnienia językowego, Podczas Podróży do Lwowa. 

Szlakiem deputacyj. — Mój wjazd do Lwiego grodu. — 
Co zySkałem ?) 


Nadarmo wytężam zawsze wzrok, przebiega- 
jąc „błyskawicznemi” pociągami przestrzeń 
z Krakowa do Lwowa lub z powrotem, i roz- 
glądam się, ażali smętnego, jednostajnego kraj- 
obrazu nie zeszpecono gdzieś nowym: kominem 
fabrycznym w rodzaju tych, które gdzieindziej, 
za granicą, wyrastają wzdłuż tora kolejowego, 
jak grzyby po deszczu. Z prawdziwą Przyje- 
mnością też stwierdziłem, jadąc W Zeszłą Sobotę 
do nadpeitwiańskiej stolicy kraju, że pod tym 
tym względem piekno krajobrazu galicyjskiego 
nie ucierpiało w ostatnim roku wcale. Tesame, 
co dawniej, puste równiny, pokrywające się 
obecnie świeżą zielenią, tesame obdrapane bu- 
dynki stacyjne, przeważnie puste, rzadziej Zdrą. 
dzające jakieś silniej pulsujące życie. 

— To lepiej i zdrowiej, — pomyślałem, Nau- 
czyliśmy się juź poprzestawać na malem; nie 
piecze nas gorączka złota. 

Pomimo pewności, że przez okno wag0nu nie 
zobaczę nic nowego ponad to, co jaż tyle razy 
z tych samych miejsc oglądałem, po pewnej 
liczbie biernych ruchów pionowych, to znowu 
na poprzek wagonu, w takt łomotu pociągowego 
wykonywanych, wstaję i machinalnie zwracam 
się na korytarz ku szerokim szybom lustrzanym. 
Nie wiem, dlaczego dopiero tym razem sp0- 
strzegłem, w jak przezorny, a zarazem duchem 
równouprawnienia językowego tchnący sposób, 
zarządy kolejowe przewidziały wszelkie zachcian- 
ki podróżnych. i 

Jeszcze dobrze nie przyłożyłem oczu do tafii 
szklanej, gdy dbała o moją głowę dyrekcya ko- 
lejowa Ostrzega mnie po ojcowsku napisem: 
„Nicht hinausbeugen*— „Ne vihibejte se ven*— 
„Nie wychylać się“. Francuz, gdyby się tutaj 
przypadkiem znalazł, Anglik, albo dajmy na to 
Hiszpan, może sobie robić ze swoją głową, co 
mn się podoba, ale Niemiec, Czech i Polak po- 
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dium“ podaje tedy poseł lwowski przeksziałce- 
nie polityczne kraju, przerobienie jego opinii 
na modłę Koła. Jednem słowem utrwalać i po- 
głębić sztucznie chce tę anormalność polityczną, 
która jest źródłem wszystkich innych. 

I tutaj wykława się zaiste w całej nagości 
polityka wszechpolska, nie dążąca do wywalcze- 
nia przewagi i samodzielności żywiołom demo- 
kratycznym, lecz szukająca podpory w niena- 
turalnym sojuszn demokratów z konserwaty- 
stami. * 

Gdyby taka polityka miała zyskać w kraju 
poparcie, ugrantowałaby ona dotych- 
czasowy jego zastój, zabagniłaby do re- 
szty odrębność partyjną i samowledzę obywa- 
telską, a zapewniłaby jedynie i wyłącznie do- 
tychczasową przewagę konserwaty- 
st o m. 


korespondencja „Nowej Reformy", 


Warszawa, 14 kwietnia. 


(Nagły wyjazd Maksymowicza, — Deruftwye i audyen- 
cye. — Pani Maksymowiczowa, — WieBzają ofiary!) 

Podano fałszywą datę wyjazdn Maksymowi- 
cza do Petersburga, wyznaczając go na ponie- 
działek, aby tylko omylić czujność partyi re- 
wolucyjnej. Tymczasem w chwili, kiedy to czy- 
tacie, w sobotę wieczór, będzie on już je- 
chał dzień cały, jeśli wogóle szczęśliwie 
i cało wyjedzie, czego mu tu wszyscy Szczerze 
życzymy. 

Szczerze, gdyż położenie jego nie do poza- 
zdroszczenia wśród najrozmaiciej oddziałujących 
prądów, którym ostać się potrafi prawdziwy 
mąż stanu, nigdy jednak, choćby najsilniejszy 
duchem i charakterem — żołnierz tylko! 

To też i on sam ma się czuć już mocno zde- 
nerwowanym temi sprzecznościami. Krążą na- 
wet wieści o zamierzonem jakoby podaniu 
się do dymisyi na wypadek, gdyby komitet 
ministrów nie przyznał Królestwu pewnych 
praw i ulg. „Ministrom aie myślę słu- 
żyć* — miał się wyrazić Maksymowicz po- 
ufnie. 

Bo też jakby dla upamiętnienia mu położe- 
nia krajan i jego odpowiedzialności miał dziś 
ciężki dzień do przebycia, Oszczędzono mu — 
co prawda — większej fatygi z zamierzoną 
pierwotnie deputacyą Adama hr. Kxasińskiego, 
Sienkiewicza i hr. Wł Tyszkiewicze. Odst$- 
i z dobrze 
szzef- 


DHU 


ym s UT. asife 
ski, który niezawodnie skorzystał ze sposob- 
ności, aby polecić i przypomnieć ¡sprawy naj- 
ważniejsze, najdolegliwsze, zatem szkoły i mło- 
dzież. Przy tej sposobności dotknięto sprawy 
rzekomego listu do ministra Głazowa. Rzeko- 
mego, gdyż Maksymowicz kategorycznie listu 
takiego wyparł się (był zatem list, lecz in- 
ny, nieznanej nam treści), co nawet z inspira- 
cyi Krasińskiego zapewne, zaznaczają dzisiejsze 
wieczorne dzienniki w ogólaikowej, bezosobo- 
wej formie. Istotnie żałować należy, że w tych 
pierwszych czasach urzędowania zabrakło ge- 
nerał - gubernatorowi takiego doświadczonego 
znawcy i przewodnika wśród naszych stosun- 
ków, jakim tu jest Jaczewski, szef kancelaryi. 


trzebni są państwo austryackiemu wraz z gło-|ci od: „Ne ruczte*.. Zresztą wobec tego, że 


wami, i dlatego nie wolno im tej części kada- 
weru narażać na niespodzianki w rodzaju n. p. 
rozbicia o pobliski słup latarni. Wyobrażam 
sobie, że w tym wypadku dyrekcya kolejowa 
nie poczuwałaby się nawet wobec podróżnego 
do żadnego obowiązku odszkodowania za roz- 
bitą siedzibę jego rozumu. 

I podróżni słachają tych przestróg kolejo- 
wych ze ścisłością, która na odwrót powinnaby 
skłonić np. ministra kolejowego do zlitowania 
się wreszcie nad błagalnemi prośbami Koła pol- 
skiego o upaństwowienie Nordbahnu. 

Nie zdołałem jednak do dalszych, najuprzej- 
miejszych dla p. Witteka, dojść koukinzyj, gdy 
wzrok mój padł na dragi napis tuż przy oknie, 
również w trzech równouprawnionych językach 
austryackich, dający podróżnemu pouczenie: 
„Es wird ersucht, nich auf den Fussboden des 
Wageps zu spucken* — „Ne raczte naplevati 
na podlouhu vezu* — „Uprasza się nie pluć 
na podłogę wozu*. Gdyby nie język niemiecki, 
służący za pierwowzór dwom innym, równo- 
uprawnionym językom, nie byłoby tej dokładno- 
ści i Ścisłości w określeniu zakazanej czynno- 
ści. Polak powiedziałby krótko: „Proszę nie 
pluć na podłogę“ — Niemca nie zaspokaja przy- 
puszczenie, 26 Podróżny nie zechce, wzorem Ho- 
holowskich bohaterów, dla urozmaicenia nudy, 
pluć na sufit — Ale określa rzecz dokładnie, 
że nie o inną jakąś rozchodzi się mu podłogę, 
aie Specyalnie o podłogę wozu, w którym po- 
dróżnego zamknięto. Coby się stało zaiste z ca- 
łym naszym procederem myślenia, gdyby nie 
kulturalna wyższość jezyka niemieckiego! 

Duch waśni słowiańskiej podszeptywał mi 
złośliwe pytanie, dlaczego przed językiem pol- 
skim, dano tutaj pierwszeństwo czeskiemu? „To 
najoczywistszy objaw drugorzędności Koła pol- 
skiego wobec klubu czeskiego — instygował 
mnie separatyzm antisłowiański — to objaw 
wysforowania się p. Pacaka przed Ekse. Woj- 
ciechem Dzieduszyckim*. Wnet jednak, podrzu- 
cony silniejszym ruchem wozu, wpadłem na po- 
mysł, że taksamo mogliby się czuć pokrzywdzo- 
nymi Czesi, gdyby drugi wiersz zakazu zaczy- 
nał się od słów: „Uprasza się*, a dopiero trze- 


Czesi już rozpoczęli budowę kanałów, a my je- 
szcze jej terminu nie znamy, możemy nad tą 
drugorzędnością wozowego ostrzeżenia przejść 
do porządku dziennego. 

— Czy pan może także z jaką deputacyą je- 
dzie do Lwowa? — obudził mnie z zadumy głos 
towarzysza podróży. 

— Panie, — odrzekłem zawstydzony, — nie 
jestem ani radcą miejskim, azi posłem, ani wła- 
ścicielem szynku, — któżby mnie posyłał do 
Lwowa? Ażali pan nie słyszałeś, że depntacya 
krakowska objechała już całą przestrzeń od 
Krakowa do Lwowa i od Lwowa do Wiednia, 
i przywiozła wszystko prócz tego, po co poje- 
chała? 

— Wie pan, — rzekł mój towarzysz, — ja 
się zawsze dziwię, po co odbywają się te cią- 
głe pielgrzymki depatacyjne to do namiestnika 
i marszałka, to do ministrów i Koła polskiego? 
Gdyby złożono na cel jakiś wraztyczny pienią- 
dze, które ci ludzie przejeżdżą, może załatałuby 
się niejeden mankament w kraju. W wieku ele- 
ktryczności, a więc n. p. i telafonów, funkcyo- 
nujących jako tako między Krakowem, Lwowem 
i Wiedniem, czy nie możnaby załatwić wielu 
spraw bez tej pompatycznej włóczęgi? Czy n.p. 
namiestnik lub marszałek nie wiedzą z góry, 
jaką odpowiedź dadzą krakowskim rajcom, żą- 
dnym przyłączenia Podgórza do Krakowa, luv 
czy Kkscelencya Wojciech tylko ustnie może 
dawać depntacyi wymijającą odpowiedź, a nie 
może przesłać jej w drodze pisemnej lab tele- 
graficznej? 

— Panie, — rzekłem —- tego pan już nie 
oduczysz ani miast naszych, ami niemieckich, 
ani czeskich. Bo ta mania depatacyj wszędzie 
grasuje; co prawda najrnńej wśród Czechów, 
bo tam posłowie mają zwyczaj przyjeżdżania do 
wyborców, i dlatego wyborcy nie szukają ich 
w Wiedniu. i 

— Ba, gdyby to z tych depatacyj był jakis 
pożytek. Bardzo pouczającą byłaby tutaj staty- 
styka tych wyjazdów depntacyjnych, zestawie- 
nie ich kosztów z sumą uzyskanych korzyści, 


Niedziela 16 Kwietnia 1905. 
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zamieojsoowa: Àdministracya „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowo, miejsco- 
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administracya „Nowej Reiormy*. — Główna trafika w Rynku. — Agencya J. Hopcasa 
Salomonowej, piao Maryacki 2. — Handel St Karlińskiego, Śukiennice. — Handel 


Kretschmera, Rynek. — Handel J Kkiera, ul. Karmalicka 18. 
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& Vogler (iakże w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). — 
A. Oppelik. — R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — H. Scha 
lek (Wollzeile), — W Paryżu Socićić Mutuelle de Publicité A. Lorette, direoteur, Rae 
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Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy" za opłaty od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h., sa każ 

siane po 60 h od wiersza za każdy raz. — Głosy publiczne po 2 kor. od wiersza, Układ 
skomplikowany pierwszy raz 40 h, następny po 10 h.od wiersza. — 
Załączniki do „N. Reformy" (prospekty, cyrkalarze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za CenĘ 


dy następny raz po 10 k. — Nade- 


2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 kor od 100 ega. dia miejscowych prenameratorów. 


Wyszło to na szkodę naszą, dzięki nieprzychyl- 
nym objaśnieniom i pouczeniom Podgorodniko- 
wa. Niemniej odpowiedzi Maksymowicza były 
nacechowane sporą dla kraju życzliwością i na- 
dzieją pomyślniejszej przyszłości. 

Podobny przebieg miała i druga jeszcze au- 
dyencya p. Pawła Górskiego, wydawcy „Sło- 
wa“. Inna rzecz, że o wiele bardziej wskazane 
i nas godne było stanąć w przeddzień jego od- 
jazdu nie chyłkiem, nie w drodze kurtoazyj- 
nych arystokratycznych odwiedzin samotrzeć, 
ale szczerze, otwarcie, w formie deputacyi, zło- 
żonej z przedstawicieli wszystkich stanów, od 
mitry aż do siermięgi i bluzy robotniczej, z 
prośbą o poparcie życzeń i potrzeb, wyrażonych 
w memoryale hr. Tyszkiewicza. 

Przybyła do Maksymowicza na posłuchanie 
deputacya kobiet, złożona z trzech wła- 
ścicielek i kierowniczek żeńskich pensyonatów 
prywatnych z prośbą o ich otwarcie z wykła- 
dowym językiem połskim, ku czemu nie zacho- 
dzą przeszkody w braku personalu nauczyciel- 


Iskiego, który jest gotowy do usług. — Takiej 


prośby delegatek pań: Rudzkiej, «hr. Plateró- 
wnej (imieniem szkół 6-klasowycn) i Walickiej 
(im. 4-klasowych), wysłuchał gubernator nader 
życzliwie i zapewnił o swem osobistem popar- 
ciu. 

Najmniej szczęścia miała trzecia, dzisiejsza 
deputacya. Składali ją trzej obywatele ziemscy 
i dwaj małomieszczanie, którzy przyszli z proś- 
bą o zwolnienie ich od kar za upo 
minanie się o język polski w urzę- 
dowaniu gminnem. Byli to pp. Alojzy 
Bronikowski z Lęg, Mieczysław Kret- 
kowski z Pokrzywnicy, Antoni Niedział- 
kowski z Sułkowie (skazani na karę 300 do 
500 rubli), toż Skupiński i Stawiński 
z Piątku (skazani na areszt miesięczny). Ma- 
ksymowicz przyjął ich niechętnie, a w to- 
nie mocno zdenerwowanym oświadczył, iż tyl- 
ko chłopom uwzględnił porę robót rolnych, 
zaś nie może ani tamtym, ani im opuścić 
kar, wymierzonych na podstawie ndowodnionej 
winy. — Czy ma to świauczyć o nieprzychył- 
nem jego usposobieniu w sprawie języka pol- 
skiego w urzędowaniu gminnem wogóle? 

Czy też jest to zdenerwowanie, wywołane na- 
wałem spraw i kwestyj, niełatwych do rozwią- 
zania, a wreszcie obawą o siebie samego, którą 
ma w wysokim, stopniu podzielać pani Ma- 
ksymowiczowa? Kobieta to z wyższem 
wykształceniem i wielkim taktem, to też nie 
naśladowała lichego przykładu swej poprzedni- 


fl-|czki i nie kazała u siebie naprzód zjawić $ie 
ut! otmiom z towassystwa, ocz sama przedewszy- 


sękiem złożyła im wizyty. Wolno też mieć na- 
dżieję, iż nie powtórzy na stanowisku prezeso- 
wej .„(””.wonego Krzyża“ tych wstrętnych pre- 
syj, jakie wywierała na kupców Czertkowowa, 
która, nie czekając na objawy dobrowolnej o- 
fiarności, sama niemal ściągała kontrybucyę 
w wartościowych towarach lub w większych 
samach. 

Na razie odetchniemy, gdy jutrzejszy wyjazd 
Maksymowicza do Petersburga odbędzie się bez 
wypadku. W dniach następnych wyczekiwać 
będziemy niecierpliwie na wynik obrad komitetu 
ministrów nad sprawą polską. 

A tymczasem od kilku dni wieszają codzien- 
nie po kilka ofiar na stokach cytadeli. Są mię- 
dzy niemi i inteligentni, w surdutach. Grot. 


— No, nie zawsze wraca się z próżnemi rę- 
kami, — odparłem. — Ot, n. p. w sprawie ka- 
nałów i Nordbahnu oszukiwalibyśmy się jeszcze, 
Bóg wie, jak dłngo nadziejami, — a teraz wie- 
my przynajmniej, że nic nie mamy. I to coś 
warte. 

Wśród rozkosznej na ten temat pogawędki 
dojechaliśmy do Lwowa, który wystąpił na moje 
powitanie, ze względu, że był to jnż dzień 8 
kwietnia, w pełnej szacie zimowej. Ponieważ 
jednak mie jechałem w deputacyi, lecz zacho- 
wałem najściślejsze incognito i oprócz małej, 
ręcznej torebki, nie miałem większych ze sobą 
przyborów podróży, usadowiłem się na dworcu 
lwowskim nie w doróżce, równie drogiej, jak... 
bardzo niewykwintnej, lecz dałem pierwszeń- 
stwo konnemu tramwajowi. 

Dlaczego konnemu? Dlatego przedewszyst- 
kiem, źe krótszą drogą zdąża do celu mojej po- 
dróży, powtóre że przypomina mi stary Lwów — 
bez „elektryki*. Dodawszy do tego i tę okoli- 
czność, że jako jeden z bardzo nie wielu na 
tej linii „pasażerów* z większą traktowany je- 
stem estymą — wybieram zawsze dla rozmai- 
tości tramwaj konny. A rozmaitość jest tutaj 
stanowczo większa, niż w tramwaju eiektrycz- 
nym. Najpierw odpocząć sobie można należycie 
w wozie, zanim woźnica zdoła słowem i batem 
namówić konia do ruszenia z miejsca. Przypo- 
mina to wieś, sielskość. Potem nie ma tutaj 
tłoku. Jechało nas pięcioro: ja, jakaś młoda 
para t. j. on i ona, woźnica i konduktor. Po 
drodze przyłączył się do nas „kontrolor“ który 
dokładnie obejrzał mnie, jego, ją i nasze karty, 
a stwierdziwszy, że nie dopuściliśmy się ża- 
dnych nadużyć, pozwolił nam bezkarnie jechać 
dalej. 

Od Brygidek zaczyna być podróż niezwykle 
malowniczą. Na każdy wóz tramwajowy czeka- 
ją tam gromady wyrostków różnych wyznań 
i witają podróżnych jawnami oznakami radości. 
Zwłaszcza cieszy ich widok podróżnej torebki 
i nadzieja odniesienia jej do hotelu. Więc le- 
tnią porą z uciechy biegną cwałem rywalizując 
z szybkością wozu, a niektórzy z nich nawet 


o ileby się ich naturalnie nie zdobyło także |wywracają „Koziołki“ i „młynkiem“ wywijanym 


bez jazdy. 


w powietrzu, pragną zdobyć sobie sympatyę 


Głosy o Rosyi. 


(Książka p. t. „Straszne dni w Petersburgu“ przez 
Gniewa. — Sąd jego o oficerach, — Leroux w Carskiem 
Siole. — Car więźniem). 


Po strasznej burzy, która w drugiej połowie 
stycznia i na początku lutego wstrząsała cara- 
tem, nastąpił stosunkowo „spokojny“ czas i ży- 
wioły autokratyczne coraz więcej nabierają otu- 
chy. Ponieważ atoli istnieją i nadal przyczyny, 
które wywołały ową burzę, więc wcześniej czy 
później nastąpić muszą nowe wybuchy, a tylko 
co do ich siły i rozmiarów mogą rozchodzić się 
zdania. Wobec tego rozmaite pablikacye, mogą- 
ce się przyczynić do lepszego zrozumienia Sto- 
sunków, panujących w Rosyi, mają nietylko hi- 
storyczne, ałe realne, polityczne znaczenie i za- 
sługają na uwage. Do takich publikacyj należy 
książka, wydana niedawno w Juipsku i Wie- 
dniu, p. t. „Straszne dni w Petersbur- 
gu. Listy Gniewa*. Rzecz tę, przetłóma- 
czoną z rękopisu rosyjskiego przez Sonję 
Werner, napisał wybitny pisarz rosyjski, 
kryjący się pod pseudonimem „Gniew*, który 
brał udział w owym ruchu, tak szybko i krwa- 
wo stłamionym. 

Wspomniana książka nie przynosi wiele no- 
wych szczegółów ponad te, które prasa zagra- 
niczna, a zwłaszcza polska już podała, ale au- 
tor zebrał te szczegóły w całość i już temsa- 
mem oddał przysługę szerokim kołom publicz- 
ności. Prócz tego wyjaśnia także niektóre zja- 
wiska, mieznpełnie zrozumiałe dia czytelnika 
europejskiego, jak n. p. wstrętnie brutalne za- 
chowanie się oficerów podczas rzezi petersbur- 
skiej. Dawniej znaczna część korpusu oficer- 
skiego sprzyjała ruchowi wolnościowema, obe- 
cnie nastąpiła zmiana, i to wielka, — na vor- 
SZE. 
„Co się tyczy oficerów — pisze Gniew — 
to inteligencys, zawiodła się. Nie uwzgiędniła 
ogromnego npadku wojskowych zakładów nau- 
kowych w ostatniej ćwierci wieku. Aż do dzie- 
wiątego dziesiątka lat ubiegłego wieku akade- 
mie wojskowe, dzięki reformom wojskowym Mt- 
lutyna, były lepiej zorganizowane, niż gimna- 
zya, i wychodziła z nich młodzież rzeczywiście 
wykształcona. Później minister Wannowski za- 
mienił akademie wojskowe na szkoły kadeckie, 
które przypominały epokę Mikołaja I. Nauka u- 
padła, uczniowie zaś, nowo wstępujący, przed- 
stawiali o wiele gorszy materyał, byli to bo- 
wiem wypędzeni z iunych szkół studenci i ma- 
musine synki szlacheckich rodzin. + Dach -kor- 
pusu oficerskiego w ppłkach stał się pyszako 
watym i nietolerantnym. Zwłaszcza Oticerowie 
gwardyi odznaczali się w ostatnich latach wro- 
giem nsposobieniem wobec prądu wo'nościowepo. 
Oficerowie ci utworzyli nawet ligę dla obrony 
„dworu i antokracyi", zobowiązawszy się dono- 
sić swoim przełożonym o podejrzanych osobach 
i sprawach. W petersburskiem „towarzystwie* 
istniały także ligi, nie przynosząc żadnych re- 
zultatów dla rządu, ale ta wojskowa liga z ce- 
chą denuncyatorską była nowością nawet w po- 
licyjnej Rosyi*. 

Gniew podaje w książce swej cały szereg 
brutalnych postępków, których dopuścili się w 
Petersburgu oficerowie. Żołnierze przed „bitwą“ 
otrzymali rozkaz, ażeby strzelali przede- 
wszystkiem do studentów i dlatego stu- 
denci mieli w ciałach po 4, 6 nawet 9 kul. — 


właściciela torebki podróżnej. Ten gatunek la- 
zaronów lwowskich w miejscowej gwarze pozy- 
skał miano „łapserdaków*. Pewien nczony pro- 
fesor lwowski tłomaczył mi, że nazwa ta datu- 
je się jeszcze z czasów odrodzenia lwowskiego. 
Wraz ze sztuką brukarską, przynieśli ją Włosi, 
w których, niezrozumiałsm już dzisiaj narze- 
czu, brzmiał ów wyraz „il lapserdacco*. Stąd 
powstał spolszczony „łapserdak*. 

Otóż taki „lapserdacco* w należytej ewiden- 
cyi trzymany, może bardzo bezpiecznie odnieść 
torebkę z Placu Gołuchowskiego do hotelu. — 
Misyą tą uszczęśliwiłem jednego „lapserdacco* 
ku wielkiej zazdrości innych jego kolegów. U- 
rząd swój piastował on z wielką godnością 
i spełnił go należycie, tylko oponował w hotelu 
przeciw, jego zdaniem, zbyt niskiemu wymiaro- 
wi honorarynm. To oburzyło Walentego, „nu- 
merowego* mojego nadwornego hotelu: 

— Co? — mówił ze zgrozą, przeciągając sy- 
laby po lwowsku — dziesięć centy ci za ma- 
ło? Batiarn jakiś! Myślisz że gość kraść będzie 
na ciebie? W rękę powinieneś gościa pocało- 
wać, że dał ci zarobić. 

I uczynił nagle taki ruch prawą nogą, zgią- 
wszy ją w kolanie, że „lupserdacco* nie miał 
jaż czasu ni możności upierać się przy swojem 
zdaniu, i umknął. 

Przeciw temu, zbyt parlamentarnemu zała- 
twieniu sporu finansowego, zaremonstrowałem, 
aczkolwiek bezskutecznie, bo Walenty jest czło- 
wiekiem zasad, z nowszemi prądami socyalnemi 
nic nie mających wspólnego. 

O innych, wysoce nastrojowych wypadkach 
z mojego pobytu lwowskiego, pomówię innym 
razem, gdy znowu odbędę podróż do Lwiego 
grodu. 

Na razie dodam tylko. że lepszy od krakow- 
kowskiej deputacyi zrobiłem we Lwowie inte- 
res, bo na zgromadzeniu Towarzystwa demo- 
kratycznego zostałem wybrany członkiem Wy- 
działu (tego Towarzystwa naturalnie, nie zaś 
Wydziału krajowego), co mi da upragnioną spo- 
sobność przejechania się znown na posiedzenie 
do Lwiego grodu i puszczenia kantem roboty 
redakcyjnej. 

M. K. 
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Przy tej sposobności zaznaczamy, że to, co 
Gniew pisze o upadku wojskowych zakładów 
naukowych w Rosyi, podniesiono jnż w „No- 
wej Reformie* przed kilku tygodniami w 
artykule pod tytułem: „Rosyjski sztab gene- 
ralny*. 

Ruchem, dążącym do reform, zajmuje się w 
dziele swem p. t. „Walka w Rosyi o prawo 
i wolność*, wydanem w językn niemieckiem, 
M. Reasner, były profesor wydziału prawni- 
czego na uniwersytecie w Tomsku. Rensner, 
wyborny znawca stosunków rosyjskich, przed- 
stawiwszy nadużycia reakcyjnych potęg, to jest 
dworu carskiego i biurokracyi, tudzież dążenia 
do reform liberalnych żywiołów, twierdzi, że 
„rewoincya w Rosyi będzie mieć przebieg po- 
wolny i bolesny“, że jednakże ostatecznie zwy- 
cięży. 

Znany publicysta francuski, Gaston Leroux, 
opisując swoją wycieczkę du Carskiego Siuła 
w paryskim dzienniku „Matin“, powiada pomie- 
dzy innemi: „Krata i żołnierz, trzymający ka- 
rabin z nasadzonym bagnetem; znowu krata, 
znowu żołnierz i bagnet... park otoczony murem 
dokoła, przed murem żołnierze. Ktokolwiek jest 
nim: ten więzień nie potrafiłby uciec. — A ów 
dostojny więzień małego zamku jest cesarzem 
Rosyi. Powiadają, że z poddaniem znosi swój 
los i nie usiłnje uciekać. Nie widziano go już 
od dawnego czasn, jadącego szybko na wolnej 
drodze, zdala od tego więzienia, w którem każ- 
dy czuwa nad nim ściśle: rodziua, służba, poli- 
cya. Nie próbuje zerwać swoich łańcuchów — 
siedzi spokojnie, - 

„Niechaj nikt się uie waży przyjść tutaj za 
bnsko. Zanim powziąłeś zamiar, oglądnąć tę 
rzecz, jnz cię chwytają. Przecznwają naprzód, 
że mógłbyś przyjść za blisko. Ale to wszystko 
nie przeszkodziło następującemu prawdziwemu 
zdarzeniu: Gdy przed kilku tygodniami carski 
więzień przechadzał się po parku, zastąpił (mu 
drogę jakiś człowiek, padając do nóg jego. 
Człowiek ten był jednym z robotników, zaję- 
tych w parku, zamiataczem alei, który nie miał 
wcale zamiaru uwolnić cara z więzienia, tylko 
chciał go prosić o jakąś łaskę. Ale jeszcze nst 
nie otworzył, gdy go pochwycono, zbito, unie- 
siono. Zniknął. Cesarz nigdy się nie dowiedział 
czego chciał ten człowiek, ale ja mogę to powie- 
dzieć. Carski zamiatacz, którego policya według 
swojego mniemania dobrze znała, pracował bo- 
wiem od dwóch łat w parku, był zbiegłym z 
Syberyi przestępcą i chciał prawdopodobnie 
prosić, ażeby go nie odesłano z powrotem na 
Syberyę. Nikt nie wie, gdzie się ten człowiek 
znajduje teraz. Może go już wcale niema. 

„Car jest smutny. Od 22 stycznia, gdy ma 
„lud jego“ zmasakrowano, cierpi męki potępień- 
ca. W tym małym pałacn przepędził ów dzień 
straszliwy i tu przybyła do niego carowa-wdo- 
wa, która dorożką nciekła z Petersburga. Po- 
biedonoscew już tu nie przychodzi, jak wogóle 
nigdzie jnż nie chodzi, natomiast zjawia się w. 
ks. Włodzimierz, który melancholijnie w głowę 
się skrobie i zrznca z siebie odpowiedzialność 
za 22 stycznia. Owego dnia car miał zamiar 
przybyć do Petersburga, ale nie poszedł, podo- 
bnie jak miał zamiar udać się na wojnę, ale 
się nie udał, jak zawsze ma zamiar coś uczy- 
nić, ale nic nie czyni. Nic nie chcieć jest rze- 
czą donioślejszą, niż chcieć, mic nie wiedzieć 
straszniejszą, niż wiedzieć. Przybywszy do Car- 
skiego Sioła, generał Stoessel upadł carowi do 
nóg i zawołał: „Przebaczenia! Moja wina!* Ale 
i ucałował-go i odparł; „Nie, to moja wina!“ 

iadny car. A teraz chcą ma dać konstytucye.. 

„W pustej zwykle sali dworca _kolajuwego 
w Carskiem Siole siedzą dwaj wieśniacy, fal- 
szywi wieśniacy z tajnej pc.icyi, i bawią się 
zapałkami, za pomocą których jeden drugiemu 
wyjaśnia, co to jest konstytncya. 

— Ta zapałka, to car — mówi pierwszy 
chłop — ta zapałka, to carowa; tamta, to na- 
stępca tronu; owe zapałki, to wielcy książęta, 
ministrowie, urzędnicy, generałowie, metropoiici. 

Zapałki'leżą w porządku na ławie, jak przy- 
stało w państwie dobrze zorganizowanem. 

— A teraz chcesz wiedzieć, co to jest kon- 
stytncya ? — pyta pierwszy chłop. 

Po tem pytanin pomieszał wszystkie zapałki. 
Chłop nr 2 nie rozumie. 

— Wyszukaj teraz cara — powiada pierwszy 
chiop. 

— Teraz dragi chłop zrozumiał. 

Czy to prawda, czy tylko dowcipne zmyśle- 
nie francuskiego dziennikarza, mniejsza o to. 
Policyi, binrokracyi, dworowi nie chodzi o ca- 
ra, ale o własne wpływy. o własną bezkarność 


Jan Pietrzycki. 


Pokutnica z Magdali. 


E 

Szła drożyną, biegnącą ze wzgórz ku przed- 
miejskim domom, otulona w strzępy szarego 
płaszcza, drżąca od chłodu, co nad brzegiem 
pobliskiego strumienia wstrząsał trwożliwe ło- 
dygi zielonych trzcin. 

Wieczór był cudny. 

Po wzgórzach pobliskich snuły się taśmy li- 
liowego zmierzchu, szczyty dogasały w złocistej 
roztoczy blaskn, zarysowując wyraźnie kontury 
na ciemnem tle; przepejonem seledynem i sza- 
firem. 

Cisza zstępowała z gór, otniając niewidzialna 
tkaniną snów poważne cyprysy nad białemi ta- 
flami grobów, dzikie kaktusy u zrębów skał, 
mocno pachnące czombry i ciemne, w dziewi- 
czem rozmodleniu woni marzące, młode gaje 
mirtów w wąwozach. 

W dali spoczywało miasto. Srebrzyły się pła- 
skie dachy i szare ściany domów, piętrząc się 
zwartą masą u stóp pałacu i świątyni, wokół 
dwóch nagich pagórków. 

Pokntnica uchyliła z twarzy kraj zasłony, a 
wielkie, czarne oczy chłonęły ciszę wieczoru i 
widok białego miasta, odpoczywającego po gwa- 
rze całodziennym. 

— Jeruzalem... Jeruzalem... 

Wargi rozchylało drżenie. 

Na liliową twarz padał błękitny ton zmierz- 
chu, myśli pracowały, tworząc obrazy nieda- 
wnych wspomnień... obrazy, jasne kolorem, prze- 
rażające siłą świateł... 

Zdało jej się, że po pobliskich trzcinach 
przebiegł wiatr, a do uszu jej dochodzi szept 
gorący — — 


i obławianie się kosztem narodu. Gdyby była | zależność, zdoła utrwalić swoje stanowisko, a 
możliwą konstytucya, pozwalająca biurokracyi |tem samem swój wpływ na utrzymanie 
wieść dalej żywot pasorzyta, Rosya byłaby jaż|jpokoju na Bałkanie. Zapewnienia te w 
dawno państwem konstytucyjnem. Pomiędzy za-| Berlinie i Londynie zyskały podobno wiarę. — 
pałkami zniknęliby przedewszystkiem sprawcy | Jedno z pism wiedeńskich, utrzymujące kontakt 
ucisku i nędzy narodu. z austro-węgierskiem ministerstwem Spraw za- 
granicznych, przypuszcza, że takża Wiedeń 
i nie je Oj S t się — za taką cene — 
A A ; wyniesieniu Bułgaryi do rzedu królestw. Zacho- 
Wędrówki za koroną. dzi tylko „mała* jeszcze wątpliwość, a miano- 
Podczas gdy w Macedonii ruch rewolucyjny |wicie, czy książę może naprawdę taką cenę 
znów coraz szersze przybiera rozmiary i pod-|dać za królewską koronę? Nie jest bowiem wy- 
czas gdy naród bułgarski ku niemałemu zanie- | klnczone, że korona ta osiągnie skutek wręcz 
pokojeniu rządów mocarstw europejskich coraz | przeciwny, że spotęguje tylko zapał narodowy 
jawniej i energiczniej ruch ten popiera, ksią- | Bułgarów i że ich władca, jako król, rychlej 
żę bułgarski Ferdynand objeżdża stolice | jeszcze będzie zmuszony uczynić to, czemu sprze- 
mocarstw. Przed dwoma miesiącami był w Ber-|ciwia się, jako książę. 


linie, potem udał się do Londynu, niedawno 
odwiedził prezydenta Lonbeta w Paryżu, a m 


świeżo przez kilka dni bawił w Rzymie. Jaki Chochoł Wyspiańskiego w War- 
cel mają te wizyty książące u dworów i rzą) ” Fort 
dów? Trudno przypuścić, iżby w tak krytycz- Szawie . 
nej chwili, jaką jest obecna na półwyspie bał-| W sali Muzeum techn czno-przemysłowego, stara- 
kańskim, książę Bnłgaryi odbywał te podróże |niem Uniwersytetu lud: wego, wygłosił wczoraj ba- 
wyłącznie dla przyjemności. Rozmaite objawy |wiący a nas poeta p. Andrzej Niemojewski 
i okoliczności przemawiają za tem, że te wę-| wykład na temat: „Choch? Wyspiańskiego w War- 
drówki mają przyczynę głębszą i cel ważniej- | saawie*. Oto treść prelekcyi: 
szy. Lecz jaki? Co do tego rozmaite krążą|j Z Krakowa, z atmosfery sztuki, z miejsca, w któ- 
wersye, która jednak zgadzają się w tem, że|rem panuje instytucya jawności, Chochoł Wyspiań- 
musi to być cel polityczny, mający bez-|skiego idzie do Warszawy. Jakby tam wyglądał na 
pośrednio związek z obecną znów groźną sytua-|tle warszawskich wypadków? Bo, niby jedni i ci 
cyą na Bałkanie. sami obywatele, a jednak inni, cierpieniem a na- 

Słychać, że książę skarżył się wszędzie, do-|wet nadziejami Nie jawnie, nie na afiszu pojawił 
kąd w tych podróżach przybył, na niezmiernie |się w Warszawie ten Chocho? Wyspiańskiego, nie 
przykre swoje położenie; w Rzymie miał nawet | wszedł do metropolii sam, aby go nie przyłapano 
oświadczyć, że jest ono wprost rozpaczliwe, że,|i nie zamknięto... 
bogdaj, czy zdoła się utrzymać na| Wieczór. Wchodzi dama: „Może pan weźmie bi- 
tronie. I przyznać trzeba, że podczas swoich | let na przedstawienie amatorskie? Grać będą „We- 
18-letnich rządów w Bułgaryi książę Ferdynand | selo“. Na bilecie kilka cyfr tylko: Numer domu, 
nie stąpał po różach. Wiadomo dalej, że od|numer mieszkania, numer Krzesła. Tylko nazwy uli- 
chwili, w której rozpoczęły się zamieszki w Ma-|cy nie nie wypisano, trzeba ją zapamiętać. Idzie- 
cedonii, znalazł się on wprost między młotem a | my, bo grać mają „Wesele*, którem żył Kraków, 
kowadłem. Naród bnigarski żądał czynnego nję-|o czem Warszawa ukradkiem tylko słyszała... Py- 
cia się za walczącymi o wolność braćmi mace-|tamy się, czy je postacie, te mary „Wesela“ są 
dońskimi i nietylko prośbami, lecz także groź-|u nas? Czy nigdy nie były? Czy, jeżeli będą, nie 
bami starał się nakłonić swego władcę do in-|trzeba ich będsie zniszczyć? 
terwencyi w sprawie macedońskiej. Tymczasem | Wchodzimy, Przedpokój. Tyle kaloszów, że gdyby 
rządy mocarstw wpływały w Sofii we wręcz |tandarmerya wószła, i za karę, Że zakazane daje- 
przeciwnym ducha i kierunku. Źądały one od|my przedstawienie, tylko w ten sposób nas ukara- 
Bułgaryi bezwarunkowej neutralności, a żądania |ła, żeby te kalosze skonfiskowała, to i tak za pie- 
tego również nie omieszkały poprzeć groźbami. | niądze, nzyskane z ich sprzedaży, Żołnierz man- 
Książę Ferdynand i jego ministrowie wykony- | dżurski możeby przez dwa dni nie był głodny. 
wali prawdziwie karkołomne sztuki, ażeby, o| Idziemy ūalej. Aktorzy — to nasi koledzy. Jest 
ile to możliwe, dogodzić obu stronom, co jednak-|i jeden fachowy, oo doda trochę tego przesądu tea- 
że niezawsze się udawało. Teraz znów czeka |tralnego, aby grający dobrze wyglądali. „Powiedz, 
ich podobny dylemat — prawdopodobną więc |jak to grać?“ „Zagrajcie, a zrozumiecie!* 
jest rzeczą, że książę osobiście zapragnął przed-| Widownia nsbita tak, jak paczka igieł, gdy wyj- 
łożyć mocarstwom swoją niedolę i omówić z ich|dzie z fabryki. Temperatura lipcowa Egiptu. Po 
rządami ewentnalny sposób wybrnięcia z fatal-| pierwszym akcie zapał niesłychany. Nie! ta publi- 
nych kłopotów. czność nie jest jeszcze zblazowaną. 

„N. Fr. Presse“ otrzymała wczoraj wiadomość| I idzie dalej ta piękna, genialna rzecz. Poznaje- 
z Rzymu, że Ferdynand prosił tam gorąco — |my te postacie. Stańczyk! My o nim w Warszawie 
i to nietylko w swojem imienin, lecz podobno | słyszymy, jak o żelaznym wilku. My nie mamy 
także jako mandatarynsz Serbii i Czarno-|Stańczyka. Znamy go z dobrej strony, z obrazu 
góry, ażeby kwestyi macadońskiej zostawiono | Matejki, kochamy go prawie. Nie znamy go z try- 
nareszcie swobodny bieg i rozwój, aby ruchn | buny sejmowej, z broszur klubu konserwatywnego, 
tamtejszego mie krępowano zbytnią opieką i|z katedry uniwersyteckiej. 
bezskuteczną akcyą reformową. Prośba ta atoli| Za Chochołem pojawia się Szela. My nie mieli- 
napotkała na opór. Rząd włoski zbyt jest dra-| śmy Szoli i nie byłby potrzebny tam w Królestwie, 
źliwy na punkcie swoich rzekomych interesów |bo czy to z wyżyn społecznych, co chce żyć, nie 


Kilińskim, pilnie nasłuchująe, czy za schodach nle 
słychać kroków Żandarma. Chociaż gdyby żandarm 
nawet przysaadł, w kieszeni lojalnego obywatela 
nie znalaałby nic zakazanego. A jednak „rzeczywi: 
sty tajny Polak* kocha Polskę, choć na swój spo- 
sób. I lojalni mówili, że bezrobocie oświatowe jest 
rzeczą polską, gdy ten strejk szkolny się udał. 

Pojechali lojalni do Petersburga. Ministrowie 
byli nieco zdenerwowani, trudno rozmawiać z ludź- 
mi „źle wychowanymi*. Więc nuże do druglego 
sklepikn, do liberałów rosyjskich. Liberali pytają: 
„Pocoście przyjechali? Chcecie sejmu w Warsza- 
wie?*. Lojalni odpowiadają: „Tak, ej... nie, boimy 
się, aby ten sejm nie poprzewracał nam w glo- 
wie“, „Więc czegóż chcecie?“ „Chcemy Rady ziem- 
skiej“. „A nie boicie silẹ, aby i te Rady w głowie 
wam praewróciły?* 

Tak kpili liberali rosyjscy z naszych lojalnych. 
W jakiś czas później humor ministrów się popra- 
wil. Woła Witte jednego Polaka, pyta, czego chcą 
jego rodacy? Ten przcbiega przez Petersburg, je- 
dzie do Warszawy. Niechaj deputacya jedzie do 
Petersburga! Chocho? próbował sobie zrobić skray- 
paczki z memoryałów i zaczął grać na nutę „23“ 
przed tłumami. Ale tłom tańczyć nie chciał. Przy- 
skoczył do Chochoła, wyrwał mn skrzypeczki i po- 
deptał. Na ich memoryały odpowiedział pieśnią re- 
wolucyjną... (ak.) 


Śmierć Pana. 


Przez Jensa Tlnnuma. 
(Z niemieckiego). 

Stary bóg rozłogów, Pan, szedł przez las i wy- 
grywał na fletni pieśń, która brzmiała smutno jak 
pienie śmłertelne. Z drzew słuchały nimfy i prze- 
raaiły się. Nie słyszały nigdy, by w ten sposób 
grał bóg. 

Las skończył się i Pan swą pieśń ukończył. Ska- 
liste pole rozciągało się na skraju lasu. Wznosiło 
się lekko. A tam, gdzie był kraniec jego, szumiało 
w głębi morze. 

Powoli, z tletnią w ręce zwieszonej, szedł Pan 
ku brzegowi. Motyla, który bujał nad głową jego, 
niechętnie odganiał. Bóg poważnym był, jak nigdy 
przedtem. Zmęczony, bardzo zmęczony wzrok jego 
skierował się w dal. Zaczął zmrok zapadać, wcze- 
śniej niżeli zwykle. 

Pan stanął na skraja pola jałowego. Pod nim i 
przed nim leżało może nieskończone. Było ciemno- 
błękitne i dziwnie martwe, Ani jeden Żagiel na 
całej przestrzeni, ani krzyk ptaka — żaden znak 
życia. 

Pan stał wysoko nad morzem | wzrok utkwił w 
przestrzeni. Stał nieruchomo. Oczy zapadły się głę- 
boko i otoczyły cieniem. Dokoła stało się ciemno. 
Morze huczało, a niebo zasnuło się chmurami. Bu- 
rza przeleciała nad morzem i stała się bezgwiezdna 
ciemnica. 

Pan podniósł ramię i jęcząc wyciągnął je ponad 
tonią. Przyłożył fletnię do ust, ażeby zagrać. Ale 
nie zabrzmiała pieśń. Kilka tonów surowych doby- 
ło się z fletni. Odjął ją Pan od ust i zasłonił 
twarz swoją. 

I nagle zapłonęło niebo jaskrawo, oślepiająco, 
strasznie. Pan wyciąga zaowu ramię gwałtownie, 
jak gdyby chciał odwrócić przesnaczenie.. potyka 
się, słania, leci w przopaść. 

Na kamieniach łamią się rogi jego. 
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Z czaszką 


na półwyspie bałkańskim, iżby miał się wyrzec |jest już naavo przeżyte, czy to, co chce rządzłć, |okrwawiomą nieruchomy leży bóg n3 skale. Czoło 
wywierania wpływu na sprawy tamtejsze. Co|nie jest zwyrodniałe? Na to zaś, oo nia jest ed-!ma poknięte. Pan umarł. Fletnia pływa po tali i 
Były .5 nas raczyna już hatwieć. 

A tam, zizi» nieba w pławienłach byłe 
dali na (łolgocie kona? na kłąyżu Chryatu 
mn 


a Szeli. 
4 na czele, 


ostatecznie tam i w innych stolicach uradzono | dzielone od lądu, 
i uchwalono — nie wiadomo jeszcze. ruchy 

(R/wnocześnie zda inrn vojąwiła sie wersy» |; Br hochd <iówi o « 
ce do celów podrdły książęcych. -Gteni Jna, 2, „fm u A jaak i tea 
książę stara siq znów usilnie o ke a doda Weteniyi do sławy HBorostrats /ton nasz jest 
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nę królewską. I w wydaja się moż. 
ma nawet pewne cechy prawdopodó. *istwa. 
Że książę Od dawna marzy o tytule „króla Buł- 
garyi*, wiadomo ogólnie, a niemniej i to, że 
dotychczas marzenia te rozbijały się stale o 
opór mocarstw, zwłaszcza zaś Rosyi. „Oswo- 
bodzicielka* Bułgaryi inaczej sobie przedsta- 
wiała los i posłannietwo tego bałkańskiego kra- 
ju, pragnęła mieć w nim pewnego rodzaju straż 
przednią w swym pochodzie do Stambułu i bar- 
dzo wzięła za złe Bułgarom, iż pragnęli żyć i 
rozwijać się dla siebie, a nie wyłącznie dla 
Rosyi. Książę Ferdynand czynił, co mógł, ażeby 
przejednać obrażoną opiekunkę, lecz wszystkie 
jego usiłowania i umizgi były daremne. Łatwo 
więc być może, że i on teraz pragnie sko- 
rzysać z kłopotów Rosyi, aby osiągnąć 
cel, do którego zmierzał tak długo napróżno. 

Fama niesie, że zapewnia on rządy mocarstw, 
iż tylko w ten sposób, a więc przynosząc Buł- 
garom koronę królewską i zupełną nie- 


„Najpiękniejsza — — 

„— po trzykroć najpiękniejsza. 

„Usta twe, jak dojrzały owoc granatu. Wło- 
sy twe, podobne przędzom złotym. kąpanym w 
studni wiosennego słońca. 

„Najpiękniejsza! 

„Przyjdź drożyną wąską mirtowego ogrojca, 
gdzie komnata, miękka od dywanów, opasana 
sznurami kwiatów wonych, czeku na twoje przyj- 
ście — 

„— 0, najpiękniejsza! 


Pokutnica zna ten szept, podobny dźwiękom 
formingi — zna te usta, odurzające rozkoszą 
pocałunków — te usta zmysłowe, słodsze od 
miodów i zielonych win kananejskich. 

Głowa wsparła się o piersi. 

Ona pamięta, jakby dziś, przepych komnaty, 
w której śmiech Szczęścia przedzierał pomrok 
krótkiej nocy, a wonny, różowy poranek na 
wzgórzach, wpadając przez okno z pomarańczo- 
wego ogrodu, witał twarz jej młodą, bladą od 
wyczerpań i omdleń nocnych. 

Była wszechwładną w swej piękności. 

Ci, co nazajutrz słowem wyroku miażdżyli 
głowy niewinnych i ci, co w świątyni sprawo- 
wali w kadzidlanych dymach ofiary Jehowie i 
ci, wysłańcy wielkiego cesarza, co w pałacu nu- 
dzili się, spoglądając z okien na znienawidzone 
miasto i bradny plebs, nocą pili z cysterny u- 
pojenia słodycz jej warg, kalali płomiennym u- 
ściskiem ramiona jej dziewczęce, giętkie, jak 
trzcina wodna, różowe, jak kwiat hyacynta. 
, A potem ów dzień żalu.. dzień przebaczenia 
i tez... 

„Oto krwią ociekały róża mej miłości! 

„Ostatnia kropla krwi opadła na białą szatę 
moją i stałam się jasną, boś, Ovlubieńcze. spoj- 
rzał na niegodną. 
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dzić tylko przzesem Tow. wioślarskiego, Tow. ty- 
Źwiarsxiego i t. d- I.zupytać się godzi, co nam w 
Warszawie okaże ten Chocheł, gospodarz tych mar, 
sam uplór í sam idon? Po co do nas ma iść? 

A jednak w Warszawie jest Chochoł i prowadzi 
mary. Ulice ladne, karoca pędzi do bramy trynm- 
falnej, na caelo ojcowie narodu, których przedsta: 
wiciel mówić chciał: „W twojem wielkodnaznem 
możnowładztwie naród widzieć chce swoje zbawie- 
nie!“ Fe! Sam Imeretyński ustęp ten wykreślił, 
anterów zaś przemowy nazwano złośliwie „rzeezy- 
wistymi tajnymi.. Polakami“. 

Inne Chochoły przedstawiały memoryały, bo i 
krakowski klub konserwatywny powiedział, że coś 
zrobić trzeba. | Znown napisał Chochoł: „Przy to- 
bie chcemy twardo stać!“ Znowu Chochoł się po- 
mylił; naród chciał inaczej. A jednak Chochoł nie 
dał za wygraną, Wdulewa kostyum lojalnego Pola- 
ka. Cały dzień ndaje lojalnego poddanego. dopiero 
wieczorem, wróciwszy do domu i wyciągnąwszy swe 
lojalne kości, opowiada dzieciom o Kościuszce, o 


i 
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Koncert |. Friedmanna i Bra K. Za: 
wiłowskiego. 


Sala „Sokoła“ napełniła się wczorki po brzegi 
Objaw to w naszych stosunkach niez*kykły, raz ze 
względu ua przedówiątaczną porę, mało sprzyjającą 
koncertom, powtóre ze wzglęgu, że koncertantąmi 
byli dwaj Krakowianie. Ale roagłos artystyczny 
obu sympatycznych artystów w ostajnich czasach 
ustalił się w takich rozmiarach, Że nawet apaty. 
czna krakowska publiczność musiała rozgorzeć cię. 
kawością, o ile sława usprawiedliwia postęp i ar- 
tystyczny rozwój obu młodych muayków, którzy 
pierwsze swe kroki przed niewielu laty na naszych 
stawiali estradach i 

Reklama nie skłamała. Wczorajszy . koncert, Je- 
den s= najbardziej interesujących, jakis nam przy” 
niósł sezon tegoroczny, był popisem dwóch euro- 
pejskiej miary wirtuozów, którzy wprzegłszy się do 
rydwanu muzyki, wytężyli wszystkie elły, aby ta” 7 
lentowi swemu zapewnić siłę rozwojową i dzięki 
tym wytrwsłym usiłowaniom wysunęli się w pierw- 
sze szeregi. 

W Konradzie Zawiłowakim widzimy śpie- 
waka w szerokim stylu, który swój piikny, dono* 
śny materya? głosowy wyrobił wsaeclstronnie w 
doskonałej szkole. Choć nie wyszedł jeszcze 2 okra- 
su studyów, posiada już dziś zawób środków, które 
wabndzają podaiw, a każą się spodziewać, Że w 
niedalekiej przysałości spotężnieją do rozmiarów, 
jakich wymaga opera w wielkim stylu Już dziś 
timbre i siła natężenia głosu u p. Zawiłowskiego 
adumiewa wytrzymałością i usprawiedliwia nadzie” 
ję, że niebawem opera wiedeńska, która go obecnie 
zalicza do swego składu, pozyska w nim jadnę Z 
najwybitniejszych podpór. P. Zawiłowski odśpiewa? 
wczoraj kilkanaście pieśni ze swojakiego i obcego 
reperioara i zachwycił nas bogactwem odcieni sty- 
lowych i różnorodnością w sposobie ich traktowa- 
nia. Pieśni włoskie brzmią w jego ustach pełnią 
czaru południowego, francuskie mają piętno fnezył 
i lekkości, niemieckie, w których osiąga 1Ajwyższą 
miarę artyzmu, zdumiewają obok płynności stylo- 
wej, wyborną niemiecką wymową, jakiej «ok Ban- 
drowskiego Żaden polski Śpiewak nie umiał sobie 
przyswoić. A nad całością unosi się duch szczerej 
mnzykalności, ułatwisjący śpiewakowi nadłnie wy- 
konaniu stylowego piętna. Niektóre z pieśni utrwa- 
liły się w pamięci naszej niezatartem wiażeniem, 
jak n. p. utwór Pergołesego „Se tu m'ami*, „Ich 
Grolle nicht“ Schumanna, lub „Erlkónig* Jchuber- 
ta. Z polskich najbardziej podobały się ,Kiegla* 
Żeleńskiego, w której śpiewak odcznł znikomicie 
natchnioną myśl kompozytora, dalej utw/r Szop- 
skiego i Barkaroię Galla. Nadmiar afektovnej de- 
klamacyi zepsuł artystyczne wrażenie „Kozaka” 
Moniuszki i pierni „O matko moja“. 

Ogólne wrażenie popisu p. Zawiłowskiefć prze- 
szło najoptymistyczniejsze oczekiwania i dsło nam 
poznać artystę, z którego polski świat maizyczny 
tembardziej dumnym być może, Że młody ipiewak 
dobiegł zaledwo połowy drogi swego artysycznego 
rozwoju. 

Pianista Ignacy Friedmann jest nietylko po- 
tentatem techniki, ale natchnionym tłómaczsm nej- 
różnorożniejszych odcieni muzycanej myśli. Wczo- 
rajszy jego repertoar dał możność wszechstronnego 
ocenienia jego mnzykalności i olbrzymiego bogactwa 
środków, jakie ten młody, pełen taletu, wirtnpz ma 
do rozporządzenia. Wykładnikiem indywidualiamn 
Friedmana jest niepowściągiiwy temperaman, Ro- 
zum i mozękalność nakładają saęsto mędsidłą na 
zbyt gwałtowne tamperamoniu tego chjasryjp ale 
w aupetności nise ga w karby jesmtze nie woga 
Czasom wychocst to na okrazę utworu, jak h. p 
w=awioinie pod wagigdom »iglowym odegransj bo 
nacie 6-mol Beethovena. W ipny'b wyraża s 


"va „W " |nerwowość pianisty nadmiarem gorącskowego te” 
pa, jak n. p. w połonezie As-dur Chopina, w i = 

Hafolarka. rym Friedmann pod wazględem siły przewyższa 
Noc. Wieczorem deszcz ciepły upadł. Pachnie sosna. | Michałowskiego, ale zbyt asybkiom tempem obniża 
Po stokach wagóra, gdzie rośnie młodziutka leszczyna | majestatyczny nastrój myśli Chopinowskiej. W te- 
Chodzi białe, powiewua, jakby z mgły daiewczyna, chnice, w prześlicanem oddaniu passażn i rytmice 


Nad siecią drzew bezlistnych pochylając krosna. 


Tam, gdaie z lesaczyną splata się grabina, 
W szarawą kanwę lasu baft zieluny wplna. 
I śmieje się dsiewezęcia twarzyczka radosna: 
Rano przyjdzie oglądać pracę Siostra Wiosna. 


Prześroczyste swe krosna trzyma ręką jedną. 
Drugą dzierzga — i patrzy, czy gwiszdy nie biedną.., 
Tu, tam, bliżej i dalej, w takt rytma, co chwila, 


Ponad młodziutkim lasem swe krosna pochyla... 


Od stokn wzgórz po szczyty biega ręka szparka —- 
Zanim gwiazdy pebledną, śpieszy się Hafciarka. 


Józef Nawrocki. 


„Pomnę twarze tłumów, pąsowe od gniewu i 
zawiści, — pomnę ręce, wyciągające się klątwą 
ponad głową moją i usta, miotające złorzecze- 
nia — 

„I pomnę ten pokój, jaki wiał od postaci 
Twej, Panie, gdy dłoń chłodną położyłeś na 
skroń moją, a ja, płacząca, upadłam do stóp 
Twych, zmiatająż £ mich proch pielgrzymi zło- 
tem warkoczy moich... 

„W oczach zabłysły wówczas pierwsze łzy — 
łzy gorące... 


Od wzgórz zerwał się chłodny wiatr, ze skro- 
ni pokutniczej zdarł *awłonę i włosy jasne roz- 
wiewał naokół czofa. 

Szła, jakby z uśpienia, 

Drewniane sandały uderzały o tafle kamien- 
ne drogi przedmiejskiej, echo załamywało się 
w zaułkach uliczek pusto było naokół i głucho. 

Miasto spało. 


IL 


Pacholęta złotowbse, przybrane w liliowe tu- 
uniki greckie, dolewały ze dzbanów do czar 
słodkiego wina. A szary, rzeźbione z najprze- 
dniejszych konck morskich, grały na gład- 
kiej powierzchni smugami świetlanej tęczy pod 
światło. 

Dusząca woń kwiecia wiosennego przepajsła 
wnętrze komnaty, cemne gąszcze zieleni wiły 
sią po białych * akantach u czoła kolumn, 
błuszcz i w nograd usadał na purpurową zasło- 
nę, zwiszjącą od notnego chłodu nad powałą 
atrium. 

W aleksandryjskich szklanych kloszach i w 
przeźroczystych balonach z błony indyjskiej po- 
częto rozniecać płomienie, przebijające złotą 
iskrą z pod zasłon pąsowych, żółtych, błękitnych 
i liliowych 


Na środka komnaty stała ona... nie pokatniea 


w pielgrzymich szatach, lecz władczyni, roak wi- 
tająca urodą i szczęściem. 

W złotych warkoczach, splecionych nad czo- 
łem pąsowiały ogromne róże, srebrno-różane 
ciało o tonie liliowym wpajało się w tło zie- 
leni, wyglądając, jak kwiat najcudniejszy. 

Ni to westalka w Świątyni miłości i szczę: 
ścia, stała upojona oczekiwaniem, pełną niewy- 
mownego pożądania, cudna w olbrzymich zan- 
sznicach, połyskających gwiazdami turknsów na 
złotych blachach. 


„Pójdźcie, kochankowie moj! 

„l ty prefekcie młody, co na ucztach rzym- 
skich szalałeś z jasnowłosemi Greczynkami, 
a żadna z nich nie była równa mi urodą — 

„I ty starczo, poważna głowo Sanhedrynu, 
przed którą kłonią się czoła pobożnych synów 
Jehowy — 

„Pójdźcie wszyscy do przesłodkiej cysterny 
moich pragnień — 

„Przylgnijcie do ust moich — 

„Do moich ramion białych — — : 

„Oto kapłanka miłości wzywa was na chwilę 
endu, w zaczarowane ogrody upojeń!... 


HI. 


dorównywa w tym popisie w zupełności Hofman- 
nowi. Prócz tych utworów, które były koroną pro- 
gramu, odegrał Friedmann jeszcze „Dès Abends“ 
Schumanna i „Balladę* Chopina — a zaliończył 
Schulz - Erlora parafrazy walca „Au der schoenen 
blauen Donau“, z którą nas niedawno asposnat 
Głodowski. HW. Pr. 


Kraków, lò kwietnia. 


Na „zapomogi narodowe” dia studentów z Bró- 
lestwa Polskiego, złożyli w dalszym ciągu w admi- 


Przy końcu ulicy wychylały się z cienia pła- 
skie kształty bramy Jopejskiej, a za nią drżące, 
jakby ulane ze srebra, drzewa. 

Przedmieście było jeszcze spokojne, lecz od 
pól dochodziły jakieś głosy zmięszane, najpierw 
dalekie i cichsze, "później bliskie i coraz bar- 
dziej wyrażne. Pogwar z każdym momectem 
wzrastał, jakby za chwilę przez pusty otwór 
bramy miała wielka rzesza wtargnąć w uśpioną 
alicę przedmiejską. z 

I im bardziej zbliżały się dźwięki głosów. 
z bramy poczęły się wychylać gromadki ludzi. 
przystawały, łączyły Się z nadchodzącymi, 5% 
wreszcie zwarta masa tłumu wytoczyła się w Uli- 
cę, podobna weselnemu orszakowi, z okrzykami 
na ustach, powiewając w rękach lasem mło- 
dych, złoto-zielonych gałęzi palmowych 

Okna domów otwierały się zwolna. Tu i ów- 
dzie ciekawi łączyli się z tłumem, a ponad 
wszystkiem grał w powietrzu hymnem radości 
i uwielbienia okrzyk „Hosanna*, powtarzany 
przez usta niezliczonej rzeszy. 

Pokutnica stanęła pod ścianą pobliskiego do- 
mu. Długo patrzała na tłum krzykliwy, długo 
nie mogła zrozumieć wesela, aż wreszcie usta 
jej drżeć poczęły, w- oczach zakwitła radość 
i zachwyt. a kolana ngięły się bezwiednie. 

Oto pośród tłumów, siedząc na grzbiecie mū- 
ła, przybrany w białą szatę, z rozwianym wło- 


Ocknęła się. Skroń zbolałą podniosła z kop-|sem i słodyczą na twarzy, wjeżdżał do miasta 
ca przydrożnych kamieni. Chłodny dreszcz przed- | Oblubieniec jej święty. Na ramieniu drżała ma 
poranny począł przenikać jej ciało, tulące się | palma zielona, tłum podnosił ręce w zachwycie 


do strzępów szaty żebraczej. 


i z ust do ust gohił okrzyk „Hosanus* — 4 oD, 


Zły duch zastawiał na nią nocą sidła i roz- | Tryumfator, spoglądał spokojny i cichy, w prze” 
wiewał złudy tęczowe przed źrenicą. snem roz- |czucie niepojętego szczęścia 1 mocy. 


marzoną... 

Świt wstawał jasny. 

Na białe ściany domów padały pierwsze, zło- 
te tony. Zdawały się sączyć drobnym pyłem 
przez powietrze, wnikać weń, przepajać i roz- 
ńwietlać je zwolna. 


Pokutnica pochylała coraz niżej twarz ka 
ziemi. 
Z ócz płynęły jej łzy. 
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nistracyi „N. Reformy“: Dr Antoni Krokiewiez 10 
kor. — Razem dotąd 1483 kor. 72 hal 

W Nrze 86 wymieniena 10 koron złożył nia dr 
Morski, lecz M. Marski z Belgradu. 

Dzisiejszy numer „Nowej Reformy“ zawiera 
9',, arkusza objętości, to jest 10 stron druku. Na 
stronie 5 zamieszczamy feleton pióra Wojciecha 
Dąbrowskiego p. t. „Sprofanowana świątynia”, ustęp 
z podróży do Włoch. 

Zmiana statutu miasta Krakowa. Jak się do- 
wiadujemy, nowela do statutu miasta Krakowa, 
nchwalona przez Sejm, a zmieniająca w niaktórych 
punktach nowy statut m. Krakowa, otrzymała san- 
korę cesarza. 

wybory do Rady miejskiej. Miejskie biuro sta- 
tystyczite sporządziło już spis rekiamacyj, wniesio- 
nych przez wyborców m. Krakowa. I tak: z powo- 
dn opuszczenia w Kole I (inteligencya) rekja- 
mowało swe prawo wyborcze osób 85, w Kole II 
(właściciele: realności) osób 27, w Kole IIIa (wiel- 
ki handel i przemysł) osób 4, w Kole IIIb (ręko- 
dzielnicy) osób 34, w Kole Ilie (mały przemysł i 
handel) osób 250. w jedenastu zbiorowych rekla- 
macyach, ogółem z powodu opuszczenia zgło- 
sa0no 96 reklnmacyj o prawo wyborcze dla 400 
osób. 

Z żądaniem przeniesienia pewnego Koła do innego 
ogółem wpłynęło 56 reklamacyj dla 118 osób, w 
czem najliczniej, bn osób 55 żądało przeniesienia 
z Koła I a: Kota II. 

Z powoda, r"odatkowego nabycia prawa głosu 
przybyło w Kok I dwóch i w Kole II dwóch, ra- 
zem 4 wyborców, z powodu zmian formalnych wpły- 
nęło reklamatyj 13. 

Ogółem wniesiono w czternastodniowym terminie 
169 reklamacyj (w tem 9 zbiorowych, obejmają- 
cych 375 głosów) o prawo wyborcze dla 535 oby- 
wateli. 

100.000 ludności! Mamy pod ręką wykaz miej- 
skiego biara statystycznego , tyczący się rochu la- 
dności m. Krakowa za miesiąc łaty b. r. W mie- 
siącn tym liczył Kraków 99.800 ludności, w czem 
kobiet 50.676, mężczyzn 49.194. Załogi wojskowej 
liczy Kraków 6.049 głów. — Co do wyznań liczy 
Kraków 71.948 chrześcijan i 27852 izraelitów. 

Ponieważ jest wszelkie prawdopodobieństwo , że 
od tego czasu, to jest w przeciąga 1! , miesiąca, 
ludność Krakowa drogą naturalną (urodziny) oraz 
przez napływ obcych, powiększyła się conajmniej o 
200 osób, liczy obecnie Kraków 100.000 lndności, 

+ Dr Zbigniew Kniaziołucki, skryptor bibliote- 
ki Jagiellońskiej, zasłużony pracownik na niwie 
nankowej, smar} dziś w Krakowie, po długiej cho- 
robie, pzeżywszy lat 51. 

Urodzony w Strzałkowicach na Podola galicyj- 
akiem, nauki gimnazyalne odbył w Brzeżanach — 
poczem studyował historyę i filozofię w aniwersy- 
tetach lwowskim i krakowskim pod kierunkiem śp 
Ksawerego Liskego i Józefa Szujskiego. Doktory: 
zował wię na uniwersytecie lipskim w roku 1875, 
przedztawiwszy rozprawę w języku niemieckim p. t. 
„Johann I von Polen“. Po powrocie z zagranicy 
przyjął posadę nauczyciela w gimnazyam św. Anny, 
ale niebawem zamienił to stanowisko na urząd 
adjankta archiwum krajowego akrów grodzkich i 
ziemskich w Krakowie, i objął po Bobrzyńskim 
kierownictwo tego instytutu. Cichy i skrzętny ua 
niwie naukowej pracownik, z zamiłowaniem wgłę- 
biał się w akra i materyały dziojowe, mając do 
tego sposobność w archiwum. On to pomagał Bo- 
brzyńskiemu przy wydawnictwie „Correctur Ta- 
rzyckiego* i materyałów do prawa polskiego — a 
wspólnie z Bojarskim ogłosił „Volumina legnm*. 
Baduczom literatury przysłużył się niemało ogło- 
szeniem nieznanych materyałów do biografii Reja. 

Przed cztórema Jaty powołanym aostał 5. p. 
Kniaziołacki na stanowisko skryptora biblioteki Ja- 
giellońskiej po ś. p. Wisłockim. Nowe stanowisko 
otwierał ma pole do szerszej pracy literackiej, za 
którą oddawna tęsknił. Ciężka, dłogoletnia choroba 
nie pozwoliła mu jednak rozwinąć szerszej dzia- 
łalności, którą ograniczył w iatach ostatnich do 
kierownictwa literackiego działa w „Czasie* i wy- 
kiadów literatury na kursach imienia dra A. Bara- 
nieckiego. 

Przed kilku tygodniami potiukł się, spadając 
a drabiny bibliotecznej i to przyspieszyło rozwój 
choroby, która odtąd szybko postępować poczęła. 
Miał w tych dniach wyjechać na dłuższą karacyę 
do Abazyi, gdy tymczasem paraliż serca przeciął 
kres cichemn jego żywotowi. 

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę o godzinie 4 
po południa. 

Mianowania w magistracie. Prezydent m. Kra- 
kowa, na mocy przysługującego mu prawa w myśl 
statutu, mianował dzisiaj urzędnika miejskiego biu- 
ra statystycznego, dra Władysława Kuzimierza K u- 
manieckiego, praktykantem konceptowym. a pra- 
ktykanta konceptowego dra Ryszarda Reinera 
koncepistą magistratu. 

Z Rady miejskiej. Spodziewanego w przyszłym 
tygodniu (Wielki tydzień) posiedzenia Rady mia- 
ata, na którem roztrzygniętą być miała sprawa 
dzierżawy teatru miejskiego, nie będzie, Dopie- 
ro w plerwszym tygodniu po Świętach odbędą się 
dwa posiedzenia, poświęcone teatrowi, z których na 
pierwszem zakończy się dyskuBya nad gyrawozda- 
niem. na drugiem oddanym zostanie təstr nowemn 
dzierżawcy. 

W sprawie teatralnej. otrzymujemy następujące 
pismo z prośbą o zamieszczenie: 

Teatr krakowski, mający służyć przedewszyat. 
kiem poiskiej twórczości dramatycznej, otrzyma 
w najbliższym czasie nowego kierownika na dalsze 
sześciolecie. Czynnikt rozstrzygające nie uznały je- 
dnak do dziś dnia za stosowoe zapytać w tej mie 
rze o zdanie najbardziej do tego powołanych: pol. 
akich pisarzy dramatycznych. Nie mając tedy mo 
Żności określenia na innej drodze swego stanowiska 
podpisani antorowie dramatyczni oświadczają, Że: 

ł) Kierownictwo sceny krakowskiej powinno ua 
przyszłość spoczywać w rękach człowieka, stojącego 
ns wyżynie knitury artystyczno-literackiej, któryby 
antorom dramatycznym dawał rękojmię, że utwory 
ich będą oceniane, obsadzane i reżyserowane nale- 
życie, a grane przy pomocy odpowiednio skomple- 
towanego i zestrojonego personalu, oraz wystawy, 
uwzględniającej w dekoracyach i kostynmach wy- 
magany PTzcz daną sztukę styl. 

2) Obecne kierownictwo teatru miejskiego powyż- 
szym wymaganiom nie odpowiada. 

3) Obecnemu przeto kierownictwu, jak również 
każdemu innemu, któremu w myśl pomyżej wyłu- 
szczonych artystycznych zasad nie wzbadzało w 
autorach dramatycznych pełnego zanfania, postano- 
wiliśmy utworów swoich do wykonania scenicznego 
bezwarunkowo nie powierzać. 

4) Natomiast uważamy, że wymaganiom artysty- 
cznym najlepiej odpowiedziałby na stanowisku dy- 
rektora teatru p. Stanisław Wyspiański. 


e 


byszewski Stanistaw, Rydel Lucyan, Szukiewicz 
Maciej, Żuławski Jerzy, Zapolska - Janowska Ga- 
bryela (z uwagą, że co do punktu 4-go jest sta- 
Rowczo za wymienieniem i drugiego kandydata, 


| Lndwika Solskiego). 


Wystawa projektów konkursowych na dom 
krakowskiego Towarzystwa technicznego otwartą 
będzie od 17 do 21 b. m. włącznie w sali Towa- 
rzystwa, przy nl. Szczepańskiej p. l. 9 na I pię- 
trze, wieczorem od godz. 5 do 9. Wstęp 20 hale- 
rzy, dla członków Towarzystwa technicznego wstęp 
bezpłatny. Dochód ze wstępów płatnych przezna- 
czony na rzecz rannych i głodnych w Królestwie. 

Towarzystwo miłośników historyi I zabytków 
Krakowa odbyło wczoraj w sali rady miasta doro- 
czne walne zgromadzenie przy bardzo licznym u- 
dziale członków. Zagaił obrady prezes prof. dr St. 
Krzyżanowski, streszczając obraz działalności To- 
warzystwa w ubiegłym roku, który okazał się bar- 
dzo pomyślnym tak pod względem przybytku no- 
wych członków jak wzrostu funduszów. 

W zakończeniu przemówienia poświęcił przewo- 
dniczący słowa gorącego wspomnienia zmarłym a 
zasłużonym członkom Towarzystwa ś. p. ks. drowi 
Bukowskiemn, Bartynowskiemu i Józefowi Łako- 
cińskiemu. 

Po odczytaniu sprawozdania z działalności za- 
rządu w roku 1904 przez sekretarza dra Bąkow- 
skiego, zgromadzenie udzieliło wydziałowi absoluto- 
ryum z czynności. 

Według przyjętego zwyczaju nastąpił odezyt dra 
Stanisława Kutrzeby p. t. „Zarząd Wawelu za cza- 
sów polskich“, w którym młody uczony bardzo tre- 
kelwie przedstawił organizacyę zarządu Wawelu, 
sprawowaną w dobie Rzeczypospolitej przez osob- 
nych zarządców czyli bargrabiów, którzy początko- 
wo administrowali Wawelem na rachunek kasy 
króla, później na rachunek skarbu publicznego. — 
Prelegent przedstawił pokrótce dzieje świetności i 
upadku Wawelu, kończąc wyrażeniem nadziei, że 
stare mury rezydencyi królów naszych doczekają 
się wreszcie należnej opieki i ochrony. 

Przy wyborach w skład nowego zarządn powo- 
łani zostali: 

Dr Klem. Bąkowski, Stan. Cercha, Adam Chmiel, 
Wł. Ekielski, Józef Friediein, dr Konstanty Gór- 
ski, Zygmunt Hendel, dr Feliks Kopera, prof. St. 
Krzyżanowski, dr St. Kntrzeba, Leonard Lepszy, 
Józef Mehoffer, dr Józef Mnczkowski, prot. Jerzy 
Mycielski, Jul. Pagaczewski, prof. Karol Potkański, 
Wł. Prokesch, Jan Ptaśnik, dr Stan. Tomkowicz, 
dr Em. Świeykowski. Skład komisyi kontrolującej 
tworzą pp.: Jan Kanty Federowicz, Aug. Raczyń- 
ski, Adam Kajzy. 

Członkom Towarzystwa rozdano wydany w tych 
dniach siódmy tom „Rocznika krakowskie- 
go“ zawierający następujące prace: Jan Ptaśnik: 
„Bonarowie*, Długopolski: „Bunt wójta Alberta“, 
Rymar: „Udział Krakowa w sejmach i sejmikach 
Rzeczypospolitej”. Zawartości „Rocznika”* dopełnia 
Sprawozdanie z czynności Towarzystwa za r. 1904 
i spis członków. 

Zjazd koleżeński. Grono byłych uczniów wyż- 
szej szkoły reainej w Krakowie, którzy w lata<h 
1874 i 1875 ukończyli studya, podjęło myśl urzą- 
dzenia w Krakowie w dniach 10 i 11 czerwca br. 
zjazdu koleżeńskiego. — Ponieważ miejsce pobytu 
wielu kolegów nie jest znane, przeto komitet upra- 
sza wszystkich kolegów o łaskawe podanie swych 
adresów do dvia 30 kwietnia b. r. na ręce kolegi 
Antoniego Bocheńskiego, naczelnika biura Towarzy- 
stwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, ul. Ba- 
sztowa 7, aby można nastąpnie przesłać im pro- 
gram i bliższe waranki zjazdn. 

Konkura hippiczny urządza i4 daje gal. klub 
jazdy panów w Krakowie. W programie: popisy 
w jeździe i w skokach konnych przez przeszkody. 

Nieporządki. W załomie mura, okaiającego Wa- 
wel, vis-à-vis radery koło kościółku św. Idziego, 
urządzono sobie miejsca nstępowe pierwszego i dra- 
giego stopnia! Na placu Wolnica znajdują się takie 
stragany, obok których przechodząc, można zosta- 
wić oko na żerdzi, wystającej ze stragann przez 
większą część chodnika! 

Coś podobnego tylka w Krakowie możliwe! 

Małolatni przestępcy. Dzisiaj aresztowała poli- 
cya 2% kradzież kieszonkową na targo 12 lat li- 
czącego chłopaka, Adama Węclewicza, który w cią- 
gn ubiegłego roku był już aresztowany i karany 
12 razy za różne przestępstwa. 

Odnośnie do sprawy „małoletnich przestępców “ 
zaznaczamy, że — jak wiadomo — w Pawlikowi- 
cach pod Wieliczką znajduje się zakład OO. Sale- 
zyanów, uczący małych bezdomnych i opuszczonych 
chłopców godziwej pracy. Do zakładn tego wybiera 
się jutro w niedzielę kilka członków onegdaj wy- 
branego komitetu, mającego obmyśleć Środki zapo- 
biegawcze przeciw wzrastającej liczbie małoletnich 
przestępców. Z członków komitętu jadą mianowicie 
tam pp. Szybalski, dr Władysław Markiewicz, radca 
Swolkien, radca Benis i grono dziennikarzy. — 
Każdy, kto chciałby poznać pożyteczny zakład. mo- 
że się przyłączyć do wycieczki, Punkt zborny na 
dworca krakowskim o godz. 8!/, rano; stąd odjazd 
do Wieliczki, z Wieliczki 4 kim. do Pawlikowice. 

Brutalny konduktor tramwajowy. Piszą nam 
z miasta: Przed kilku dniami pewna staraszka wra- 
cając do domu, wsladła u wylotu ułicy Pawiej do 
tramwaju. dosyć wprawdzie zapełnionego, ale nie 
tak, aby zmęczona staruszka zmieścić się także nie 
mogła. Konduktor zaczął wołać: „nie ma jaż miej- 
sca, proszę wysiąść*. Staruszka, posłuszna temu 
nawoływania, próbuje zejść z wagonu, nie zdołała 
jeszcze tego uczynić, a już kondnktor, Btojąc przy 
starnszce, dał sygnał do jazdy. Wóz ruszył, a sta- 
ruszka całą siłą rzucona została ze schodków na 
brak uliczny. Powstało ogromne zbiegowisko, tram- 
waj zatrzymano, lecz leżącej na bruku kobiecie 
nikt nie przyszedł z pomocą i dopiero po chwili 
przypadkiem przechodzący tamtędy znajomy pod- 
niósł staruszkę i porłuczoną i sponiewieraną od- 
wiózł dorożką do domn. 

Bez komentarza: 

Z działalności Towarzystwa Szkoły ludowej. 
Ze Stryją donoszą nam: Rnchiiwe w bieżącym ro- 
ku administracyjnym Koło Towarzystwa Szkoły lu-| 
dowej w Stryju urządziło w dnin 18 marca b. r.) 
wykład o Stanisławie Wyspiańskim. Wykładał se- 
kretarz Koła Towarzystwa bzkoły ludowej, prof. 
Miller, który z werwą prawdziwie oratorską w spo- | 
sób jasay przedstawił twórczość wielkiego poety ij 
jego ogromne znaczenie, jako działacza | ac] 
na polu narodowem, nawiązując trafnie swoje awa- | 
gi do bistoryi naszego społeczeństwa i wspołcze- 
snych stosunków. Wykład ilustrowano muzyką (Śli- | 
czna i pełna polotu i nastrojn gra na fortepianie. 
p. Szawłowskiego), śpiewem (chór odój iewał ładnie 
między innemi pieśniami narodowemi słynną „War- 
szawiankę*) i deklamacyą, złożoną wyłącznie z ue | 
tworów Wyspiańskiego. Rapsod z „Bolesława Smia- | 


NOWA REFORMA 


tównę, wzbudził niekłamany zachwyt słuchaczy. — 
Bardzo dobrze wypadł rapsod z „Kazimierza Wiel- 
kiego“ w interpretacyi p. Hamaskiego. To samo 
można powiedzieć o dyalogn stańczyka z dzienni- 
karzem z „Wesela* (wykouawcy pp. Metzger i Ko- 
stecki). Dochód, wynoszący bleko 150 koron, po- 
większy? szcznpłe fundusze Towarzystwa. 

Dnia i kwietnia b. r. odbył się u nas staraniem 
komisyi przedsiębiorczej Koła Towarzystwa Szkoły 
ludowej w Stryju „Wesoły wieczór“ przy współ- 
udziale grona amatorów, Dwie wesołe jednoaktówki 
„Lorenzo i Jesgyka* Kwiecińskiego i „Z miłości“ 
Moswia, odegrane z niebywałą na scenach amator- 
skich werwą, humorem i artyzmem, bynajmniej nie 
dyletanckim. nadto monolog charakterystyczny, wy- 
głoszony z wielką dozą prawdziwego komizmu 
przez p. Rawskiego, szczerze ubawiły. Dochód czy- 
sty wynosił przeszło 130 koron. 

Uroczystość 3 Maja święcić będzie Koło wspól- 
nie z „Sokołem“ nabożeństwem i wieczornicą , na 
której, między innemi punktami programu, wysta- 
wionym będzie pod artystycznam kierownictwem 
dra Reinera (prezesa komisyi przedsiębiorczej Koła 
Towarzystwa Szkoły ludowej) III akt z „Mindowe- 
go“, tragedyi J. Słowackiego. 

Zamiast wieńca na trumnę ś. p. Kobuzowskiej 
złożyło grono nauczycielek szkoły wydziałowej żeń- 
skiej w Stryju na cele miejscowego Koła Towa- 
rzystwa Szkoły ludowej koron 1030; grono nan- 
czycieli szkoły wydziałowej męskiej koron 4:05 — 
grono zaś nauczycielek szkoły 4-zlasowej żeńskiej 
koron 10:50. 

Książki dla Siązaków. Z Rychwałdu piszą 
nam; 

Rychwałd, dotąd polska gmina, jest obecnie ska- 
zaną na czechizacyę. Hakatyzm czeski zabiera w 
swoje szpony coraz więcej Polaków. Świadczy o 
tem najlepiej fakt, że dla 11 Czechów założono 
-klasową szkołę, do której uczęszcza 350 dzieci 
polskich. — Aby więc złemu zapobiedz, pragniemy 
podnieść świadomość ladu naszego, lecz brakuje 
pam najważniejszego Środka, a mianowicie książek. 
Niedawno założone, jedyne Towarzystwo polskie 
„Jedność* w Rychwałdzie nie posiada ani 
jednej książki. Nie mamy środków na ich 
zakupienie. Zwracamy się zatem do społeczeństwa 
naszego z gorącą prośbą, żeby nam przyszło z po- 
mocą. Prosimy o książki, które przeczytane ponie- 
wierają się po domach prywatnych nie przedsta- 
wiając dawnej wartości, a nam przyniosą nie obli- 
czone korzyści. 

Ufni w pomoc społeczeństwa naszego, prosimy o 
nadsyłanie książek na ręce p. Tadeusza Golachow- 
skiego, Rychwałd przy Bogaminie, sląsk austrya- 
cki. 

Zajęcie d!a robotników. Kierownictwo budowy 
obwałowania lewego brzegu Dunajca zawiadamia, 
iż przy budowie wspomnianego wału znajdzie za- 
raz zatrudnienia 150 do 200 robotników ziem- 
nych, przeważnie akordantów. Wobec zamknięcia 
już granicy dla ochotników, udających się do Prus, 
wielu ludzi posznkaje pracy, a nie wie, gdzie szu- 
kać jej w kraju. Zgłaszać się należy do kierowni- 
ctwa budowy w Bognmiłowicach (stacya kolei pod 
Tarnowem. 

Nowy Sącz. Dnia 8 bm w sali „Sokoła* urzą- 
dziło nowosądeckie nauczycielstwo, złączone pod 
sztandarem Towarzystwa pedagogicznego, wieczorek 
mnzskalno-wokalny wraz z amatorskiem przedsta- 
wieriom na dochód budowy kaplicy szkolnej. Li- 
cznie zgromadzona publiczność gorąco oklaskiwała 
cały program. Imponująco wyglądai; m. estradzi6 
raięszany chór nuuczycielaki, który qeń kierunki 
znawołanego organizatora 1 misurza spiewu, ka. Ka- 
smana, wykonał śliczny „Polonez o Wiśle” A. 
Langera, „Ptaszki* G. B. i pieśń myśliwską „Ura- 
ho!*, Piękną a subtelną grą na skrzypcach zachwy- 
cił wszystkich p. Cichoń. Detklamacya p. Widznna 
(„Spartanka*  Pogonowskiego) wywarła głębokie 
wrażenia. Na zakończenie odegrano „Farbiarzy*, 
komedyę A. Kowalewskiego. 

. Zmarli. 

Antonina Kantzowa, wdowa po kapitanie, 
zmarła w Wieliczce. Pogrzeb odbył się 12 b. m. 

Jan Kowalski, towarzysz sztuki drukarskiej, 
przeżywszy lat 43, zmarł dnia 14 b. m. Pogrzeb 
odbędzie się w niedzielę o godz. 4 popoł. 


mo świata. 


Z Warszawy. Otrzymali świeżo wezwanie do 
armii czynnej na dalekim wachodzie lekarza war- 
Bzawscy: dr Józef Laskowski, ordynator kliniki a- 
kuszaryjnej do Nikołajewa, dr Maksymilian Anto- 
now lekarz cyrkałowy i dr Goldbanm do Omska. 

Magistrat zwinął miejskie biuro posłańców, akut- 
kiem czego 500 ludzi straciło pracę ETE 

Władze wojskowe zażądały od magistrutu 600 
łóżek dla więźniów w cytadeli, aresztowanych 
podczas rozrnchów. Liczba ogólna więźniów w cy- 
tadeli dochodzi do 1.300. 

Dyrektor artystyczny Filharmonii warszawskiej, 
Emil Młynarski, ustąpił z tego stanowiska, sknt- 
kiem nieporozumień z dyrektorem administracyjnym 
p. Rajchmanem 

Pogrzeb biskupa Strossmayera. Kapituła dja- 
kowska otrzymała od cesarza telegram kondolen- 
cyjny z powodu śmierci biskupa Strosamayera. Mia- 
sta chorwackie, celem nezczenia pamięci zmarłego, 
uchwalają datki na wzniesienie pomnika dla naj- 
lepszego syna ojczyzny. Chorwaci, przebywający za 
granicą kraju, zwłaszcza w Pradze i Wiedniu, 
w uroczysty również sposób uczcili pamięć Strosa- 
mayera. We czwartek zwłoki jego zostały przenie- 
sione do katedry djakowskiej, gdzie na trumnie 
złożono mnóstwo wieńców. Najwspanlalszym był 
wieniec od miasta Pragi. Wczoraj o godzinie 81), 
zrana odbył się pogrzeb przy olbrzymim udziale 
ludności i deputacyj. W pogrzebie wzięli udzia 
między innymi, w zastępstwie bana chorwackiego, 
szef sokcyi Chavrak, burmistrz dr Srb z Pragi, 
oraz mnóstwo depatacyj chorwackich. Zwłoki po- 
błogosławił arcybiskup z Zagrzebia, ks. Posilowiez, 
w acystencyi arcybiskupa z Serajowa, ka. Stadlera, 
który w mowie pogrzebowej podniósł polityczną 
działalność zmarłego i wezwał obecnych, aby przy 
trumnie zmarłego przysięgli, że zawsze służyć będą 
sprawie narodn chorwackiego. Po szeregu mów ce- 
remoniał pogrzebowy zakończył się © godzinie 1 
po południu. 

Życzymy Chorwatom, ażeby następca zmarłego 
na stolicy biskupiej w Diakowie poszedł jeg: sia- 
dami. 

Z Pary::a piszą nam: Towarzystwc Kasy Bra- 
tniej pomocy młodzieży polskiej, kształcącej się 
w Paryżu, wydało sprawozdanie za r. 1904. Kasa 
założoną zostałą w rokn 1502, w 1904 liczyła 
członków 87, w 1905 do dnia dzisiejszego jest 
członków 120. Ggólny obrót Kasy w r. 1904 wy- 


Brzozowski Stanisłuw, Faldman Wilhelm. Miciń-|łega*, oddakłamowany z przedziwną subtelnością nosił 1701 fr., £ której to sumy wydano pożyczek 
»ki Tudensz, Orkan Władysław, Parvi Zenon, Przy- j cieniowania i żywiołową potęgą przez pannę Kmy- na sumę 1325 fr, oraz zakupywano bony na obia- 
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dy dla członków Kasy. W lutym b. r. założone 
pray Kasie Biuro wyszukiwania pracy 


Na głodnych w Królestwie. B. poseł p. Fran- 
ciszek Wójcik ogłosił odezwę do ludu, w której 
pisze: „Gdy powódź zniszczyła przed roklem nasze 
plony, miłosierne serca dały nam pomoc, gdy Pru- 
sak hakatysta we Wrześni katował nasze dzieci, 
wszystkie dzielnice polskie, bez względu na stany 


złożyły na prześladowane ofiary pokaźne kwoty, nie |go utworn, 


brakło też i datków od polskich włościan. Otóż 
i w tej dziejowej chwili nie wolno nam, bracia, 
pozostać głuchymi na jęki głodnych naszych braci 
w Królestwie — co im dziś, to nam jutro przytra- 
fić się może — kto bowiem wie, jakie nas losy 
czekają. Ludu Polski! w akcyi podjętej przez inne 
stany nie powinno braknąć grosza i naszego, na 
co kogo stać, z drobnych datków mogą stanąć ty- 
Biące. W tym celu proponuję zawiązanie włościań- 
akiego komitetu dla zbierania składek dla braci na- 
szych, jako ofiar wojny moskiewskiej i zapraszam 
włościan powiatu krakowskiego i okolicznych na 
zebranie się w sali Rady powiatowej krakowskiej 
21 b. m. o godz. 10 przed południem“. 


Przeniesienia. „Gazeta Lwowska* rgłasza: Namiestnik 
przeniósł starszego komisarza powiatowego Józefa Staw- 
skiego z Zywos do Stryja, komisarzy powiatowych Jana 
ŁopusBzyńskiego z Dobromiia do Liska. dra Filipa Druż- 
bsckirgo z Wieliczki do Przemyśla, Józefa Ripenhcusre 
z Rohatyna do Wieliczki, Tadensza Makarewicza z Ru- 
dek de Nowego Sącza, Justyna hr. Łosia ze Stryja do 
Żywca. Stanisława Bilińskiego z Rzeszowa do Rudek, 
koncepiatę namiestnictwa Franciszka Leszczyńskiego z Pi- 
ska do Doliny, oraz piaktykantów konceptowych namie- 
stnictwa dra Adama Lewickiego ze Stryja do Lwowa, 
Józefa Nowakowskiego ze Lwowa do Stryja, Leonarda 
Ałbrechta z Przemyśla do Jarosławia, Aleksandra Bie- 
nieckiego te Lwowa do Dobromila, Ferdynanda Daniel 
ca ze Lwowa do Zborowa, Saturnina Mrawinczyca ze 
Lwowa do Tarnopola i Tadeusza Nowackiego ze Lwowa 
do Rzes owa 


Stypendya dia marynarzy. Namiestnictwo rozpisało koti- 
kurs na dwie zapomogi po 14« K dla marynarzy, kto- 
rzy z*chorowali w czasie pełnienia służby zawodowej i 
na stypendyum 109 K dla inwalidów-marynarzy, którzy 
brali udział w potyczkach morskich (ewentualnie dia 
wdów i sierot). Bliższych wyjaśnień udziełe wydział V 
magistratu 

Zgromadzenie krawców. Jutro w niedzielę 16 b. m. o 
godz. 2 p> poładniu w sali Muzeum techniozno-przemy- 
słowego (Franciszkańska 4) odbędzie się dalczy ciąg 
walnego zgromadzenia towartyszów krawieckich w Kra- 
kowie W razie braku kompletu odbędzie się drugie 
walne zgromadzenie o godz. 8, bez względ" na ilość o- 
becnych członków. 

W „Ognisku“, stow. drukarzy. odbędzie się jutro w 
niedzielę 16 b. m. przedstawienie amatorskie. Odegrane 
będą „Teodolinda“ i „Zywy zastaw”. Początek o godz. 7 
wieczór. 

Z klubu szachistów. Ju:ro w niedzielę 16 b. m. o g.5 
po poładnin odbędzie się zebranie towarzyskie 

Kółko kontuszowe. Ogólne zgromadzenie członków od- 
będzie się we czwartek 27 b. m. o godz 3 po południu 
w sali przy ui Długiej l. 8. 

Składki. Dla ofiar wojny z Królestwa Polskiego zło- 
żyli: Józefa i dr Maryan Gryscy 2 K, L. H. 1 K. B. 
Schwanitz-Szwantowski 0 K, St. Foltynowa 20 K, Ja- 
dwiga Zatlokal 2 K. St. Bæzykowski 10, E. Supińscy 
3 K, St. Dawidowicz 3 K, H. Knkieluwa 10 K, A. 8. 
Ela 1 K 20 h. A 

Dla biednej wdowy złożyła M. G. z Zywca 6 K 

Uniwersytet ludowy Im. Mickiewicza 

W niedzielę i w poniedziałek: Dr Wł. Kozłowski: 
„Ideały przyszłości". 

Powszechne wykłady uniwersyteckie. 

Na prowincyi: W Białej dr Tokarz „o spiskach ga- 
licyjskich w latach 1881 do 1848“; w Bochni prot. 
Brablec „o Pompei”: w Jaśle prof. Kapuściarz „naj- 
nowsze kierunki w poezyi narodowej", w Mielcu prof 
Czermak „o rozbiorach Palski*. 

Repertoar tentru miejskiego. 

W niedzielę ..Królewna Pakrzywka, basů (łanryeli 
Reuter, przerobił Adolf Walewski. 

Repertoar teatru ludowego. 

W niedzielę po południa: „Marnotrawca* 
„Belweder“. 

2 kalenuurza. W niedzielę 16 kwietnia. Lamberta i 
Urbana: w poniedziałek 17 kwietnia: Aniceta p. i Ste- 
fana; we wtorek 18 kwietnis: Apoioniusza m. 

Wschód sorca 16 kwietnia o godzinie 4 min 46; za- 
chód o godz 6 m. 33; dzugość dnia godzin 13 min. 47 

2 krakawskieja ebsorwatoryum. Vaia 14 kwietnia tór 
mometr doszedł od 69 ds 101. karomatr nieznacznie 
wahał sie. 

Dopis 15 kwietnia o odzlnio 7 rane erau baronieżri, 
7491 min., terimnmoetrn 5'9 C.; wiatr wsohodni. 

Przepowiadnia Ala Galivpi xaolodniej its 15 kwietnia: 
zachmurzenie zmienne, pogoda. 


wieczór: 


| OOE | EEN TARNAWA RAE] 

Gaoryaiuki (Krmxów;y ku 
puje, sprzedaje i najmuja — fortepiany, piani 
na, karmonie i pfmnele -- krajowe i zagra 
a:czue — nowe i przegrane — 7a gotówkę 
aułaty — boz zaliczki. 


Wiadomości nankowe, literackie i artystyczne 

— Dzieła poetyckie Wincentego Pola. 3 tomy. 
Stanisławów, druk i nakład T. Weinfelda i Brata. 
1904 

Potrzeba popularnego opracowania i wydania 
dzieł poetyckich Winceutego Pola, najwybitniejsze- 
go gawędziarza naszego i nieśmiertelnego twórcy 
„Pieśni Janusza”, dawała się odczuwać joddawna, 
zbiorowa bowiem 8 tomowa pełna edycya pism W. 
Pola nie może liczyć na szersze rozpowszechnienie, 

Sporządzeniem nowego wydania samych tylko poo- 
tyckich pieśni Pola zajęli się dwaj protesorowie 
gimnazyalni, pp. Józef Sroczyński i Maksymilian 
Wiśniowiecki. Pracą podzielili się po połowie P, 
M. Wiśniowiecki napisał Życiorys poety i pogląd 
na jego poszve, oraz zaopatrzył „Pieśni Janusza” 
wstępem i objaśnieniami, co zapełniło tom l, p. 
Sroczyński zaś przedstawił do druku tom II. obej- 
mojący pamiętniki B. Winniekiego, Mohorta, Słowo, 
a Sławę i Stryjankę. Obaj posłagiwali się tą samą 
metodą, tj. że przed każdym utworem z osobna za- 
mieszczono krótki wstęp, a na końcu objaśnienia. 
Tom III, zawierający resztę utworów poetyckich, 
jak np. Pieśń o domu naszym. Starosta Kiślacki 
itd, znalazł znowu objaśniacza w p. Wiśniowie- 
ckim. 

Wydanie powyższe mna wiele zalet, ale i sporo 
także usterek. Druk wyraźny i duży, czcionki czy- 
ate, umiejętne zestawienie materyału, objaśnienia 
wcale dokładne, treściwy Życiorys poety, z krótkim 
krytyczno-estetycznym poglądem na twórczość Pola, 
oto strony dodatnie. Ujemną natomiast stroną jest 
brak przewodniej myśli i racyonalnego planu w wy- 
borze materyału poetyckiego, zamieszczonego w ni- 
niejszem wydaniu. 

Jeżeli wydawcy mieli na myśli dać ogółowi w 
rękę wydanie „dzieł poetyckich* Pola, to powinni 
byli albo przygotować pełne wydanie jego poety- 
ckich utworów, albo ich „wybór“. Wydanie pp. 
Sroczyńskiego i Wiśniowieckiego jest niekompletne, 


a bynajmniej nie jest wyborem najcelniejszych poe- į 
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wytłómaczyć brak w dziale „drobnych poezyj* naj- 
celniejszych właśnie drobnych utworów, choćby tyl- 
ko takie perełki, jak „Pachulę na grzybach* lab 
„Życie klasztorne* z wydania „Próbnych poezyj* 
(Kraków, 1856). Z dragiej strony chętnie rozgrze- 
szylibyómy ich z opuszczenia niepotrzebnie zamie- 


|szczonych utworów w cyklu „Z podróży po burzy“, 


„otryjanki*, a nawet „Starosty Kiślackiego*. Ob- 


jaśnienia, zamieszczone na końcu każdego większe- 


są zbyt drobiazgowo elementarne i w 
większości punktów zgoła dla inteligentniejszych 
czytelników zbyteczne. sprawiają one wrażenie pro- 
fesorskiego komentarza do lektury sakolnej, do któ- 
rej większość ntworów Pola nie ma pretensyi. Na- 
tomiast dotkliwie czuć się daje brak tsk zasadni. 
czo ważnej w wydawnictwie tego rodzaju rzeczy, 
jak spis treści, ułatwiający zoryentowanie się w 
ugrupowaniu zamieszczonego tn poetyckiego mate- 
ryała 

Błąd spowodowany pominięciem w tem wydaniu 
kilku pierwszorzędnej wartości poetyckich utworów 
Poia, możnaby jeszcze naprawić przez dodanie opu- 
szczonych poematów i poezyj, jako tomu czwartego. 
Zyskałaby na tem całość wydawnictwa, które w o- 
obecnych rozmiarach i akładzie nie zaspokaja pod 
względem wartości literackiej wymagań. 

Wieie pozostawia też do Życzenia korekta niə- 
dość staranna. W literackim komentarzu, praygoto- 
wanym przez pp. Sroczyńskiege i Wiśniowieckiego, 
napotkać można tu i ówdzie reminiscencye, które 
mogłyby wabudzić przypuszczenie, że jeden z ko- 
mentatorów powtarza myśli drugiego. Tłómaczy się 
to tem, że obadwaj korzystali z jednych i tych sa: 
mych źródeł krytycznych i Że wskutek tego zna- 
leżli się na tej samej drodze krytycznego rozumo- 
wania. Mich. Mag. 

-- Dzieła Oskara Kolberga uprzystępnione. 
Akademia umiejętności, w której nakładz e ukazały 
się swegu czasu działa Kolberga, dziś w znacznej 
ilości tomów wyczerpane. Dla bibliotek prywatnych, 
szkół średnich i miłośników w zakresie ludoznaw- 
stwa nadarza się niezwykła sposobność skompleto- 
wania dzieła, którem literatura ladoznawcza ału- 
szne ma prawo się chlubić. 

— „Procesya*, jeden z najprzedniejszych i naj- 
piękniejszych obrazów Włodzimierza Tetmajera, któ: 
rego roprodukcyę kolorową rozesłał przed nieda- 
wnym czasem „Tygodnik Ilustrowany“ swoim pre- 
numeratorom jako premium nadzwyczajne, ukazał 
się obecnie w salonie „Ars“, przy ulicy Brackiej 
w pośród wielu innych pięknych dzieł sztuki, mię: 
dzy któremi, ze świeżo wystawionych zwracają na 
siebie uwagę: figuralny wazon majolikowv prof 
Konstantego Laszczki i „Głowa Chrystusa“ Fran- 
ciszka Krudowskiego, pelna boskiego wyrazu: oraz 
tegoż dwie głowy kobiece, bardzo wytwornie rvao- 
wane, jedna czerwoną, druga ciemno-szafirową kredą. 

— (zeskł przewodnik po Tatrach. Ks. kan. 
Drozd, głośny bohater procesu o Kasę św. Wacła- 
wa, przetłómaczył ze słowackiego „Przewodnik pa 
Tatrach“, obficie ilustrowany. Ka. Drozd dokonał 


i|tłómaczenia w więzieniu. 


Dział ekonomiczny. 


>< Nowa ustawa o podwodach. Wedle nowe 
uchwalonej przez Izbę panów ustawy, dostawca pod- 
wody zamiast dotychczasowych 6 hal. za kilometr 
i konia otrzymywać będzie przeciętnie 23:3 h. ze 
skarbu państwowego. a więc prawie cztery razy 
tyle, jak dotąd. Jeżeli np. dotąd dostawca podwody 
otrzymywał za jednę mlie, tj. 71/4 kilemetra i pe- 
rę koni 90 hal, wedle nowej ustawy za tę samą 
turę otrzyma przeciętnie 3 kor. 50 h. Nadto otrzy- 
ma dostawca podwody — czego w dotychczagowej 
ustawie zupełnie nie było — odszkodowanie za do- 
starczony wóz po 4 hal. za kilometr, co za milę 
wynosi 30 hal. Jezeli tę cyfrę zestawimy z poprze- 
nią, to okaże się, że dostawca podwody otrzyma 
zamiast dotychczasowych 90 hal. za milę i parę 
koni z wozem, wynagrodzenie 3 kor 80 h. Oprócz 
tego nowa nastawa nadaje dostawcom podwód dal- 
sze jeszcze korzyści. Rozróżnia bowiem podwody 
dla transportu do ściśle oznaczonego miejsca z ma- 
ksymalnem oddaleniem 30 kim. i podwody na czas 
i wynagrodzenie za kilometr i konia oblicza tylko 
przy pierwszych podwodach i to do maksymalnej 
odległości 30 klm. (w okolicach górskich 20 klm.) 
i tu jeszcze nadto przyznaje za każdą godzinę cze- 
kania (ponad pierwsze dwie godziny) odszkodowanie, 
równające ię wynagrodzenin za przebyte 2 kilo- 
metry drogi. Podwody zać na czas obliczane będą: 
użyte w ciągu czasu nieprzekraczającego 8 godzin, 
nważane będą za półdriowe podwody i otrzymywać 
bedą wynagrodzenie, równające się wynagrodzenia 
za 20 kilometrów przebytej drogi, użyte zaś w cią- 
gu czasn, przekraczającego 8 godzin, uważane będą 
za podwody całodniowe i orrzymywać będą wyna- 
grodzenie, równające się wynagrodzeniu za 31 ki- 
lometrów przebytej drogi. Przyznaje wreszcie nowa 
astawa dostawcom podwód prawo Żądania odszko. 
dowania za wszystkie szkody, jakieby zwierzę po- 
ciągowe lub wóz nie z ich powodu poniosły. 

>< Bank rolniczy. We Lwowie odbyło się ogólna 
zgromadzenie członków Banku rolniczego pod prze- 
wodnictwom Emila hr. Potockiego. Dyrektor Por- 
ceri przedłożył sprawozdanie i podniósł, że wzront 
interesów jest stałym. Obrót kasowy wznosi w ro- 
ku ubiegłym 7,704.248 koron 80 hał, a bilans 
wykazuje ogólny stan majątku stowarzyszenia tak 
w stanie czynnym jak i biernym 1.029.499 korom 
Rachunek zysków i atrat wykazuje w przychedach 
95.388 kor. 46 h, a w wydatkach 82.678 kor. 
67 b, tak. ił czysty zysk na r. 1904 wynosi 
12.709 kor. 79 h. w stosunku do kapitału 7.30 
pre. Do wzmożenia obrotów Banku przyczyniają się 
bezpośrednie dostawy wojskowe, w których Bank 
rolniczy bierze coraz większy udział. Drugim czyn- 
nikiem jest dział nasion, który przez starania się 
Banka o dostarczanie tylko pewnych i doborowych 
nasion pod kontrolą stacyj, wzmaga się z każdym 
rokiem, przyczem dąży Bank rolniczy nietylko do 
utrwalenia znufania u krajowych odbiorców, ale też 
by uzyskać u zagranicanych uznanie dla produkevi 
nasion w kraja Z niemniejszą uwagą prowadzi 
Bank dział nawozów sztucznych, maszyn rolniczych, 
fabrykę konserw zupowych i kawowych, dostawę 
lodu dla transporta mięsa do Wiednia itd 

Dyrekcyi udzielono absolutoryum, poczem przy- 
jęto wnioski co do rozdziału zysków. Mianowicie 
z czystego zysku 12.709 koron 79 b. przeznaczo- 
no 10 pre. tj. 1270 koron 99 h. do funduszu dys- 
pozycyjnego, na tantyemę dia dyrekcyi i urzędni- 
ków 3550 koron, na dywidendę od 425 ndziałów 
po 4 i 4Y, pre. 7656 koron, resztę zai w kwocie 
238 koron 80 h. uchwalono przenieść na rachunek 


zyj Pola. Jaką zaś zasadą kierowali się obaj ko- | strat i zysków roku następnego. 


mentatorowie, trudno odyadnąć. Jeżeli chodziło im 
o przypomnienie najlepszych utworów Pola, to jak- 


Nakoniec dokonano wyboru komisyi rewizyjnej 
na rok 1905 i 1 członka rady nadzorczej na lat 


Że wstłómaczyć brak w tem wydanin dzieł takieh, |3. Wybrani zostali do komisyi rewizyjnej pp. Sta- 
jak „Pieśń o ziemi naszej“, „Wit Stwosz“. Jak |nisław Gostyński, Adam Obertyński, Ignacy Papa- 
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ra, Franciszek Roswadowski i Leopold Wilimowski, 
do rady nadaorezej p. Maurycy Lazarus. 


Z miejskiej cestrainej targawloy na bydła w Krakowie. 
Kraków, 14/4 1205 r. Na dzisiejszy rarg spędzone: s) 


Z teatru wojny. 


I dziś jeszcze nie nadeszły wieści o spodzie- 
iwanej bitwie między rosyjską a japońską flotą. 


bydła rogatego rosłego 788 sztuk, b) jałownika 122 sztuk | Zdaje się jednakże, że starcie obu flot jest 
o) cieląt 478 sztuk, d) owiec | kóz 3 sztuk, e) niero- | już bardzo bliskie, flota admir. Rozdziestwień- 


gacizny 186 sztuk. Razem 1572 sstuk. 

Woły x paszy płacono po 62 do 68 kor, woły opa- 
sowe po 72 do 80 kor., krowy po 60 do 68 kor., bu- 
haje po 77 do 82 kor., cielęta po 66 do 72 kor. za je- 
don cetnar metryczny żywej wagi. nielęta na sztuki po 
86 do 48 kor., nierogaciznę tuczną po 1386 do 144 kor., 
nierogsciznę chudą po - do — kor. za jeden cetnar 
metryczny rzeźnej wagi. 

Sprzedano dla miejscowej konsumcyi bydła rogatego, 
cieląt i nierogacizny 1324 sztuk, a na sksport bydła 
rogatego 216 sztuk, nierogacisny 32 sztak, pozostało do 
drugiego targu — sztnk. 

Ceny powyższe obliczone bez opłaty akcyzowej. 

Targ ożywiony wskutek przybycia obcych kupców. 

Z targów zbożowych. Kraków, 14 kwietnia. Płacono ra 
100 klg. netto: Pszenica biała od 18:60 do 19—, Psze- 
nica czerwona i łółta od 18*40 do 1880. Pszenica we- 
gierska od —— do ——. Zyto krajowe od 14— do 
1410. Zyto węgierskie od —'— do —'—. Jęczmień na 
krapy od 1450 do 15*—. Jęczmień browarny od 15'80 
do 1620. Jęczmień na paszę od 1370 do 14—, Owies 
s opłatą akoyzową od 1650 do 16:10. Proso od —'-- do 
—'—, Tatarka od 18— do 1960. Kukurydza od 16— 
do 18—. Grech od 18:50 do 38:—. Fasola od 26:— do 
48 —. Wyka od 20— do 2250. Rzepak zimowy od —— 
do ——. Koniczyna nasienna czerwona od 90'— do 
180:—. Koniczyna nasierna bista 80:— do 100—. Ty- 
motka d 40— do 50—, Ksparsetta od —— do —.—, 
Soczewica od 86-— do 40—. Słoma od 460 do 56—, 
iano od 8°80 do 10*—, Koniczyna pastewna od 10:80 do 
11:60. Ziemniaki od 5:50 do 6'5U. Jagły od 24— do 
28—. Jaja za kopę od 4'£0 do 8:60. Masła za 1 kig. od 
4:80 do 5720. Masła za garniec od 10:— do 11%%0. Spirytus 
na 95*/, Tralesa za hektolitr od  *— do 200—, Oko- 
w.ta na 75"/, Tralesa od — — do 160'—. 

Wiedeń, 15 kwierna. Pszenica 9'55 do 9'95. Zyto 705 
do 7°76, jęczmień 8:50 do 910, kukurydza 8'20 do 840, 
owies 710 do 7:30, rzepak 1326 do 13775, koniczyna 
—— do——, 

Pogoda piękna. 

Budapeszt, 15 kwietnia. Pszenica na kwiecień 1754 do 
17:56, pszenica na październik 1764 do 17:56; żyto na 
kwiecień 16 58 do 16 60; owies na kwiecień 13:42 do 13:44; 
kukurydza na maj 1460 do 1462; rzepak na sierpień 
38:50 do 38770 

Oferty słabo, chęć kupna słaba, usposobienie silne, — 
pochmurno. 


Ostatnie wiadomości. 


— W Sejmie węgierskim na wczoraj- 
szem posiedzeniu oświadczył hr. Tisza, że wnio- 
sek Eötvösa uważa za zbyteczny. Zmiana re- 
gniaminu była konieczną i ona właśnie dążyła 
do uirzymania istoty Konstyincyi. Wniosek 0 
wyrażenie rządowi nienfności dlatego jest bez- 
celowy, ponieważ wnioski takie mają spowodo- 
wać usunięcie rządu. Tymczasem rząd sam po- 
dał się już dawno do dymisyi. Poseł Mezóffy 
(socyalista) przyłączył się do wniosku Eótvósa, 
który uważa za łagodny. Mowca wskazał na 
to, że właśnie za rządów liberalnych kraj zu- 
bożaś i zarznca obecnemu rządowi gnębienie ro- 
botników i odebranie wolności zgromadzeń. Da- 
lej atakował Perczela, który jako minister 
spraw wewnętrznych, bezwzględnością zgniótł 
objawy niezadowolenia luda. — Wkońcu poseł 
Daranyi (partya lndowa) zgłosił wniosek o 
wezwanie rządu do przedłożenia wszystkich 
aktów, dotyczących emerytury Perczela. Na tem 
obrady do dziś przerwano. 


Kronika lwowska. 


Lwów, 15 kwietnia. 


Wynik wyborów do Rady m. Lwowa. W spi- 
sie wybranych 44 radnych m. Lwowa opuściliśmy 
wcBoraj nazwisko dra Wasunga. Wybory ściślejsze 
na 10 radnych odbędą się 4 maja. Prócz wymie- 
nionych wczoraj kandydatów, przyjdą do ściślejsze- 
go wyboru pp. Aleksander Milski i dr Gerstman. 
Natomiast przepadii i nie przyjdą do ściślejszego 
wyboru, wymienieni wczoraj w „N. Reformie* pp. 
Czyżyk i socyalista dr Diamand. 

W sprawie dzierżawy teatru krakowskiego 
rozchodzą się po Lwowie wieści, że p. Ludwik Sol- 
ski reżyser lwowskiej sceny, ma zamiar zrzec się 
swojej kandydatury ma rzecz p. Stanisława Wy- 
spiańskiego. 

Towarzystwo ludoznawcze we Lwowie. Ob- 
ehód jubileuszowy Towarzystwa ludoznawczego we 
Lwowie, połączony ze zjazdem naukowym, zapowia- 
da się nadzwyczaj okazale. Z licznych stron nad- 
ehodzą zgłoszenia uczestnictwa w tym zjeździe i jnż 
dotąd zgłosili poważną liczbę referatów następujący 
uczeni: Prof. dr W. Bruchnalski, A. Czerny, dr Z. 
Daszyńska-Golińska, dr M. Janik, Sz. Matnsiak, S. 
Udziela, Kaz. Mokłowski, Grz. Smólski, J. Swiętek, 
dr V. Tille, dr Z. Gargas. Sciślejszy komitet wy- 
konawczy, na którego czele stoi prof. dr J. Kal- 
lenbach, pracuje obecnie nad ułożeniem szczegóło- 
wego programu tej uroczystości, której następstwem 
będzie pewne ożywienie w naszym ruchu umysło- 
wym, a przedewszystkiem Żywsze zajęcie się Szer- 
szych sfer etnografią, nauką u nas tak mało sna- 
ną | nprawianą, która gdzieindziej, jak n. p. w Cze- 
chach i Niemczech, prawdziwe już święci (ryamfy 
i może wykazać się licznemi na tem polu adoby- 
esami nankowemi. Do wzięcia adziała w tym zjeź- 
dzie zaprosił komitet wszystkich członków Towa- 
rzystwa, oraz instytacye i towarzystwa naukowe. 

Zjazd i obchód odbędzie się 10 1 11 czerwca 
b. r. (Zielone święta). 

Następcy 8. p. Hochbergóra. Jak wiadomo, 
konkurs na posadę dyrektora badownictwa miej- 
skiego będzie zewnętrzny. a dziś już mówią o na- 
siępujących kandydatach. Na pierwszem miejscu 
stawiają p. Franciszka Gołąba, st. inż. namiestn.; 
na drugim p. Zygmunta Hendła, dyr. szkoły prze- 
mysłowej, dalej Bruneka Ignacego, inż. magistratu, 


Wincentego FRawskiego, architekta | radnego, 
w końcu Zacharyswicza Alfreda, radcę budowni- 
ctwa. 


Samobójstwo kupca. FRękawicznik Adolf Re- 
ehen zastrzelił się- Nieboszczyk przez 37 lat utrzy- 
mywał sklep przy ulicy Karola Ludwika I. 3. Je- 
den z konkurentów Rechena chciał koniecznie wy- 
nająć ten sklep, na co Rechen dobrowolnie zgo- 
dzić się nie chciał Właściciel kamienicy odnajął 
jednak owemu  konkurentowi sklep za wyższy 
czynsz, mimo, że Rechen przez lat 37 regularnie 
ezynsz opłacał, Rechen tak wziął sobie to do ser- 
ea, ża wystrzałom z rewolweru Życie sobie ode- 
brał. 

Samobójstwo akademika. Na plantacyach Wy- 
sokiego Zamku odebrał sobie życie wystrzałem z 
rewolwern Semen Charchalis, ukończony ałuchacz 
praw. ayn rolników a Jaworowa. Przyczyna samo- 
bójstwa nieznana. 


Repertoar teatru (lwowskiego. 
W niedzielę po południu: „Apajuna'; wieczór: „Dom 
na Halickiem*. 
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skiego dziś bowiem dopłynąć musi do miejsca, 
gdzie według ogólnego mniemania i krążących 
pogłosek czeka na nią admirał Togo ze swo- 
jemi eskadrami 

Miejscem tem jest cieśnina Funkien między 
wyspą Formozą a wybrzeżem chińskiem, prze- 
szło 300 klm. dłnga i 150 kim. szeroka. W po- 
łudniowym jej wylocie, w oddaleniu mniej wię- 
cej 50 klm. od wybrzeży Formozy, leży archi- 
pelag Pon-hu — grupa wysp, zwanych wy- 
spami rybackiemi, czyli Pescadores, 
będąca taksamo jak Formoza własnością Japo- 
nii. Jeżeli admirał Rozdiestwieński pragnie rze- 
czywiście dotrzeć do celn wyprawy, a więc do 
Władywostoku najprostszą drogą, albo też je- 
żeli zamierza przyspieszyć rozstrzygającą bi- 
twę, musi przepłynąć przez tę cieśninę. Gdy- 
by nie zależało mn na pośpiechu w jednym lub 
drugim kierunku, mógłby dziś jeszcze inną obrać 
drogę, a mianowicie zboczyć nagle ku wscho- 
dowi i przez cieśninę Baschi, dzieląca połu- 
dniowy cypl Formozy od wysp Filipińskich, wy- 
dostać się na Ocean Spokojny —i okrążyć Ja- 
ponię od wschodu. W ten sposób mógłby może 
uniknąć bitwy. przedłużyłby atoli drogę, dzie- 
lącą go jeszcze od Władywostoko o blisko 2000 
kilometrów, a na to bogdaj czy pozwalają mu 
szczupłe jego jak się zdaje zapasy węgla. 

Prawdopodobnem więc jest, że popłynie on 
przez ciesninę Fukien; w takim zaś razie 
spodziewać się trzeba, że tam już dziś lub 
jutro spotka się z nieprzyjacielem. Trudno 
bowiem przypuścić, iżby Japończycy nie sko- 
rzystali z okoliczności i warunków, jakie tam 
właśnie sprzyjają każdego rodzaju akcyi zacze- 
pnej z ich strony. Zwłaszcza rozsiane gęsto 
wyspy Rybackie nadają się doskonale na pod- 
stawę do atakowania nieprzyjaciela. Ticzne 
między niemi kanały i ukryte zatoki stanowić 
mogą wyborną zasłoną w razie zamierzonego 
nagłego napadu na Rosyan a z dragiej stro- 
ny — w razie porażki dałyby okrętom japoń- 
skim zupełnie bezpieczne schronienie. 

Lecz plany i zamiary Japończyków osłonięte 
są tak ścisłą tajemnicą, że dziś jeszcze trudno 
nawet odgadnąć, jakiej chwycą się taktyki, 
czy poprobują zniszczyć flotę rosyjską w wiel- 
kiej bitwie, czy też dążyć będą do tego sa- 
mego celu sposobem podjazdowym? Jeden 
z niemieckich znawców walk morskich przypu- 
Szcza, że wybiorą sposób dragi i tak określa 
na ten wypadek sytuacyę floty rosyjskiej: 
„Wypłynąwszy na morze Chińskie, znajdzie 
się ona w położeniu bardzo niebezpiecznem. — 
Bez podstawy operacyjnej, bez możliwości na- 
prawienia ewentualnych uszkodzeń, obciążona 
taborem okrętów węglowych, bez których obyć 
się nie może, zmuszona będzie płynąć wolno, 
mając przed sobą, za sobą i na swoich bokach 
szybkie krążowniki japońskie, które, unikając 
bezpośredniego starcia, nie omieszkają korzy- 
stać z każdej .nadarzającej się sposobności, aby 
wyrządzić szkodę skrępowanemu w swoich ra- 
chach nieprzyjacielowi. Nocną porą trapić będą 
Rosyan torpedowce japońskie, tu zni- 
Szczą okręt węglowy, tam śmiertelny cios zada- 
dzą jednemu z pancerników rosyjskich.“ 

Ten sposób walki byłby też rzeczywiście 
mniej ryzykownym dla Japończyków, niż otwar- 
ta walna bitwa. W takim atoli razie zdarzyćby 
się jednak mogło, że część przynajmniej floty 
rosyjskiej zdoła dotrzeć do Władywostoku, Czy 
ta część byłaby potem jeszcze niebezpieczna 
dla Japonii — tradno przewidzieć. 

Z lądowego pola walki nadchodzi wieść, że 
kolumna japońska pobiła pod Erhunla sil- 
ny oddział rosyjski który cofnął się 
następnie w kiernnku na Kiryn. 


(Teiegramy „N. Retormy" z 15 kwietnia.) 


Zapowiedź bitwy w cieśninie Fukien. 


Tokio. Rozporządzeniem cesarskiem został o- 
głoszony stan wojenny w porcie Mako na wy- 
spach Pescadores. 


Najodpowiedniejsza pora. 


Londyn. W Tokio sądzą, że obecnie jest naj- 
odpowiedniejsza pora do stoczenia bitwy mor- 
skiej. Nastania tajfunów oczekują z począt- 
kiem przyszłego miesiąca. 


Flota japońska. 

Londyn. „Express* donosi z Hongkong: An- 
gielscy oficerowie marynarki zapewniają, że 
pobyt floty Toga nie jest znany. Japońska 
flota wojenna widzianą była przed miesiącem 
koło Singapore, nikt jednak nie widział jej po- 
wrotu. 


Flota rosyjska. 

Singapore. Okręty, które tu przybyły z pół- 
nocy, przywiozły wieść, że widziały flotę ro- 
ia y w komplecie płynącą w kierunku Hong- 

ong. 


Nowa wersya. 


Londyn. Biuro Reutera donosi z Hongkong: 
Obiega tu pogłoska, że rosyjska eskadra po- 
dzieliła silę na dwie dywizye. Jedna stoi koło wysp 
Anamba, druga koło Joury. Parowiec „Poona“, 
który tu przybył, został między Saigon a Sin- 
gapore poddany rewizyi, poczem mu pozwolono 
dalej jechać. 

Nadchodzi wiele okrętów z Durban i Kardiff, 
które prawdopodobnie czekają na rozkazy. Pre- 
mia ubezpieczenia wojennego okrętów, przezna- 
czonych do Japonii, wynosi 10/,. co utrudnia 
handel. 


„Orei“ w Sajgonie. 

Sajgon. Rosyjski okręt szpitalny „Orel“ ba- 
wił tutaj półtora dnia. Zabrał on 9 ton wę- 
gla, środki żywności, medykamenta, 
oraz kilku trancuskich lekarzy i do- 
zorczyń chorych. Ostatni oświadczają, że 
celem podróży eskadry bałtyckiej jest W ła- 
dywostok. 

Cztery niemieckie okręty przewozowe zatrzy- 


NOWA REFORMA. 


wa flota Rozdiestwieńskiego podczas 
jazdy przez morze Chińskie, pociski rosyjskie 
tratiły w mały statek malajski, który zatonął. 


Chiny bronią swej neutralności. 

Londyn. „Daily Telegraph* donosi z Tokio: 
Wszyscy gnubernatorowie południowych chiń- 
skich prowincyj nadbrzeżnych otrzymali z Pe- 
kinu polecenie, aby na wypadek, gdyby Ro- 
syanie chcieli założyć na wybrzeżu 
tych prowincyi podstawę operacyj- 
n A dla floty, stanowczo się temu sprzeci- 
wili. 


„Waryag“ wydobyty z morza. 
Londyn. Z Tokio donoszą: Pancernik „Wa- 
ryag“, zatopiony w lutym zeszłego roku w Cze- 
mulpo będzie mógł prawdopodobnie dnia 19 b. 
m. wyjechać znów z Czemulpo. 


Na daiszą wojnę. 
Magdeburg. Tutejsze trzy wielkie fabryki 
konserwów otrzymały od rządu rosyjskiego za- 


mówienia wysokości półtora miliona rubli z ter- 
minem dostawy dnia 1 września b. r. 


i Rosyi i zaborn rosyjskiego. 


„Warsz. Dniewnik“ przestrzega przed zbyt- 
niem uleganiem zapowiedziom, jakoby w maju 
wybuchnąć miały groźne rozruchy. Nawet gdy- 
by wybuchły rozruchy, to rząd ma dość siły i 
jest na to przygotowany dostatecznie, aby je 
stłumić. Organ gubernatorski upomina, aby pu- 
bliczność, żądna sensacyi, nie gromadziła się 
w takich razach, gdyż wciągniętą byłaby w wir 
wywiązujących Się w takich razach wypadków. 
Najoczywiściej sfery rządowe obawiają się wy- 
buchu rewolacyi i dają do poznania, że będzie 
ona stłumiona. 

Do uspokojenia Kaukazu, wedle dzisiejszych 
depesz, jeszcze bardzo daleko, skoro co kilka 
dni wybuchają nowe rozruchy. To samo powie- 
dzieć można o Finlandyi. 


(Teiegramy „N. Reformy“ z 15 kwietnia). 


Car przeciwko soborowi duchownemu. 


Petersburg. Doniesienie Petersburskiej Agen- 
cyi telegraficznej. Na prośbie synodu o zwo- 
łanie soboru, celem zamianowania 
patryarchy, oraz w sprawie reformy 
administracyi kościoła, dopisał car 
własnoręcznie następującą uwagę: Przeprowa- 
dzenie tak wielkiej reformy w obecnej niespo- 
kojnej chwili uważam za rzecz niemożliwą. — 
Wymaga oną spokoju i rozwagi. Idąc za 
przykładem carów, zastrzegam sobie porusze- 
nie tej sprawy, gdy nastanie pomyślniejsza 
pora, oraz zwołanie soboru wszechrosyjskiego 
kościoła dla kanonicznego omówienia kwestyi 
wyznań i administracyi kościelnej. 


Posłuchanie w Garskiem Siole. 
Petersburg. Witte i Grippenberg sta- 
wić się mają dziś w Carskiem Siole na 
posłachaniu a cara. 


Dymisya Bułygina. 

Petersburg. Słychać, że minister spraw we- 
więtrznych Bułygin obstaje przy swej dy- 
móisyi. | 
Niezwykły pośpiech. 

Petersburg. Jak słychać istnieje zamiar u- 
kończenia w przyszłym tygodniu 
prac przedwstępnych dla wykonania 
carskiego reskryptu z dnia 3 marca. 
Materyał przygotowany będzie przedłożony ra- 
dzie ministrów. Rada ministrów chce o 
nim powziąć decyzyę jeszcze przed świętami 
starego stylu. 


Bratanka Trepowa. 


Petersburg. Panna Trepow, która brała 
żywy udział w ruchu rewolacyjnym 8 następ- 
nie ścigana przez policyę rzuciła się na dwor- 
cu bałtyckim pod pociąg, przyczem straciła rę- 
kę i nogę, jest córką pomocnika sekretarza 
stanu Aleksandra Trepowa i bratanką „dykta- 
tora“ petersburskiego gen. Trepowa. 


Nagana dla pisma. 


Petersburg. Minister spraw wewnętrznych 
udzielił pismn „Słowo* nagany za jego szkodli- 
wy kierunek. 


Nie wydano zakazu. 


Petersburg. Donoszą, że fałszywa jest wia- 
domość, jakoby ziemstwa i dnmy miejskie 
otrzymały zakaz czynienia propozycyi 
co do reform, zapowiedzianych reskryptem car- 
skim z dnia 3 marca b. r. 


Grożne rozruchy na Kaukazie. 

Tyfils. W Elisabetpoln wybuchły roz- 
ruchy. Tłam groził, że zamiast kamieniami, 
będzie rzucał bombami i będzie niszczył połą- 
czenia telegraficzne. Na dworcu 1000 urzędni- 
ków | robotników strejkuje. Ruch towarowy 
wstrzymano. Kierownik stacyi groził strejkują- 
cym, że ich wydali ze słażby i odda pod ząd 
wojskowy. 


Wielka manifestacya w Finlandyi. 


Helstngtors. Na placu senatorskim odbyła się 
dziś ponowna manifestacya Związku robotni- 
ków i stowarzyszeń wstrzemięźliwości na ko- 
rzyść powszechnego prawa głosowa- 
nia. 10.000 ludzi rozwinęło sztandary z na- 
pisami: „Prawo wyborcze jest klu- 
czem, który rozwiąże obecną sytua- 
cyę; nie chcemy łaski, żądamy tylko 
prawa!* 


= 


Telefoniczne | telegraficzee 
wiadomości „N. Reformy” 


z dnia 15 kwietnia. 
Budapeszi. Wedłag doniesień dobrze poinfor- 


mały się wczoraj koło przylądka Saint Ja-| mowanych dzienników, cesarz przybędzie do Bu- 
ques, poczem popłynęły dalej, Eskadra ma pły-, dapesztu ponownie dnia 5 maja. 


nąć w kierunku północnym. 
Nowe „zwycięstwo“. 


Ustąpienie Galgotzego. 


Wiedeń. Dowiaduję się z wiarygodnego źró- |cyallsta masażu, mieszka obecnie: ul. św. Krzy- 
Amsterdam. Nadeszła tu wiadomość, że pod- | dła, że generał Galyotzy, który ustąpił ze ża, 3. |-sze p, ordynuje od 10—12 i od 2—4! uu 
iczag ćwiczeń w strzelaniu, jakie odby-|stanowiska komendanta korpusa przemyskiego 


ł 
| 


Ń 


„|dnię kradzieży 


i został postawiony w stan rozporządzalności 
na 3 miesiące, ma być zamianowany gu- 
bernatorem Tryestu. — Galgotzy ustąpił 
ze stanowiska swego w Przemyślu dlatego już 
teraz, albowiem rząd nie chciał okazać, że u- 
myślnie przenosi go z Przemyśla, aby mu dać 
stanowisko w Tryeście. Wobec naprężonych 
stosunków w Tryeście, chciano uniknąć demon- 
stracyi przeciw Włochom. 


Z Sejmu węgierskiego. 


Budapeszt. W Sejmie po krótkiej dysknsyi 
uchwalono wniosek Eötvösa o wyrażenie vo- 
tum nieufności rządowi z powodu zajść 18 li- 
stopada 1904 r. 

Prezydent ministrów Tisza zawiadomił, iż 
w myśl życzeń Daranyego przedkłada Izbie 
wszystkie akta, dotyczące emerytury b. prezy- 
denta Izby Perczela w charakterze ministra. 
Wobec tego Daranyi cofa swój wniosek. 

Wiedeń. „Wiener Mittagszeitnng* donosi, że 
hr. Tisza ma wkrótce raz jeszcze przybyć do 
Wiednia, aby ponownie prosić cesarza o zwol- 
nienie go z obowiązków tymczasowego prezy- 
denta gabinetu. Po dyskusyi w sprawie Per- 
czela dalsze pełnienie obowiązków tych stało 
się dia hr. Tiszy wręcz niemożliwem. 


Rozdział kościoła i państwa. 


Paryż. Wczoraj uchwalono w Izbie deputo- 
wanych w dysknsyi nad ustawą o rozdziale ko- 
ścioła i państwa 287 głosami przeciw 281, mi- 
mo protestu rządu i komisyi, wniosek dodatko- 
wy umiarkowanego deputowanego republikań 
skiego, Sibille, według którego duszpasterze 
zakładów, rządowych gimnazyów, szpitali i wię- 
zień mogą być płatni z budżetu pań- 
stwa. Uchwała ta wywołała niezadowolenie 
dzienników uitraradykalnych, które do- 
patrują się w tem poważnych oznak grożą- 
cego przedłożeniu niebezpieczeń- 
stwa przez przyjęcie wniosków dodatkowych 
przy pomocy przypadkowej większości. 


Sprawa marokkańska. 


Wiedeń. „Fremdenblatt* donosi: W kołach 
dyplomatycznych słychać, że pośrednictwo Włoch 
w sprawie marokkańskiej żadnego nie od- 
niosło skutku. 

Wiedeń. Nadeszły tn z Paryża wieści, że 
rząd francuski stara się usilnie atrzymać 
swoje prawo pierwszeństwa w suł- 
tanacie marokkańskiem i że zamierza 
tam zająć takie samo stanowisko jak Anglia 
w Egipcie. 


Olbrzymi trust. 

Londyn. Do „Daily Chronicle“ donoszą z No- 
wego Jorku, że istnieje projekt założenia tru- 
stu kolejowego z kapitałem 400 milionów 
funtów szterlingów (10 miliardów 
koron). 


Cholera w Baku. 


Baku. Stwierdzono tu 3 wypadki eholery, 
jeden z zejściem śmiertelnem. 


WDS TTE Ozi PARA TEDE REDEN 


Po zamknięciu dziennika. 


Kradzież 18.000 koron. Przed ławą przysię- 
głych w Krakowie stanęli dzisiaj oskarżeni z zbro- 
Piotr Kuras, woźnica pocztowy, 
i Stefan Kozak, wożny urzęda pocztowego w Ohrza- 
nowie. Jak to w swoim czasie , dunośiiiśmy, "ohzj]: 
Kuras i Kozak, poroznmiawszy się w dniu 6 sty- 
cznia b. r. z wozn pocztowego. stojącego przed 
urzędem poczty, wyjęli worek s 18.000 koron, któ- 
ry sobie przywłaszczyli. Kradzież wydała się po 
kilku dniach, z początka nie podobna było odkryć 
sprawców kradzieży, dopiero później Żandarmerya 
wpadła na trop złoczyńców, którymi okazali się dzi- 
siejsi oskarżeni. Na podstawie werdyktu przysię- 
głych, trybunał, któremu przewodniczył radca sądu 
Błonarowicz, skazał Kozaka na 21/,, a Knrasa na 
1:/4 roku ciężkiego więzienia. 


ZE EA SZSEOZYG EP OOOAPCEC OO E RONE || 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopińsixi. 


NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dzialo nie pochodzą ce 
Redakeri) 


przeciw 


Katarowi 


We wszystkich aptekach 


Skutek zdnmiewający. 

L „Warszawianka*, pensyonat 
Zakopane. Danielakowej, położony wśród 
śmierkowego parkn. Znacznie rozszerzony. 30 
pokoi z werendami i balkonami, zwróconych do 
gór i słońca. Kucharz z Warszawy. Ceny niskie. 


Zakład wodoleczniczy 


Dra AA CERAMCA 


w Zakopanem otwarty cały rok. 
Centralne ogrzewanie, światło elektryczne, kana- 
lizacya, wodociąg, nowo urządzona łazienki. Cena 
od 8 K dziennie wzwyż z całem utrzymaniem. 

Prospekta na żądanie. 994 6 52 


Dr Artur Frommer 


1. seknndaryusz oddziału chirurg. „szpitala św 
Łazarza, ordynuje obecnie 


ul. Radziwiłłowska, 31, nr. tel. 8i, róg Lubicz, 
od godziny 3—4 po południu. 


Zakład Roentgenowski zaopatrzony w najnow- 
sze przyrządy do prześwietlania i fotografowa- 
nia, oraz do leczenia chorób skórnych. 385 13 


= Dr Stanisław Kwiatkowski 


lekarz chorób wewnętrznych i nerwowych, spe- 


po południu. 


a R 


Niedziela, 16 Kwietnia 1906. 


Pracownia 


bandarzy 1 przyborów ortopedycznpoh 


wyłącznie dla pań i dzieci; 
Skłaa 
artykułów gumowych, chirurgicznych, 
oraz gorsetów zagranicznych 


Zofii Węgrzynowicz 
w Krakowie, uł. Grodzka L. 9. I. piętro. 


ZAKŁAD DENTYSTYCZNY 
Dra T. Tyszeckiego 


lekarza-dentysty 865 6 15 
ulica Jagieilońska. L. 5 (róg Szewskiej). 


T, Dr Maks Landau 


otworzył 1263 3 4 
xancelaryę AdWOKACHKHĄ 
w Wiedniu, XVIII, Gentzgasse, 117. Tel. 21.133. 


Tanie, piękno dywany i kotary, Dom 
dywanowy Orendi w Wiedniu (śródmieście) wy- 
Była za darmo, opłacony, swój najświeższy, wier- 
nie poodług natury barwami wykonany wspaniały 
katalog. 927 4 6 


Praska maść domowa z apteki B. Fragnera. 
c. k. nadw. dostawcy w Pradze, odznacza się tem. 
że przyłożona na ranę, chłodzi ją. ból uśmierza. 
chroni ranę od zapalenia i zanieczyszczenia, a tem- 
samem przyspiesza gojenie. To też maść tę trzy- 
mają wszystkie apteki. 446 10 


Kakao. Jak doświadczenie poucza, stała używa- 
pie kakao nie wychodzi tak bardzo na zdrowie, jak 
dotychczas mniemano. W celu usunięcia ujemnych 
właściwości kakao, wyrabia znana firma Jans Hoffa 
wytwór pod nazwą „Kandol-kakao*, które odznacza 
się nietylko wybornym smakiem i jest nadzwyczaj 
lekko strawne, ale nadto ma jeszcze tę zaletę, że 
w porównaniu z innemi gatunkami kakao jest 0 
wiele tańsze. Kto jest przyzwyczajony do kakao, z 
pewnością szybko polubi Kandol-kakao i poznawszy 
jego zalety, będzie jego też stale używał. Kandol- 
kakao jest do nabycia we wszystkich handlach to- 
warów korzennych, należy jednak wyraźnie żądać 
Jana Hoffa Kandol-kakao i na firmę Jana 
Hoffa baczną zwracać uwagę. 1376 , 


Dobry środek przeciw kaszlowi. Zwraca się 
uwagę na ogłoszenie o podfosforanowym syropie 
wapienno-żełazowym Herbatenego, zamieszczone w 
tym nnmerze. Przetwór ten znany od lat 35, przez 
lekarzy zbadany i polecony jako 3yróp piersiowy, 
uśmierza kaszel, usawa flegmę I działa podniecają- 
co na apetyt i trawienie. Zawierając żelazo i roz- 
puszczalne sole fosforanu wapna, jest on nadto bar- 
dzo przydatny do tworzenia się kości I dzieciom 
można go dawać śmiało. 334! 


Kto chce wydać mało pieniądzy, a mimo tego 
Bprawić swej rodzinie wielką radość, niech się zwró- 
ci do znanej firmy A. Hirschberg, Wiedeń, II, Rem- 
brandstr. 19. Można tam nabyć za bajeczną cenę 


6.60 złr. garnitur stołowy, składający się z 42 
przedmiotów z amer. patent. srebra, jak opiewa 
ogłoszenie na dałszej stronie. 1467 1 


Przy grach i zakładach, pray stiadkach i zapisach 


pamiętajmy 


( Towarzystwie Szkoły Indogal . 


Kursa talegraficzne. 


Wiedeń, 15 kwietnia 

Akoye austrynokiego Żakladu kredytowego vet- 
Akoyo wagierskiogo Zakładu kredytowego 77895 Axoye 
Angloba 805—  Akcye Unionbauku 544 —. Akcyz 
TAmderbanku 45940. Akoya Bankvorolnu 558'4%. akoye 
Bodenoredit 1044 —. Akcye (łalicyjskiego Banke hipote 
oznogo 546'—, Azoyo kolei państwowych 368 75, Akuoys 
kolei południowej 90'765. Akoye kolei Elbothal 41850 
Akcye kolol północnej 5710—. Akcye koleł czern iowin- 
okiej 592'—, Akoye Aipluy 624450, Akcye Rima Murany? 
548—. Akoyć Praskiego Towarzystwa żelaznego 12857 —. 
Akoye Fabryki broni 616—. Akoy» Tureckie tytoniowe 
859, Akcye Galicyjskiego Karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1618—, Ublignoye węgierskie indemnixacyjne 
97-90. Renta majowa 100 40, Renta koronowa unstryeoka 
16040. Renta koronowa węylorska 9790 56 l. Listy 
Towarzystwa kredytowego siemskiogć 9995. 47, Linty 
Banku hipotecznego 5890  4*/,%/, Listy Banku hipote- 
oznego 101'80. 5%, Listy Banku hipotecznugo 131 E0 
4%, Listy Bauku krajowego 9996 4,9, Listy Banku 
krajowego 10215. 5%, komunaine obligacye Banku kra- 
jowego 103776. 4%, galicyjskin obligacya propinacyjne 
100 10. 4”,,galloyjuxa pożyczka krajowa x 1896 r. 10007 
40/, Pożyczke miasta Lwowa 9860. Lasy tnrockie 144'K0. 
Marki 11718. Rahia 258'-- 

Usposobienie: Łącznie na zagranicę ustalone, jednak- 
że spokojne. Pojedyncze papiery kolejowe, akcye żela 
zne i elektryczne wyższe, wkońcu cicho, umiarkowanie 
ustępujące. s 

Cukier silny 32 20--32:30. Spirytus niezmieniony 46'87 
do 47:—. Nafta niezmieniona. 

E N SANKCJI RANGĘ TORA 
Cennik izby handlowej | przemysłowe| 


w Krakowie 
s 15 kwietnia (gods. 1 w południe.) 
. L Waluty, płacą  wsadają 
Rabie papierowe , . . —, . «. . . . . 352 50 253 bü 
Karki niemieckio | oons . . ngpo 1ìō 90 117 85 
Franki papierowe . ...... 86 20 %5 6u 
Dwadsiestofrankówki w słoołn . .... 1804 192% 
li, Listy zastawne. 
4*/, Listy zastawne prem. Banku hipox, 114 — 119 — 
4',*/, Listy zastawne Banku hipotecan, 101 40 109 40 
4. MB, 2 A za 08 75 8% FO 
4'/0/, Listy sastarwne Banku krajowego 101 50 102 ko 
49/, Listy zastawne Banku krajowego . 99 76 100 xk 
40/, Listy zast, gal Tow. kred. ziem, nieok. 99 KO — 
4), LJ X w »* u . 48-letn, 89 7% — = 
h . KCF: Ą „ KA-letn. 99 75 100 60 
IH, Obiignoye | pozyczki. s 
4*/, (łalicyjskie obligacye propinacyjne . 89 60 100 50 
45/, Pożyczka krajowa s r. 1893 . 88 KO 100 ÃO 
40, Pożyczka miasta Lwowa . . . ... eA 10 9910 
4!/,0/, Pożyczka miasta Lwowa . . . .10i 26 108 2% 
5*/, Obligacye komunalne Banku kraj. , 102 50 1038 5U 
4'/,0/, Obligacye komun. Banku kraj. . 10i 75 103 75 
4%, Obligacya kolejowe - 49 — Ł0G — 
IV. Lesy 
Losy miasta Krakowa . . « « « « « « #9 — 288 — 
Y. Akoye. 
Akoye Banku hipotecznego we Lwowie 544 148 — 
Akcye Banku (Gal. dla h. i p. w Krak, — — — 
Akcye kolei Lwów-Csarniowce-Jassy . . 598 — bañ 
I Vi. Publlozna zapisy duga. 
4> s'e wspólna renta papierowa „160 99 100 60 
41,9. wspólna renta srehrna . 160 16 100 KO 
40/, renta koronowu austryacka 100 40 10G BU 
4, renta koronowuwęgieraka 97 75 48 35 
renta austryaoka w słocie 119 80 140 80 
140/, renta węgierska w stocio. . . . . 118 80 118 84 


„Sprolanowana świątynia”, 


(Ustęp z podróży do Włoch.) 


Rzym. 


Przepadłem! Anglicy i Angielki osądzili, że 
jestem barbarzyńcą, który sprofanował „świąty- 
nig piękna i... nagości!...* 

Ten „historyczny* fakt dokonał się, jak przy- 
stało, w bardzo też historycznem miejscu, bo 
nie mniej ani więcej, tylko — na rzymskim Ka- 
pitolu! 

Staliśmy włeśnie, wraz z wspomnianymi re- 
prezuntami najpotężniejszego narodu na świe- 
cie. wzdłuż sznura, oddzielającego słynną „We- 
nus kapitolińską* od publiczności. Panowała tak 
„Święta* cisza, że gdyby ta pulchna kobiecin- 
ka nie była z marmuru, możnaby było słyszeć 
bicie jej serca Tylko ja jeden nie wytrwałem 
w nastroju i wśród tego milczenia roześmiałem 
się prawie na głos... 

Gdyby spojrzenia, jakie w tej chwili padły 
na mnie, miały ostrza, nie byłbym z pewnością 
wyszedł żywy z „Muzeum kapitolińskiego", a je- 
dnak nie byłem tak bardzo winien, jak się zda- 
wało czcigodnym Anglikom i Angielkom. Nie 
śmiałem się bowiem z najpiękniejszej kopii dzie- 
ła Praksytelesowego. które niezawodnie w ory- 
ginale, jako Wenus knidyjska, było jeszcze 
piękniejszem, ale ze swoich własnych myśli, któ- 
re przez dziwny jakiś kaprys przypominały mi 
pewien kramik we Lwowie, na grodeckiem. w po- 
bliżu koszar. 

Kiedym rav powracał pieszo z kolei. uwagę 
moją na ów kramik zwrócił bardzo dziwny obraz 
za wystawą sklepową. Była to ordynarna lito- 
grafia kolorowa, otoczona do koła godłami woj- 
skowemi, a w środku przedstawiająca żołnie- 
rza w granatowym mundurze, szeregowca pie- 
choty, z figurą wciętą w pasie, jak od sznu- 
rówki, wdzięcznie opartego o stół, ale — bez 


Ważne dla właścicieli. o.e.. 


Były właś :ioieł dóbr, obecnie właściciel real- | 
ności, mając wielkie znajomości i stosunki 
widuje swoje usługi pudroduictwa i OsEAOCYA- | 
niw przy kopnie dóvr zieraskich, lasowych, 
realności. przy pożyczkach, konwersyach hi- 
potecznych, na niski procent, oraz różnych in- 
nych sprawach, przyjmuje administracyę real 
ności w Krakowie, ułatwia tasye i ulgi po- 
datków ozynszowych, wyrabia wizy paszpor- 
towe. Wszystko szybko, dyskrotnie i rzetelnie, 
Tylko interesowani raczą się zgłosić od godz. 
2—3 ul. Krupnicza 19 do B. W. 1365 4 8 
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Dalekowiciz. 
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głowy! Zdumiało to mnie do tego stopnia, żem 
wszedł do kramiku zapytać, co ów obraz zna- 
zy. 

— Widzi pan — mówił mi kramikarz — ka- 
żdy żołnierz, choć się biedy naje w koszarach, 
kiedy wychodzi z wojska, chciałby jaknajdłużej 
widzieć siebie w mundurze i to jaknajładniej. 
szym. No! to dla nich są te obrazki, a tu obok 
jest taki fotograf, co za 20 centów dorobi gło- 
wę i przylepi na obrazku... 

Wenus kapitolińska i austryacki żołnierz bez 
głowy — czyż to nie jest zestawienie, z które- 
go można się roześmiać, choćby nawet w obec- 
ności Anglików i Angielek? 

A jednak pomiędzy temi dwoma biegunami 
artystycznemi jest pokrewieństwo duchowe i oby- 
czajowe... 

Wenus kapitolińska nie jest jedyną kopią 
posągu Praksytelesa, znajdującą się we Wło- 
szech. Prócz mniej wartościowych, lub nawet 
bezwartościowych kopij, ze sławnych dzieł dłu- 
ta powtórzeniem tego samego wzoru jest „We- 
nus medycejska*, wykonana przez Kleowenesa, 
a znajdująca się we Florencyi w Uffizi i We- 
nus z Mnzeum neapolitańskiego. 

Wszystkie trzy są do siebie całością tak po- 
dobne, że od pierwszego rzutu oka zdradzają 
wspólne pochodzenie. 'Fesame proporcye i bu- 
dowa ciała, tasama postawa, tensam ruch dłoni, 
zasłaniającej nagość. tosamo nawet rozstawie- 
nie palców u rąk, tak, że różnicę stanowi tylko 
wielkość posągu i wykonanie, czyli wzgląd, czy 
go z Praksytelesowej Wenery kopiował lepszy, 
czy gorszy artysta. 

Jedno jest tylko u każdej z nich zupełnie od- 
mienne, mianowicie głowa. 

Odmienne uczesanie i upięcie włosów i od- 
mienny ruch głowy, Wenus bowiem florencka 
odwróciła ją mocno w lewo, aż profilem, rzym- 
ska zaledwo „en trois quarts“, a neapolitańska 
patrzy wprost przed siebie, nie może wchodzić 
w rachubę, bo może być przypadkiem, przysto- 
sowaniem się rzeżbiarza do kształtu bryły mar- 
murowej, z której posąg wykuwał. To jednakże 


a 


się Syroliną. 


Ostrzeżenie: 


E 


Ciągnienie dnia 15 maja! 
wygrane K 90.000, 70.000, 20.000 
daje następująca korzystna grupa losów: 
Kupon premiowy losu kredyt. ziemsk. I. em. 
Kupon premiowy 4*,, hipotecznego losu. 
Wegierśki los Jó-szżt. 
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«grupa daje 8 clągnień w rokn i cenę jej wobec teraźniejszego kursu 
można nazwać przystępną. Sprzedaję ją za gotówkę podłag dziennego kursu 
(około 152 K) lnb daję powyższą grapę na 30 rat miesięcznych po 6 K. 
Natychmiastowe niepodzielne prawo gry po przesłaniu I. raty wprost do 
mnie, najlepiej przekazem, poczem wysyłał Sie wystawiony w myśl ustawy 
dokument sprzedaży i poświadczenia złożenia do przesyłania dalszych rat. 


IEC xa7 a i*Ci 


Dom baukowy, Berno (Morawskie), Wielki Płac 23—25 (w domu własnym). 
Rzeteinych stałych pośredników potrzebuję wszędzie. — Ceny niskie. — Dobra prowizya. 
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jest decydnjącem, że twarz u każdej z nich jest 
nieszablonowa, charakterystyczna, a zupełnie do 
dwu innych niepodobna, mimo, że widocznie 
każdy z rzeźbiarzy starał się ją z lekka przy- 
stosować do Praksytelesowskiego typu. Twarz 
Wenery medycejskiej we Florencyi, to młoda 
dziewczyna, nierozgrzana jeszcze namiętnościa- 
mi życia, mająca przeto w swych rysach coś 
na pół męskiego, co przypomina mające w s0- 
bie znów wiele kobiecości, liczne posągi Apol- 
lina. Natomiast Wenus medyolańska jest bar- 
dzo dystyngowaną damą, o cienkim nosie, zna- 
mionującym pewną oschłość, która sztywnym 


|ruchem głowy Świadczy, że przedewszystkiem 


dba o to, aby nie zburzyć sztucznej fryzury. 


Zupełnie inną jest Wenus kapitolińska, dobrze | 


odżywiona kobietka, której rysy jednakże nie 
zaczęły jeszcze rozlewać się w tłuszczu, a która 
przeżyła już niejedno i niejedno gotowa jeszcze 
przeżyć. Jestto typ i wyraz tak niedwnznaczny, 
że wprost stanowi sprzeczność z wstydliwym 
rachem rąk, zaopatrzonych starannie w t. zw. 
„rozkoszne dołeczki*... 

Tosamo powtarza się i z innemi posągami. 

Znaną jest, dajmy na to, z fotografii i pod- 
ręczników sztnki rzeżba rzymska, przedstawia- 
jąca rzekomo „Agrypinę*, a właściwie matrone 


rzymską, siedzącą w głębokiem krześle, jakby | 


w naszym fotelu, i trzymającą ręce, złożone na 
kolanach. I tę rzeźbę spotyka się nie w jednym 
tylko egzemplarzu: dwa mieszczą się w Uffizi, 
a jeden w Muzenm w Neapolu. Owoż i te rze- 
kome „Agrypiny*, choć są kopiami jednego i 
tegosamego pierwowzófn, wiernemi od koniu- 
szka nóg aż powyżej ramion, mają twarze od- 
mienne. Ftorenckie są ordynarniejsze w rysach 
i niepodobne do neapolitańskiej, przedstawiają- 
cej kobietę, która ma już młodość poza sobą, 
o nosie lekko orlim, brodzie wystającej, a deli- 
katnych ustach cofniętych, i ze znanego typu, 
co, jak pewien gatunek róż, najmocniej pachną- 
cych, kiedy więdnąć zaczynają. najwięcej ma 
wdzięku taż przed wieczorem swego życia... 
Jeszcze jeden przykład. 


kaszlu, zołzach, influency. 


Podnieca apetyt i sprawia, że przybywa ciała, usuwa kaszel i wydzieliny, sprawia. że poty nocne znikają. 
Kto powinien zażywać Syrolinę ? 
Każdy, kto ma dłużej trwający kaszel. Lepiej jest bowiem | 
zapobiedz chorobom, niż je leczyć. 
. Osoby z przewiekłym nieżytem oskrzelowym, który leczy 


4. Dzieci zołsowate z 


| tek na całe odżywian 


Są liche naśladownictwa! Trzeba przeto dobrze uważać na to, żeby każda fluszku 
była opatrzona nnszym osobiwym znakiem „Rorvhe™ i żądać zawsze $yroliny „„Roche**. 


FE. Hoffmann-La Roche & Co. 


Bazylea (Szwajcarya). 


NA 
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B. praktyczny, pomysłowy wynalazek, dający 
się swobodnie nosić w kieszeni i do każdej 
laski przymocować, wskazuje odiegłość na kil- 
kanaścle godzin. Cena całk. wraz ze wskazówka 
85 ot, 3 sztuki 240 złr. Wysyła po otrzy- 
maniu naieżytośi HANNS KONRAD, 
fabryka zagarów i dom wysyłkowy w Briix 
Nr. 779 (Czechy). — Obficie ilustr. katalogi 
z przeszło 1000 odbitek na żądanie darmo i opł. 


Apteka 


Fori. Gralewskiego 


w Krakowie, ul. Szczepańska 1, 
poleca nastepujące wyroby własne: 
Petrogen „Jahra” wyśmienity środek do 


n konserwowania włosów, asuwa łu- 
pież i swąd z głowy, wzmacnia cebulki wło- 
cowe i zapobiega wypadania. 

Cena flaxonu koron 2 i koron 4. 


Ng 7 (i Li . 
— „Jaira kali chloricum pasta 
do zębów, 
wybiela zęby, desinfekcyonuje i konserwuje 
jamę ustną. Tnba 80 hal. 


„Jahra' Antyseptyczna woda 


do ust. 


rnakor „a woda do utrzymania zdrowych zę- 
hów i do płukania ust. — Flakon koron 120. 


„Jaira Wata Mentoformolowa 


a  wyśmierity środek przy katarach nosa. 
Pudelko 40 kal 949 19 50 


PEWNĄ | 
jest rzeczą, że niema lepstego środka 
przeciw łupieżowi i wypadania wło- 
sów, ani tez bardziej orzeźwiającej 
wody na głowę nad słynny w Świecie 


Borgmanna Original-Shampolng-Bay-Rum 
(znak: 2 górnicy) 

wyrobu 828 8 40 
Bergmann & Cie, Tetschen a E.., 
który, jak Włądomo, jest DajBtar- 
szym i najlspszym Bay-RKumem 

We flanszkauch po Z korony mają: 
W Krakowie: bdl, met. Reim i Sp., 
R. Drobner: frysysrzy M. Figiel, Jó 
zef Nowak, Z luamensadorf 
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Kto chce obszerniejszych wyjaśnień co do 


Singera, niech żąda odemnie cenników, w których pomieściłem dokładną 
historyę maszyn do szycia i udowodniłem, że firma Singer Co chwyta 
się rozmaitych sposobów, by mogła wywieść jak najwięcej naszych pie- 
niędzy za granicę z krzywdą tak krajowego kupiectwa, jak i samych 


R. Pawłowski, ı. 


w Krakowie. Rynek 18. 


P. T. Odbiorców. 


e. == — Jk 


Ostrzeżenie przed bałamuctwem. 


Ponieważ firma: Singer Co, dawniej G. Neidlinger z siedzibą w Ham- | 
burgu, ogłosza, jakoby maszyny do szycia, nabywane w krajowych skła- 
dach. były wyrobem wzorowanym na jednym z jej najstarszych systemów, 
oświadczam, że — jak stwierdza wyrek rządzącego senatn w Rosyi 
z å. 292 1896 l. 186, zatwierdzający orzeczenia sądn komerc. z 5;1 
1901 — wyrok sądu najw. w Lipsku z 12/11 1901 D. R. A. 1541, 
wyrok sądu cywilnego w Berlinie z 5/1 1901 i t. d. i t. d. firma Sin- | 
ger Co nie posiada żadnego monopolu ua wyrób maszyn Singera, gdyż 
| maszyny do szycia według konstrukcy: wyualezionej przez zmarłego | 
Izaaka M. Singera, a poprawionej przez innych mechaników mogą 
wyrabiać i wyrabiają fabryki całego Świata. Nadt: udowo- | 
dniono, że fabrykaty innych firm pod względem ogólnej dost o- 
nalości kilkakrotnie przewyższają t. Zw „oryginalne Sium- 
gera“ maszyny, bo pierwsze są daleko więcej ulepszone, a temsamem 
praktyczniejsze w użycia i lepiej swemu celowi odpowiadające. Nikt 
i zatem niema powodu naśladować gorsze „oryginalne Singera“ maszyny, 
' mogąc sporządzać lepsze, z najnowszemi udoskoleniami, To jest jasnem, 
jak słońce i nawet dla najnaiwniejszego zupełnie zrozumiałem. 


wykonaniu. 


3. Astmatycy, którym Syrolin« istotnie przynosi ulgę. 


ócz i nosa it. å., u których Syrolina wywiera świetny sku 


Liczniejszemi, niźli kopie poprzednie, są we 
włoskich muzeach starożytne powtórzenia po- 
sągu, przedstawiającego „Venus anadjomene*, 
jak wynurzywszy się z morskiej topieli, przy- 
klęka i Jewą rękę oparła łokciem na własnem 
kolanie, a prawem ramieniem zasłania piersi 
W samem florenckiem muzeum Uffizi jest ich 
kilka, mniejszych i większych, ale wspomnę tu- 
taj tylko o dwu wielkich kopiach neapolitań- 
skich, które tuż obok siebie ustawiono, jakby 
dla nłatwienia obserwacyi, która mi się dopiero 
przed posągiem Wenery kapitolińskiej jasno 
w umyśle skrystalizowała. 

Jedna z tych anadiomenek neapolitańskich 
ma rysy, przypominające hieratyczny typ grecki, 
ale usta szerokie i dół twarzy wskazują kobie- 
tę niemładą i opryskliwą mimo uśmiechu, dra: 
ga natomiast twarzą w niczem a niczem nie 
przypomina klasycznego typu: ma nosek krótki, 
dołki na policzkach i rozbawioną minę pary: 
skiej gryzetki, która podbija nie klasycznością 
rysów, ale swą wesołością i naturalnym wdzię- 
kiem. 

A wszystko wskazuje, że te różne twarze u 
wymienionych posągów były portretami żywych 
osób, co jest niemal równie łatwem do odróż: 
nienia od utworów tantazyi, jak rozvoznania w 
ilustracyi rysunku wolnoręcznego od fotografii, 
której przy retuszu starano się nadać wygląd 
rysurku lub malowidła tuszem. Przemawia za 
tem jeszcze jeden szczegół techniczny. Oro kor- 
pusy posągów. jako odpunktowane „niewolniczo 
z innego dzieła sztuki, są dobre, co nie jest 
trudnem nawet dla słabego artysty, twarze, bę- 
dące kopią z żywych osób są już gorsze, a już 
szczegóły fantastyczne i dodatki własne kopi- 
stów, wprost fatalne, świadczące, że talent ich 
nie wystarczyłby na takie odmieniamie oblicza 
posągu z własnej ich fantazyi, gdyby nie mieli 
przed sobą modeln, który niewolniczo powta- 
rzali. Wystarczy przypatrzeć się z Wener nea- 
politańskich tej na prawo, {z amorkiem, a musi 
uderzyć różnica pomiędzy robotą rzeźbiarską 
ciała i głowy, podczas gdy amorek, nieznajdu- 


| 


jący się w innych kopiach „Venus !anadiome- 
ne“, jest wprost nieudolną pokraką. 

Czyż więc wobec tego dalekiem on prawdy 
jest przypuszczenie, iż rzeźbiarze rzymscy, ko- 
piając arcydzieła sztuki greckiej, dawali im o- 
blicza dam i beter rzymskich? A może nawet 
mieli na składzie gotowe torsy, — jak ów skie- 
pikarz lwowski żołnierzy bez głowy — i do- 
piero na zamówienie głowy wykańczali lub do- 
rabiali ? 

Więc może niekoniecznie słusznie łajemy na- 
sze czasy, porównywując je ze starożytną sztu- 
ką, za to, że szablonową fotografią zastępuje 
artystyczny portret, tak samo, jak nie mamy 
racyi, wykpiwając dęte z blachy a kryjące we- 
wnątrz konstrukcyę żelazną „prawdziwe mar- 
murowe kolamny* w nowożytnych budowlach 
z myślą o budowiach bez „blagi* u starożyt- 
nych. Bo i to złudzenie się rozwiewa przy pil- 
nem zwielzanin Włoch. 

Mniejsza już o to, że np. w bazylice pompe- 
jańskiej spotyka się kolumny murowane, ale 
kiedy w wędrówkach po rninach rzymskiego 
Pałatynu dojdzie się do pałacu Augusta, widzi 
się, że nawet w pałacach rzymskich cezarów, 
kolumny, które robiły wrażenie kosztownych 
monolitów z różowego, lub zielonego marmuru, 
mieściły wewnątrz cegły, pokryte na zewnątrz 
cienkiemi i odpowiednio wydrążonemi, a żłob- 
kowanemi płytkami marmuru. 

Z tego morał się wywodzi, że jeżeli wszy- 
stko, co my mamy w sztuce, już starożytni mieli 
w zarodku, albo nawet w świetniejszym je- 
szcze niźli nasz rozwoju, to-także mieli i na- 
sze posługiwanie się szabłonami i naszą bla- 
Beee 
Ale czy ta refleksya wyjednałaby mi przeba- 
czenie poważnych Anglików i Angielek za to, 
żem śmiechem swoim sprofunował przybytek 
Wenus kapitolińskiej ?... 


Wojciech Dabrowski. 
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nabrzmiałemi gruczołami, z katarem 


ie. 


103 24 30 
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Pralnia i farbiarnia firanek i koronek. 


Firma wprowadziła ten dział przemysłu w Morawach i Śląsku. 
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fabrykacyi maszyn 
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Inżynierowie 


E. Uderski i J. Czesak. 


Rządownie upoważnione 


iuro Techniczne 


Kraków, ul. Krowoderska 1. 32. 


przeprowadza i wykonuje: 


Trasowanie dróg i kolei. 
Plany regulacyjne, projekta i budowę kanałów i wodociągów dla miast. 
Projekta i budowę urządzeń dla wyzyskania sił wednych. 

Parcelacye i wszelkie roboty geometryczne. 
Porady techniczne. 


ta pobr. moją „Volksfreund - 


| 
wana 


WACZ, 


1332 55 


trwałości. Harmonika ta posiada niełamliwe 


i mniejsze harmoniki do nau 


Przez najwybitniejszych profesorów i lekarzy polecana PEPE Ró PRE: | 


w chorobach płucnych, przewlekłym nieżycie oskrzeli, silnym 


„Roche 


dostać można w aptekach po 4 K za raszkę 


OBECNĄ PORĘ! 
maae PIGTWSZA borteńska chemiczna pralnia | farbiarni 


w Krakowie, ulica Szewska |. 19. 


'schórnera 


Chemiczne czyszczenie garderób męskich, damskich i dla dzieci, materyj 
na meble, aksamitów, firanek, dywanów, parasolek i t. p. w najdokładniejszem 


Przefarbowanie wszelkich garderób w najprawdziwszych barwach z kom- 
pletnem wykończeniem. 


MLECZARNIA 
ADRO WIE 


przy ui. św. Tomasza 17, róg ul. Fioryańskiej 
(od kościoła św. Jana) poleca mleko poranne 
Li inny aatia} Mieko gurące-o każdej porze 
dnia. Sala dla gosci. Ciasto na kawałki i na 
funty- Ceny bardzo niekle. Przyjmuje zamówie- 
nia Świętalne na torty, mazurki, piacki i babki 
i sprzedaje gotowe od I korony. Tamże potrzeba 
w niewielkiej ilości mleka i masła deserowego 
1409 z dworu z dobrą paszą. 


d 


AAA AAAA AAAA 
PIERWSZY 


ZAKŁAD PLISOWANIA 


przy ul. Niecałej |. 13, parter, 


| przyjmuje do gafrowania wszelkie ma- 

terye. Do sukien kioszowo-plisowanych 
adziela się formy. 

Zamówienia zamiejscowe uskntecznia 

| się odwrotną pocztą. 1166 4 12 


FYYYNYYYYYNYYNYNY 


LAA A 


pod firmą 


ajdował się przy ulicy Dietlowskiej 1. 6 


przeniesiony został 


1337 4 4 


Harmonika“ Nr 663, aby 


na 


wielkość 31:15 cm. i kosztuje 4 złr. Szkołę 


(Czechy). 


darmo i opłatnie. 


|b©699029696009909609 
| 2 Handel towarów bławatnych 


* A. J. KLIPPER 


© 
do Rynku głów. |. 6, I. piętro 


(Szara kamienica Wgo Szarskiego). 


Ma na składzie wielki wybór materyj weł- 
nianych. resztek jedwabnych. firanek. chodni- 
ków. dywanów i t. d. 


246000606040406068 
Na 30 dni do obejrzenia 


vedle waranków mego cenniku, więc bez żadnego ryzyka dla osoby zamawiającej wysyłam 
każdego przekonać o jej nieprześcignionej 
gwarancyą mpreżyny spiralne nietyiko dla 
klawiszów, lecz także dla basów i klap wentylowych, dalej 10 klawi- 
Bzów, 2 rejestry, podwójny strój, 48 tonów, trzy rzędy trąbek. polituro- 
arwę mahoniu, czarne listwy z kolorową bordiurą, okucie 
z niklu, podwójny miech, metalowe ochraniacze narożników i przytrzy- 
gry do wyuczenia silę 
bez czyjejkolwiek pomoey dołącza się do każdej harmoniki gratis. Tańsze 
gry na harmonice, szczególnie dla dzieci 
po złr. 180, 2*—, 2'20, 2:40. Lepsze harmoniki po złr. 450, 6, 6. 7, 8, 
opisane w moim cenniku. Moje harmoniki nie podlegają żadnym opłatem 
ołowym. wszystkie bowiem są wyrobem czeskim, prosimy na » zwrócić 
uwagę. Zadnego ryzyka! Zamiana dozwolona — lub zwraca się pieniądze, 
Wysyłka za pobraniem przez „Erzgebirgisches Musikwaare-Vereandthaus'" 


s Konrad $ 


Wielki bogato iiustrowamy cennik, z przeszło 800 rysnnkami wysyłamy každemu na żądanie | 
1039 5 20 


w BRUX Nr 1363 


iji 


. 


LJ LJ . || F 
Popierajcie Rodaków 
Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publi- 

czność, że otworzyłem 


PRACOWNIĘ 
i sprzedaż mebli 


własnego wyrobu, po cenach umiarko- 
wanych. 


Upraszam P.T. Publiczność o ła- 
skawe puparcie. 1236 3 4 


Aleksander Nowak 


z Królestwa Polskiego 
w Krakowie, ul. Poselska L. 8. 
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L. 831. 1547 3 3 


Konkurs. 


Stowarzyszenie oszczędności i poży- 
czek w Andrychowie, z nieograniczoną 
poręką zarejestrowane, rozpisuje Kon- 
kurs z terminem do 45 maja b. r. 
na posadę likwidatora z płacą 1440 
koron rocznie z prawem do 5-cin pię- 
cioleci po 200 „koron. 

Potrzebne «%arunki: 

Obywatełstwo austryackie, narodo- 

wość pólska. 

2. Wiek niżej lat 40, 

3. Świadectwo zdrowia. 

4. Kgzamin z rachunkowości. 

s. Świadectwa dotychczasowego zatra- 
dnienia. 

6. Kaucya w wysokości rocznej płacy. 

Kandydaci, którzy pracowali w in- 
stytucyach zaliczkowych, mają pier- 
wszeństwo. 

Posada nadarą będzie prowizorycznie 
na rok, poczem nastąpić może stabili- 
zacya. 

Andrychów, dnia 3 kwietnia 1905, 

Dyrekcja. 


+ 
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Pzd 


Nr, 88 


Najwiekszy Dom wysyłkowy przemysłu 


Wysyłamy na 
tyozeni: zaraz 


Materye mody 


Osobliwe nowości, metr po 


Materye na bluzki, wspaniałe desenie 
Matierye czarne, gładkie i z deseniami 


Próbki natychmiast opłatnie ! 


909 7 12 


Kawaler 


lat 29 liczący, przystojny, na rządowem stałe r: 
od kilku lat stanowisku, — z braku znajomo 
ści na prowineyi, pragnie zawrzeć w celu ma 
trymonialnym znajomość z panną inteligentną. 
przystojną, mazykalną i z dobrego domu. Posay 
wymagany. Sprawę traktuje się poważnie i na 
seryc. — Dyskrecya zapewniona słowem honoru. 

Zgłoszeń oczekuje się pod „łaśmin* poste 
restante Kraków, za okazaniem kwitu insera- 
twwego do 49-go kwietnia b. r. 1386 2 2 


Brzytwy prawdziwe SOLINGEN 


Za każdą u mnie nabytą brzytwę ręczę zupełnie 
dyż eą one wszystkie z 3 E stall angielskiej 
Nr 17. Brzytwa, czarna oprawa, pięknie poler 
© ostrze z ryciną K I 
Nr 86, Dobra brzytwa. pięknie poler., 
ostrze wklęsłe, ostra, czarne po- 
lit. oprawa 
Nr 10. Bardzo dobra brzytwa, przepię- 
knie poler., do */« wklęsła, ostra, 
czarno polit. oprawa . . ` 
2. Takasama jak Nr 10, tylko do 
1/, wklęsła . 
Najepszá brzytwa, osobliwie wy- 
konana, do *, wklẹska, czarno 
polit. oprawa, ostra 
Przewyborna brzytwa, znakomi- 
cie wykonana, */, wklęsła, czar: 
no polit. oprawa, ostra . . . . K 360 
Wysyła za zaliczką HANS KONRAD, dom 
wrysyłkowy w Briix, Nr 761 (Czechy). 1041510 
Obfieie ilustr. aonnik, obejmujący przeszło 1000 
sdhitok, na żadanie za darmo opłacony, 


Na Slasku austryackim 


można nabyć za umiarkowaną cenę! 
w bliskości Cieszyna, 25 minut oddalo- | 
ną od dworca kolejowego lub miasta 


willie 
o 5 dużych pokojach, do tego stajnia 
na parę koni, oraz ogród, wielkości do 
200* sążni. Budynki doskonale maro 
wane i blachą kryte, stoją na wzgórzu. 
skąd wspaniały widok na góry Beskidy, 
v: ^ləszyn i na całą okolicę. Bliższu 

omość: Jan Folwarczny, Mosty 

Cieszynie (Śląsk austr.) 1064 5 6 


„MDAANIAJSZÓŚĆ UFZGKOAGINIA 


Thierrego* balsam i maść centyfoliowa 


we wszelkich wewnętrz- 
nych cierpieniach, influen- 
zie, nieżytach, kurczach 
zapaleniach wszelkiego ro- 
dzaju, osłabieniu, zbocze 
niach w trawieniu, na rany 
wrzody i obrażenia ciała 
i t. d. są środkami o nie- 
zrówuanej skuteczności, na- 
biera się z książeczki, którą 
się utrzymuje zamawiając 
balsam lub na życzenie 
wysyła się osobno zą dar- 

= ma. Obejmuje ona tysiące 
oryg. podziękowań i służy za poradnik domowy. 
\2 małych lub 6 dużych faszok balsamu 5 K, 
60 małych lub 30 dużych flaszek 15 K, 2 ałoi- 
ki maści ceuiyf. 3:60 K opłatnie z pudłem 

Należy adresować: 


Apotheker A. THIERRY in Pregrada 

138 bel Rohitsoh. 20 52 

Fałszerzy i sprzedających falsyfikaty będę 
ścigał sądownie. 


Jeżeli kaszlesz, 


zażywaj Oskara Tietzego 


Ar 


Nr 109. 


Nr 110. 


irj ukierki 
TE ebulowe 


Ten pyszny Środek domowy, przyjemny i za- 

pobiegawczy przyniósł już tysiącom zarówno 

ulgę jaki pomoo w kaszlu, chrypoe, dre- 

źnientiu w gardle i t. d. i zasługuje na 

to, żeby go wszędzie polacić jak najgoręcej, 

W torebkach po 40 h. można dostać w aptekach 
i drogaeryach. 

Składy: w Krakowie w aptece: M. Pronia, 
W. Redrka, F. Ks. Mikuckiego. F. Gralawskie- 
mo Spadk, J. Macudzińskiego, Konat, Wiszniew- 
skiego; w Podgórza: K. Łuczki, D, Matali; 
w N. Sączu: R. Jakubowskiego; w Bochni: A. 
Weissa, w Zakliczynia: Karola Tarczyńskiego; 
tudzież prawie w każdej aptece i drogueryi 
w (alieyi. 141 20 24 


e 


NOWA REFORMA. 


TtkackiegožS. OHL ER 


=) f 


Materye jedwabne Materye do prania 


Niedziela 16 Kwietnia 1905. 


& Comp, PRAGA, ulica Owocowa Nr [/-n. 


Obfity zbiór próbek sw. 


Towary płócienne 


38—3*50 Najświeższe materye jedwabne na bluzki 75—2'50 Zefir, batyst, kreton . . . . 23—95 Damasty i „Gradl* na pościel . 25—4'50 
75—185 Jedwabie na suknie i nowości . 17110—350 Płócienka na suknie, białe i barwne 32—1'10 Półpłócienka i szyfony « R 15—35 
58—325 „Pongis“ we wszelkich barwach 58—95 Flanelę sportową I. jakości . 23 Weby rumburg. i płótno na prześcieradła 45—1'09 


Zamówienia wyżej 10 


Zdumiewajace skutki zapewnia 

| > ELL? 
Mentolowa Francuska Wódka 
ze znakiem „Edelgeilst*. | 
Nacieranie ból aśmierzające, mięśnie wzmacniające i nerwy ożywiające, 


Hygieniczny środek do mycia, zapobiegający osłabieniem, arzeźwiający | 
środek wonny. 
== Dwa razy skuteczniejszy, niż zwyczajna wódka francuska. — 

Cena flaszki 2 K, cena flaszki na próbę lub dla turystów K 120. 
Hurtownie: @. Hell % Comp., Wiedeń, I., Biberstrasse 8. 


Składy w Krakowie: w aptece F. Ks, Mikuckiego, Konst. Wiszniewskiego, M. Pronia, 
F. Gralewskiego; w drogueryi: Fr. Zopotha i Sp.; w Podgórzu: w aptece J. Łuczki; 
tudzież prawie w każdej aptece i składzie aptocznym w Galicyi. 140 24 25 


Od roku 1868 w użyciu. 


Bergera lecznicze MYDŁO SNZOŁOWCOWE 


przez wybitnych lekarzy polecane, jest używane w bardzo wielu państwach Huropy ze świe- 
tnym skutkiem przeciw 


wyrzutom skórnym wszelkiego rodzaju 


w szczególności przeciw powtarzającym się i pasorzytniczym wyrzutom, przeciw liszajom, 

jakoteż przeciw siności nosa, wzdymkom z odmrożenia, potowi nóg, łapieżowi brody i głowy. 

Bergera mydło smołowcowe zawiera 400/, smołowca drzewnego i wyróżnia się znacznie od 

wszelkich innych mydeł samoowcowych m handlu będących. — W uporozywych clerpieniach 
skórnych używa się także bardzo skutecznego 


Bergera leozniozego mydła smołowoowo-siarozanego. 


Jako łagodniejsze mydło smołowoowe do usunięcia wszelkich nieczystości cery, przeciw wy 
rzutom skórnym i na głowie u dzieci. tadzież jako niezrównane mydłe do myola I do kąpiel 
służy dn codziennego użytku 


Bergera glłcerynowe mydło smołowcowe 


zawierające 36%, gliceryny i pięknie pachnące. f 
Jake wybornego środka na skórę używa się dalej ze świetnym skutkiem 


Bergera mydła boraksowego 
a mianowicie przeciw pryszczom, opaleniu, piegom, trądzikom I innym wyrzutom: 


Cena kawaka każdego gatunku 70 hal. wraz ze wskazówką. Żądać przy kupnie 
wyraźnie Bergera mydeł emołowcowych i boraksowych i baczyć na odbity tu 4 


znak ochronny i obok znajdujący się podpis firmowy 4 
APlbkkswy 


6. Hell et Comp. na kazdej etykiwcie. 
Odznaczenie honorowym medalem w Wiedniu 1888 r. 
i „ , dl złotym medalem powszechnej wystawy w Paryżu 1900. 
Wszelkie inne lecznicze i hygieniczne mydła Bergera są wymienione w gosobie użycia 
do każdego mydła dołączonym, 
Dostać można w aptekach i handlach tego rodzaju. — Hurtownie: 
G. HELL et Comp., Wiedeń, I., Bibevstr. 8. 
„ Dostać można w KRAKOWIE w aptekach: Fr. K, Mikuckiego; M. Pronia; Wiktora Re- 
dyka; Ludwika Rosenberga; Karola Jahra; J, Macadzińskiego; K. Wiszniewskiego; H. Bar- 
tmańskiego i Spółki; Z. Marcoin, — W składach aptecznych: Fr. Zopoiha i Spółki; 
A. Pachuckiego; Arnolda Reifers; jakoteż w każdej aptece w Galicyi. 1028 6 36 


Do nabycia we wszystkich większych handlach 


Parveol 


FE | najczystsze, gwarantowane 


EA RYB. AA 


C = MASŁO 
|= 

ROŚ 

ROŚLINNE 


] m, m » 

zastępujeń/najzupełniej i masło 

| AEREE Je 
1388 4 10 
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Ostrzeżenie. 


Wobec naśladownictwa naszych ma- 
§ szyn do szycia, wyrabianych na sposób jednego 


przez firmy konkurencyjne, jako maszyny Singera, 
lub też ulepszone maszyny Singera, zwracamy 
|, uwagę, że wyroby te nia są oryginalnemi Sin- 
3 gora maszynami do szycia, że nie pochodzą 
z naszej fabryki. 

Znane w oałym świecie oryginalne 
Singera maszyny do szycia nabywać można 


| naturalne. 


>rawdziwy jedynie 4: 

“La w oryginalnem opakowaniu p. 

Marka ustawowo chroniona. Tylio tą marką | 
zaopatrzone puozki «ą prawdziwe. 


Z fabryki JON. SINGERA w Bielsku (Sląsk austr.). 


| =r e YW 
Niezbędne wğkażdej kuchni do go- 


towania, smażenia i pieczenia. 


tylko w naszych składach; kto zatem nabyć chce dobrą maszynę 
do szycia, powinien się dokładnie poinformować, czy pochodzi ona 
z naszej firmy, niemniej nie zadowalniać się wymijającemi 
1098 5 0 


odpowiedziami, 


Zastępca dla Galicyi i Bukowiny: Szymon Loria, Kraków. św. Sehastyana 20. 


Ja Anna Gsillan 


ze swemi 185 ctm. długiemi, czaro- 
dziejskiemi włosami, które uzyskałam 
po l4-to miesięoxnem używaniu 
swej, przezemnie wynalezionej pomady. 
Jest to jedyny środek dv pielęgnowania 
włosów i do przyspieszenia ich po- 
rostu. Wywołuje u mężczyzn buj- 
ny, silny porost brody i już po brót- 
kiem używaniu nadaje tak włosom na 
głowie, jak i brodzie naturalny po- 
łysk i piękną bujność i zapobiega 
przedwczesnej siwiźnie aż do późnego 
wieku. 1176 3 10 


Cena słoika pomady 1i2 złr. 


Anna Csillag 
Wien, I, Graben 102. 


Główny skład ma 


„Zwracamy także szczególną uwage na ochronną 
markę naszą, naśladowaną często przez konkurencyę 7, 
w łudzący sposób dla obałamucenia kupującego. 


Singer Gö. Tow, AKG, Maszyn do szycia 
Kraków, ul. Szpitalna L 40, ba 
Kazimierz, ulica Wolnica L 1l. 


Fliie w Zachodniej Galicyi: Chrzanów: Mickiewicza, Tarnów: ui. 
Wałowa 13, Rzeszów: Trzeciego Maja 5. Nowy Sącz: Jagiellońska. 


F a © © 
Najlepszy, najpiękniejszy i najtańszy 


zegarek terażniejszości! 


Prawdziwa Roskopfa remontoary 
kotwicowa savonnet ze złota double 


są najnowszemi zegarkami Roskopf. Zegarki te 
mają wyborne i poręczone precyzyjne 
wnętrze kotwiczne, są podwójnie kryte, mają trzy 
bardzo mocne koperty ze złota double i kopertę 
Mi odskakuojącą. Złoto double jest kruszcem do złota 

| podobnem, który podobieństwa złota nie trści 


| Drognerya Arnolda Reifera 


w Krakowie ul. Grodzka 38. 
przyozdobienia budzą powszechny podziw, a od 


prawdziwych złotych bardzo trudno je odróżnić. i 


pa Cena 5 zir. M WIELKI KRACH! 


Do tego stósowny prawdziwy łańcuszek męski z8 złota 
„sy Spe Wo D s Ę wypo | eau ad + 4 Nowy Jork i Londyn dotknęły także stały ląd europejski i wielka fabryka 
pisemne poTĘCZENIE — WySysza Lyiko za Zzaitezią, towarów srebrnych została spowodowaną do sprzedania całego nowego zapasu za 
z - 5 i 5 małe wynagrodzenie sił roboczych. Mam pełnomocnictwo do wykonania tego pole- 
Józef Spiering, Wiedeń, l., Postgasse Nr 2 36. cenia i wysyłam każdemu tylko za 6 złr. 60 ot. następujące przedmioty: 
—— PE O > z p I 0 odc PO 6 bardzo dobrych noży stołowych o prawdziwie angielskich ostrzach, 
6 umeryk. patent. arebrnych widelców jednolitych, 
j łyżek 
łyżeczek do kawy, 
ehochilę, 
5 s 5 chocholkg de misku, 
angielskich spodeczków Vioetoria, 
efektowne lichtarze stołowe. 
sitko do herbaty, 
bardzo piękne sitko do cukru, 
42 przedmioty tylko 6 złr. 60 et. 
Wszystkie wymienione przedmioty w liczbie 42 kosztowały dawniej 40 złr. 
a teraz można je nabyć za tak drobną kwotę 6 zir. 60 ct. — Amerykańskie pa- 
tentowane srebro jest metalem na wskróś białym, przez 25 lat jak prawdziwe are- 
bro wyglądającym, za co Bię ręczy. Na dowód, że ogłoszenie to nie polega 
na Żadnena krętactwie, 
obowiązuje się publicznie każdemu, komu się towar nie spodoba, zwrócić pieniądza 
beż jakichkolwiek trudności. Powinien więc każdy skorzystać 2 tak dobrej sposob- 
ności i wprawić sobie ten wspaniały garnitur, który szczęgólniej nadaje się na 


wspaniały podarek okolicznościowy 
tudzież dla każdego lepszego gospodarstwa. — Nabyć można tylko u firmy 
A. BIRSCHEBERGSS" 
Exporthaus von amerik. Patentsilberwaaren 
Wien, Il, Rembrandstrasse 19 Il. — Telefon Nr. 14597. 
Wysyłki na prowincyę za zaliczką lub po otrzymaniu należytości, 
Proszek do oczyszczenia 10 ot. , 
+ F 
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Wajwyłeze odznaszenia. 
10 złotysh medali. 


ZYGMUNT FLUSS 


pierwszorzędu. zakład 
parowej farbiarni, 


chemiczna 


Największa 
fabryka tego rodzaju 


ublorow, sukien | mataryj 
wszsikiego rodzaju anifor= 
mów it d. w stania onfym 


w Galicyi, Czechach fMorawie i Slązku. 
: SSOAAITQOSQO) 


"qoGmMIGQ YOTĄJEKZSM om TOTBNLIJS XOTd | 
ysAuqempal [Asoyew VINYVISHV4 


Prawdziwe tylko ze znakiem jak obok (kruszec hygieniczny). 


Wyciąg z listów uznania: 93 28 0 
Pańską poByłkę otrzymałam i jestem z niej tak zudowoloną, że po- 
syłam dalsze zamówienie. Kraków 3] maja 1899. Ks. Amezlla Czatwertyńska. 
Z nadesłanego towaru bardzo jestem sadowołonu. 


ad Krystynopol, Galicya. Siestra Joanna, przełoż. Tow. N P. Maryi 

, Ek». baronewa Bdelsheim poleciła mi bardzo gorąco Pańska zastawą stołową, 

proszę przeto przysłać mi także takie 2 garnitury po 6 złr. 60 ot. . | 
liona Tisza : domu krakianka Dogeafeld. 


BEE” Fabryka: Berno, Zelio 38. "TWĄ 


ją ¥ Er św. 3 "R, 
Własna filie: we Twowie utre esz ui Bywataniłoj poa L a 
Zamówienia z prowincyj wykonuje się skrupulatnie. 1052 6 13 

Wobec nadużyć proszę dokładnie uważać na mój adres. 


TEN A= } y j ` 


IRURY i 


złr. opłatnie ! i 


Fabryka 


Wyrobów cukierniczych 


Józefa 


Siermontowskiego 


w Krakowie, ui. Braoka 7, 


przyjmuje 


zamówienia świętalne, 


Sławne z dobroci wyroby zjednały 
sobie powszechne uznanie. 1384 4 10 


26 stali Solingen 
Maszynka 
do strzyżenia 
włosów 


system francuski, z 2 wsnwanemi grzebykami 
z nowego srebra. na 8, 7 i 11 mm. strzygęąca, 
w pudełka wraz ze wskazówką 6 koron. 
Dvbrą jest szczególnie w domu, gdzie są dzieci, 
gdyż koszt wraca się w pół roku — Maszynka 
do strzyżenia brody na 1 mm. strzygąca 
5 kor. — Nożyce do striyżenia koni 
lub psów, konieczne dla mających konie 
lab psy, I. jakości 6 kor., IT. jakości 5 kor. 
1042 Wysyła za zaliczką 6 10 


Hanns Konrad pozęz w kowy, w Brix 
Wielki bardzo obficie ilustrowany katalog 
za darmo opłacony. 


ol IAI 


50 morgów w jednem kawałku ziemi, 
na którym jest już zaprowadzony 
szyb głębokości 460 m. bijący sil- 
nym gazem, z śladem i zapachem 
ropy naftowej, w miejscowości blisko 
Jasła, tylko 10 kilometrów na zachód 


od bardzo obfitego w produkcyę nafty 


„Potoka“ , z kompletnym inwentarzem 
kopalnianym jest do sprzedania 
z powodu braku funduszu do dalszego 
prowadzenia rohśt. Zgłoszenia przyj- 
muje Francisz k Tmdwikowski, ul. 


e|ourodzka L. 60 T. piętro, Kraków. 


1355983 


tara emalia do podli 


Bursztynowa 
glazura do podłóg, 


|| Momentowa glazura 


do podłóg, 
Marxa emalia biała 
i kolorowa yy, ; :s 


dająca barwę i połysk za jadnem pociągnięciem, 


B z fabryki lakierów LUDWIKA MARXA 


w Wiedniu, w Moguncyi i Petersburgu. 


Prędko schnące, trwałe zapuszczenie, którego 
dokonać może każdy, dobre na podłogi, sprzęty 


jj kuchenne i na przedmioty domowego gospoda! = 
|| stwa każdego rodzaju z drzewa, blachy, lub 


żelaza. Wyborne, myć się dające pociągnięcie 


żolan w płókarniach i kachniach. 


j Składy mają w Krakowie: Fr. Lenert, 


Reim i Sp., R. Drobner. 


POMPY 


wszelkiego rodzaju, do domo- 
wych i publicznych celów, dla 
rolnictwa, budowli i przemysłu 


—— 


WĘŻE 
wszelkich rozmiarów. Pompy da 
studzien zwykłych i kolejowych. 
najnowszej ulepsz. konstrukocyi 

dziesiętne, setne i pomostowe 
z drzewa i żelaza, do handlu. 
przemysłu, fabryk, do rolnictwa 
i innych przemysłowych celów. 
Towarzystwo Komandytowe 
dla wyrobu pomp i maszyn 


W. GARTENS 


Wiedeń I. Schwarzendergstragsę Nr 6b. 


Katalogi za damo I opłatnie. 
1870 2 26 


r t s 
ul. Karmelicka l. 16, 
poleca wszelkie pieczywa w zakres cu 
kiernictwa wchodzące. Przyjmuje się 
mak do tarcia. 1478 1 2 
Wielki wybór baranków! 


i | 
Kart widokowych 
z każdej miejscowości podług fotografii, 
rysunku, dla pp. księgarzy, kupców, 
Kółek rolniczych, dostarcza w artyst. 
wykonaniu, szybko i taniej niż w Niem- 
czech 1417 1 10 


Henryk Frist, Kraków 


właśc. konceB. przez c. k. Namiestnictwo Sa- 
ionu artystycznego. 


Poleca się 


MAGAZYN MÓD 
kapeluszy damskich w wielkim wyborze 


Jadwiga Pollerowa 


Kraków, ulica Grodzka l. 3, I. piętro, dom 
W. Sobolewskiego. 879 14 24 


Założony w r. 1872 


zakład rzeddiarsko- Kamieniarski 
BRACI TREMBEGKICH 


przy ul. Rakowickiej 1. 7, 


podejmuje się wszelkich robót w za- 
kres kamieniarstwa wchodzących, tak 
w miejscu, jak i na prowincyj, oraz 
poleca ogromny wybór gotowych po- 
mników i grobowców familijnych po 

cenach bardzo nich. 1164 10 0 


n AAA LA KL ASZAAAARMI 
NAJLEPSZE HYGIENICZNE 
Towary Gumowe | 
do celów sanitarnych 
polecają 20 16 1) 
Reim i Spółka 
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B, 


3 Cenniki darmo. — Wysyłka dyskretnie. 


Bernarda Priiwera 


w Krakowie, św. Sebastyana 1. 32, 
poleca 


Pługi dwa i trzechskibowe ŚSchlitz i Bethke, 
brony do orki i do łąk, a także sprężynowe 
i talerzowe; ku.tywatory, siewniki Sacka, Sü- 
dersleben. Zimar.sana i Peacnora, padskibowae. 
plewniki, obsypywacze, walce, szufle koane 
„Colnmbus*, kosiarki i żniwiarki Wooda i Kor- 
nicka, grabiarki amerykańskie, połączone = sie- 
wnikam: do koniczyny, przetrząsacze, Centry- 
fugi „Korona“, Locomobile, kieraty, młocarnie, 
sieczkarnie „Lanca“, wialnie Róbera, siewniki 
ręczne do saletry i t. p. 1892 2 8 


Fabryka wyrobów wełnianych 
w Ketach, założona 1867 roku 
FIRMY 


FG. Zajączek i Lankosz 


poleca 


Sukna, Sieraczki. 


Najmodniejsze Kamgarny i Korty 
wyrobn własuego, oraz oryginalne 
angielskie, 


Kooe, Derki, Filoe dywanowe, Flanele 
wstąpione, WeBłnę do watowania i wszelkie 


Podazewki. 1266 3 0 
Składy 


w Krakowie, Rynek A-B L. 44, 
we Lwowie, ul. Teatralna L, 3 
dla sprzedaży hnrtownej I drobiszgowej, 


Trąba Jerychońska. 
, Bardzo wielka ząbawka 
dla młodych 1 starych, 
szczególnie dla stowarzy 
szeń, wycieczek, towa 
rzystw, oddziałów wojsko- 
wych i t. d- Sporządzona 
z dobrego aluminium, sil- 
ne drganie ludzkiego gło- 
h su przez śpiewanie, bez 
żadnej znajomości muzyki. 
Rzecz b. oryginalna i za» 
bawna, Cena 28 ct., 8 trąby 75 ct. Wysyła 
po otrzymaniu należytości (także markami 
wszystkich krajów) HANWS KONRAD, wywóz 
Instrum. muz. w Briix 640 (Czechy). Obficie ilustr. 
katalogi z przeszło 10%0 odbitek wysyła się na 
Żądanie opłatnie za darmo 1495 1 10 


otrzyma Pani zbiór próbek materyj na 
bluzki. Dostarczam opłatnie za za- 
Jliczką, do wszystkich miejscowości: 
6 sztuczek materyj na bluzki 
(imitacyi voile de laine) tylko za 
4:25 złr. 6 sztuczek modnej ma- 
teryi zefir na bluzki tylko za 

3:30 złr. 1021 5 24 

Wyłącznie sprzedaje skład resztek 


ADOLF BRUML 
Duchoov (Dux) Czechy. KS 
P ATENTY 
wylednywa inżynier 26731 104 


M. Gelbhaus, 
przez władzę ant. i zaprzysiętony rzecznik pat. 
Wieden, VII, Siebeustecng. 7, 
naprzeciw cos król urzędu patentowego. 


lw PRADZE, ni. Fyúska L, 


SZAROTA" 
1? 

z dnia 17 stycznia 1905 prosi o bliższe wiado- 
mości pod adresem I. $. 228 poste rest. 
Xraków za okazaniem kwita inset 1497 
a DW: ANECLĄ M4 UZ e M: a d 


Apteka w Żywcu 


poszukuje zdolnego magistra naj- 
później z dniem 1 czerwca b. r. Wa- 
runki korzystne. — Oferty z podaniem 
dotychczasowej praktyki. 1486 65 


Samowary nsi 
Herbatę Perłowa, oraz ceylon i aū- 


1020 gielską poleca firma J1 15 


„FORTUNA, Kraków, Sukiennice 23. 


najlepszą rosyjską S. W 


' Polka, Skromna, będąca kil- 
Pania, ka latu większej firmy han- 
dlowej jako kasyerka, posiadająca chlubne 
Świadectwa z poleceniami, poszukuje miejsca 
od i maja na wyjazd. Przyjmie także miejsce 
jako towarzyszka starszej osoby. lub dzieci. 
lub jako panna służąca it. p. Zgłoszenia pod 
adresem: Dla J. F.... iracka 11, sklep, 
Kraków. 1004 6 6 


Masło Świeże Kuchenne 


mało solone, codziennie w 5 klg. paczkach 
wysyła opłatnie po 10 K 50 h. Przy 
odbiorze koleją 50 klg, lab wyżej stoso- 
wnie taniej, H. Sindel, Jasienica. 1383 28 


Nowy. bardzo popłatny 


artykuł użytkowy 


do gospodarstwa domowego i t. d. na- 
dający się do odsprzedaży i do fabry- 
kacyi, gdyż surowy materyał za darmo 
jest pod ręką. Wyrób ten wymaga ma- 
leńkiego urządzenia i kapitału obroto- 
wego. Nie potrzeba osobnego lokalu. 
Olbrzymie wyniki możemy wykazać. Ka- 
talog za darmo wysyła Chem. Industrie- 
Werk, Siebenhirten 76 b. Wien. 1296 


mi 


956 


wybitny, apetyt podniecający 
1 nerwy wzmaoniający posilny 
środek. 627 5 20 


A Dostać można w aptekach i drogueryach. B 
| MATCE 


Somat 


białko mięsne 


Tylko 3 K, dopóki starczy zapas 
Kompletny, bardzo piękny zegar. 
ścienny, bardzo piękna, artysty- 
czna rzeźbiarska robota z drze- 
wa z liczbami z kości słoniowej 
i wskazówkami, z wybornem 24- 
godzinnem wnętrzem. Cens 3 K. 
Zegar wahadłowy z muzyką 13 K, 
bez muzyki bijący pół i całe go- 
dziny 12 K. Wysyła za zaliczką główny skład 
M, RUNDBAKIN, Wiedeń, IX., Liechtenstelnstrasse 
23. Obficie ilustr. cenniki dołączą się do każ- 
dej przesyłki. Koresp. polska. 1283 3 6 


GOŚCIĆ 
TeNMatycZNA 
bóle 


leozy tylko 


4 2i 


Maść Zoltána, 


Flaszka 2 kor. 
Dostać można w każdej aptece. 
Wysyła pocztą: 


Apteka Zoltan, Budapeszt, 


1 


ri 

-l- Chi I „je 
Przez prawdziwy szwajcarski proszek wzma- 
oniający Sanatolin, prawnie chroniony, odzna- 
czony złotemi medalami w Londynie i Paryżu 
1904, wyrobu Dienemana, Bazylea. osięga Się 
stałe piękne, pełne formy ciała, szybkie pole- 
pszenie apetytu, przybytek sił, wzmocnienie ca- 
łego systemu nerwowego. W 6—9 tygodniach 
przybytek aż do 30 funtów. Przez lekarzy po- 
lecany. Z poręcz. nieszkodliwy. Istotnie skute- 
czny. Mnóstwo podziękowań. Pudełko K 2:50 bez 

porta. Przesyłka 4 pudełek opłacona. 


skład główny dla Austro-Węgier: Adler-Apo- 
theke, Komotów (Komotau, Czechy). 16419654 


Sys migati 
| owa one | 
| FO PIELEGNOWANIA PŁ 


A.MAOTSCH AEW 


~ 


586 8 10 


Pierze gęsie! 


klg. Szarego 


nowe niedarte : 1, 


UP e białego " 30 
nowe darte: *, „ szarego „ 35 
ti .„ białego „ ko 


przesyła począwszy od 5 klg. i wyżej 
za pobraniem pocztowem 154] 1 9 


J. Haldelx 


17. 


poleca 


z własnych winnic w Satoralia Ujhely 


Stołowe łagodne litrowa batelka po 55 centów. 

„Zieleniaczek* butelka po 60 centów. 

Wytrawne butelka po 80 ct.. 1 złr. i wyżej. 
Oprócz tego na miarę i w gąsiorkach. 


Ocet winny, świeżą Oliwę Nicejską, Musztardę angielską. 
Porter angielski „Imperial Stout". 1544 15 


f- o 
Sy 


Każdy rozsądny 


wie. że Fellera wonny płyn z wyciągu roślin ze znakiem 


sE I S ZR -|E LU ID‘: 


zasłużył sobie na 60.000 podziękowań wdzięcznych ludzi, którzy go używali, 
na wiele nuznań lekarzy i na złote medale na wystawach, tylko z powodu 
swej szezególnej siły leczniczej i niezawodnego działania w rozmaitych 
dolegliwościach. ; 

Z tych licznych podziękowań widać, że płyn Fellera ze znakiem 
„Eisa-Fluid* uśmierza bole, usuwa flegme, uśmierza kaszel i kurcze 
i podnieca apetyt. Każdy wie, jak wielkich mąk doznaje się, mając gośćcowe, 
reumatyczne i nerwowe bole, darcie w członkach, krzyżach i bole w mię - 
śniach. kłócie w bokach, duszność, ból zębów, ócz, głowy, szyi, ból w piersiach 
i bole knrczowe, postrzał, katar i w. i. wskutek przeciągu lab przeziębienia 
pochodzących. 

Tysiączne podziękowania dowodzą, że płyn Fellera ze znakiem 
„Eisa-Fiuid w takich cierpieniach, nawet najuporczywszych, działa 
szybko i niezawodnie. 

12 małych flaszek lub 6 dużych opłatnie 5 K, 24 małych lub 12 
dużych opłatnie 8:60 K. 48 małych lub 24 dużych opłatnie 16 K. 

Bole żołądka, nudności, zbieranie się na wymioty, brak apetytu, za- 
twardzenie, zgaga — wywołują, jeżeli się je zaniedba, wielkie dolegliwości, 
przeciw którym, podług niezliczonych podziękowań, z bardzo dobrym sku- 
tkiem używano Fellera rumbarbarowych przeczyszczający ch 


ignłek znaki ~ 
pigułek ze znakiem „Pigułki Elsa“. 


Zwój, zawierający 6 pudełek, kosztuje opłatnie 4 K po otrzymaniu 
należytości lub za zaliczką. 
Wystrzegać się naśladowań i zamówienia adresować 
| wyraźnie do 765 3 8 


E. V. FELLERA w Stubicy, Elsaplatz Nr 51. Kroacya. | 


Absolwenci Wyższych Szkół przemysłowych 


w Austryi, podajcie w swym własnym interesie swój adres jednemu z niżej 
podpisanych stowarzyszeń: 

Centralny Związek techników Wyższych Szkół przemysłowych 

Wiedeń III/2 Radetzkystrasse 3, albo Koło Związku w Krakowie 

(na ręce Inż. K. Fonferko, Kolejowa 18). 1474 


Andel'a proszek zamorski 


jest najniezawodniejszym środkiem do zupeł- 
nego wytepienia wszelkich uprzykrzonych 
owadów. 1212 2 13 
Składy w Krakowie u: Reima i Spółki, Rynek D. 37. linia A=B; w apte- 
kach: E. Hellera, Wikt. Redyka, M. Pronia, Konstant. Wiszniewskiego; 
w handlach: A. Hawełki, Romana Drobnera, W. Eilbauma; — w Rzeszowie 
w aptece A. Karpińskiego i w handln Granzera i Martynowicza, tudzież 
w składach wszędzie, gdzie się znajdują „napisy Andela pod czarnym psem*. 
Fabryka: J. Andel, droguerya Praga I. 


Zmak ochronny 


nio przywyknął do picia 

Kakan, niech we własnym 

interesie sprobujenawa markę 
Jana lloffa 


ANDOL-RAKAO 


które w skutek mieznacz- 
nej tylko zawartości tusz 
czu nie przeszkadza Ira 
wieniu, a przeciwnie jes 
nader lckko strawnem, 
Randol-Kaka 
posada nad wsześkiem £ 
inqemi sortami Kakao tę 
wyższość decydtijacą,że g 
przy najdelikstwse szym 
przyjemnym amaku 
p jest o wiece 4ońszen, 
a z powodu połączenia 
è słodem iest zarazem 
Ywnem. 


le urywanła tegoz przyzwyczak, 
Do nabycia we 
Pakiety åta KE 0 gr.|wszystkih han 
5 4 dlach kolonial 
àig » 50 » | 


nych | tawarów 
Prawdziwe tytko w pakłelach z marka Iwa. 


mieszanych 


OU! i 

; ANNINA AM 

- - ` AA: WUJEK 
EEE DABALACZDNW ORAN" C= TLG 


1877 2 ł0 
| Pierważy krajowy skład hurtowny i częściowy Gramo- 
| fonów i Fonografów 892 7 10 


JOZEFA WEKSLERA 


w Krakowie, uł. Grodzka l. 71, 


poleca w bardzo wielkim wyborze GRAMOFONY, FONO- 
| GRAFY, płyty i walce najnowszych zdjęć. 


|| Ceny bardzo RB. Cenniki darmo i opłatnie. V'"miana używanych płyt. Części skła- 
a 


|f dowe zawsze na składzie. Reperacye wykonuje dokładnia $ szybko po cenach umiarkowanych. | 


zzz _— e -= — m 4 


pz A a Ea 


| 


politur, łóżek bukowych, stołów i nóg od skrzyń, 

ram źwierciadlanych, dywanów, nowych i sta- 

rych mebli wszelkiego rodzaju — także w ko- 

mis. F., €.8., poste rest. Cieszyn (Śląsk anstr.) 
1068 6 7 


| 


DOM TOWAROWY 
Kraków, Grodzka 35 
pod firmą 1388 2 8 


G. MANGEL 


poleca bieliznę męską i damską, przy- 
bory do sukien, aplikacye, podszewki, | 
fartuszki, parasole, krawaty. 
Ceny tanie. 


Adresy 
wszelkich stanów i krajów do przesyłania 
ofert celem zawarcia stosnnków handlowych 
z poręczeniem porta w Internat. Adressen- 
Bureau Josef Rosenzweig und „a 


Wien, 1. BRckerstrasse 3. Telefon 16881, 
Budapest, V., Nódar-utcza 13. Prospekty 
464 12 20 


OBIADY 


smaczne i zdrowe w domu i na miasto. 
Cena przystępna. Pension „Ukrai- 


à oe Ą na wynalazki 
ME” „s h YA wyjednywa 
x PAT EŃ i Y we wszystkich 
Re i e pen A E państwach 

Inżynier St Dzbański 


126 przysięgły rzecznik patentowy 42 9 
Wiedeń, VII., Lindengasse 2. 


(w pobliżu c. k. urzędn patentowego) 
bryianty, złoto, 


Zastawione rro Tune klej: 


noty i starożytności. wykupuje się 
bezpłatnie celem zaknpna po naj- 
wy*szych cenach M. BRENNER, jubiler, 
ul. Szpitalna 9. Naprzeciw koše. Św. 


Tomasza. 1307 12 25 


Gratis i franko 


wysyłam każdomu swój wielki, bo- 

gato ilustrowany cennik z przeszła 

800 odbitkami dobrych a tanich 

instrumentów muzycznych wszel- 
kiego rodzaju. 


HANNS SRAD: 


DOM EKSPORTOWY towarów muzycznych 
w Brüx Nr 1359. 
Jkr: ypoe dla TE już za she. D40. 
T7, 8—, 0:40 | wyżej Smyczki po 40, 50, 
70, 90 ot. i wyżej. Cytry, harmonie itd. ró- 
wnież na składzie. — Ryzyka niema | Dozwelema 
wymiana lab zwret pieniędzy. 1034 30 69 


PALARNIA KAWY 


poleca częściowo 
i hurtownie 
wyberowe gatunki 


piersia Ńrokomy,, 


rwą ariana 


PELARDIA KAW 


YR ZN > 
GRETA: Rawy palonej 
| U pas L. najnowszym 
s, © D F i najlepszym spo. 

IU „e. sobemzapomocą 
M, JANISROW „gorącego powistrza” 

eiaeia po cenach 
Ryark g144 najniższych. 
M. JAWORNICKI. 


1348 11 0 


Wyśmienity 


Porter kuracyjny 


dla niedokrewnych, jakoteż i dosko- 
nałe piwo 


Marcowe, Bok i Leżak 


w beczkach i oryginalnych butelkach 
po cenach umiarkowanych poleca 


Zarząd browaru 


Zygmunta Marsa i Bei 


1456 4 10 w Limanowej. 
Tanie czeskie 
PIERZE! 
5 kg. świeżo dartych 9'60 K, 
lepszych 12 kor.; białych, 
- miękich jak puch, dartych, 
18 K, 24 K, białych jak śnieg, miękich 
jak puch, dartych 30 K. 56 K. Wysyłka 
upłacona za zaliczką. Wymiana i przyjęcie 
napowrót za zwrotem opłaty pocztowej 
Benedickt Sachsel, Lobes 274, Post Pilsen. 
(Böhmen). 1225 3 6 


„ ZA DARMO 


niklowy Rem. z napisem „System Roskopf Pa- 
tent“ wraz z pięknym łańcuszkiem złr. 1-70, 
trzy sztuki złr. 5—, Bześć sztuk złr. 9-—. 
Srebrny Roskopf o 3ch kopertach bardzo sii- 
nych zèr. 5'75. Stalowe Rem. męskie złr. 2'35, 
damskie zir. 2'50. Srebrne zegarki damskie 
zn. 60, męskie złr. 3'35. budziki świecące 
w nocy złr. 1'35. Bogato ilustrowane oenniki 
1427 darmo | opłatnie wysyła 6 8 
8. ZAHN, Kraków, ul. Floryanska 31. 
Dostawca Związku c. k. urzędników pastw. 


- W. STACHO 


KRAWIEC MĘSKI. 


Zawiadamiam -P. T. Odbiorców, 
że już nadszedł transport materyj 
francuskich. angielskich i krajowych 
na ubrania męskie, które wyrabiam 
po najniższych cenach. 

Polecam się i pozostaję z wy- 
sokim szacunkiem. 


1366 9 10 


W. Stachowicz 
Kraków. Rynek L. 29. 


KRĘGLE, KULE i SZACHY 


własnego wyrobu w wielkim wyborze, eygarniczki, fajki różnego gatunku. 
kule bilardowe nowe i stare, każdej wielkości i jakości, Bilard używany 
sprzedaje bardzo tanio firma 1232 6 10 


JAN BAJER, Kraków, Grodzka 10, |. p. 


Miliony panów i pań używają „Feeoliny**. 


Zapytajcie się swego lekarza, czy „Feeolina” nie 

jest najlepszym kosmetykiem na skórę, włosy 
i zęby? Najbardziej nie czysta twarz i naj- 
brzydsze ręce nabierają natychmiast arysto- 
kratycznej delikatności i formy przez używanie 
„FEEOQLINY*. „FEEOLINA' jest mydłem złożo- 
nem z 4żch najszlachetniejszych i najświeższych 
ziół. Zapewniamy, że wszelkie zmarszczki i fałdy 
natwarzy. wągry. pryszcze, czerwonosó nosa itd 
przy używaniu „FEEOLINY* znikają bez sladu, 
„FEEOLINA'*' stanowi najlepszy środek do pie- 
jęgnowania czyszczenia i upiększenia włosów, 
zapobiega wypadaniu włosów, łysieniu i cho- 
robom głowy. „FEEOLINA” jest również naj- 
lepszym i najnaturalniejszym środkiem do 
czyszczenia zębów. Kto „FEEOLINY* używa stale 
zamiast mydła, pozostaje młodym i pięknym. Zo- 
bowiązujemy się pieniądze natychmiast zwrócić, 
gdyby ktokolwiek z „FEEOQLINY" nie byt za 
dowolonym. Cena kawałka I K, 3 kaw. K 250, 


Gebrauch! / Gebrauch! 
Przed użyciem. 
6 kaw. 4 K, I2 kaw. 7 K. Porto od jednego kawałka 20 h, od 3 kawałków nwyż 60 h. 


/ 
Po użyciu. 


Za pobraniem 40 h więcej. Wysyła główny skład E 1542 1 8 
M. FEITH, Wiedeń VI, Mariahilferstrasse 45. | 


Nadto dostać można w wielu składach aptecznych, w składach perfum i aptekach. 


= „cadyk i 


© Herbata z Brodów! © Od dawien dawna z swej dobroci | zapachu znana prawdziwą 


HERBATĘ ROSYJSKĄ 


zbioru majowego, poleca handel 


w. Adamowicza 


11 w Brodach na pograniczu rosyjskiem 31 100 


1 funt „Familijnej* bardzo dobrej ALL . złr. 140 
1 funt „Melange de Moakau“ w oryg. opak., najlepszej 260 
1 funr „imperiali“ cesarskiej, w oryginalnem opakowania 850 
1 funt „Okruchów* z najlepszych herbat kwiatewych 1'90 
o a RA - Kawa Ceyion, znakomita, france 6 kilo . |. S— 

© Herbata z Brodów! © Grzybki litewskie tegeroczne 1 kilo zr. 8 — 


8 Nr 88. NOWA REFORMA. _ Niedzieia 16 h 


zegarkiem przyszłości Handel delikatesów EA 
jest mój prawdziwy amerykański, antymagnetyczny 


zę tew ANTONIEGO SIEKACZA Z z, > sman POtE! Kaiserin Elisabeth 


l1-0-0 4)-0-0-0-0 04-00-04: a 


slektryczne. ø 
patent. Roskopf kotwicowy remontoar | | 2 na Świ t WI ik : Przez nową wspan. budowę na Kärntnorstr, 9 znacznie powiększony. 2 
zegarek Nr 96 Z plombą " pO ec n 9 e 16 anocnê 1437 2 4 Hotel ME rl REKE ela, zianie Graben, Stefansplatz. yć. $ 

i ; z ; - À ; Ja E ey, c.k. B . itd., poleca zo wspaniake tamenty. jakoteż pokoj 
ye 2 EU Ca py |Wielki wybór migdałów, rodzynków, daktyli marokańskich. kalifornijskich; ki") EZM 21 Czytania, E basia Ua apui PORAD 
rysanek, z emaliowaną tarczą. 86 godzin idący, do: |0™0Ce kandyzowane, galaretki do ubrania, cykatę. Orzechy łuskane, wanilię, Wyborna wiedeńska i francuska restauracya z 
kladnie obciągnięty, z 3 let. poręczeniem, w futerale | malagę, waffle pod torty i mazurki, cukry. Herbatniki, czekoladę. kakao, herbatę po oenaoh bardzo umiarkowanyoh. -- Obiad od 1 złr. 50 cent. wzwyż. ? 
ze skórki jeleniej wraz z łańcuszkiem i wisiorkiem | rosyjską, kawę w różnych gatunkach, winogrona hiszpańskie, jabłka deser. ME Handel. win. 8 ; $ 
Koe 3 Eg S kę ią R zk GR) zir. i kompot. Marmolady, kompoty, powidła i śliwki, konserwy różnego rodzaju 1173 4 6 ; i M. Besan * uż 9 
PNACZE APO uanie dCzwolona Ji gatunków. Sery krajowe i zagraniczne, wódki, koniaki, likiery, rumy. Drożdże é . ogor, pee: $ 


5 y S 0--0-0--0-—0-1119-0-0-0--0—0-0-00-0-0-3-4—3—7—9 54 
Wysyła po nadesłaniu należytości lub za zaliczką Mautnera, wina deserowe, Malage. Maderę. Masła deserowe i kuchenne. woog a a M gk $ a 


Nadejdzie świeży transport: Drób tuczony, pulardy, kapłony, indyki. indyczki 


« . = 
Hanns wigi Konrad i kaczki. -— Wysyłki na prowincyę nskutecznia się odwrotną pocztą. Christoph a lakiery 


hezwonny, schnie natychmiast. Paczka kor. 11:80. 


- 


1091 5 5 Zarząd. | 


e cooo Kraków: Szarski i Sym, Rynek: główny 6, Maurycy Kreisior 
pierwsza fabryka zogarków w Briix Nr 1364 (Czechy). E Oa SS ul. Grodzka, Fr. Łopoth t Sp. ul. Sienna 12, Biała: K. Kruppa 
Obficie iłustrowany cennik z przeszło 1000 odbitek L. 8154/05. 1480 SEBS Bochnia: J. Michnik, Dębica: Towarzystwo handlowe, Jarosław : Joanna J% 
wysyła slą na żądanie za darmo | opiatnie. A ä d 5 z E RZS Jaworzno: T. ka JaC AE adi Tarnów : Fi. Scharf, * | 
X. 18 2 Sui 
awiadomienie. BLA wid 
| Rada magistratu kr. miasta Koszyce postanowiła wysprzedać p ne, " | j 
i swe własne hegyalajskie czysto wyrobione wino, tak zwane samo= N | | = r d l 
i Zi rodne i stołowe, w ilości 500 hektolitrów, przy sposobności aj epsze pow eczenie po ogi d 
SDE krajowego jarmarku odbywającego się tu l, 2 i 3 maja b. r. , "wj EE e tag. eaa i: O WAWA AE 
! „ĘĆ w antałkach (po 55 litrów) i większych beczkach. w s i ; AC — 
Kto nie może dostać dobrego chleba, niech $ m Wina te nabyć można przy ulicy Wielkiej pod liczbą domu 106, r mk: 
żąda chleba z piekarni wiejskiej, ul. ~ o czem się Szanowną Publiczność zawiadamia. Za antałki i beczki e s 
Krowoderska 130, która PRE 5 O, 4 Rack hea i Ra = ? 
„rę R) + $ sprzedaż tych win zaczyna się o godzinie 7 rano. E Era E R Pooran, Pag 
wypieka chleb dobry, smaczny i i Próbki na żądanie przesyła się zaraz. 2 Przeto w użyciu najtańsze. 
apetyczny, ze znakiem ochronnym 5a Koszyce, (Kaschau. Oberungarn), dnia 1 kwietnia 1905. Skład w Krakowie: Reim i Ska, Rynek główny, w Chrzanowie: 
? M. Wasserberger, w N. Sączu: L. Lichtmann. 1281 2 10 
Dostać go można w każdym Münster wł. r. R m e <J 
sklepie. król. radca i naczelnik. 
Z poważaniem 


Karlstaczki proszek żołądkowy i na trawienie 


z miętą. Prawnie chroniony, o przyjemnym smaku, przez 
lekurzy polecany i zapisywany w zboczeniach w trawieniu, 
przewlekłym nieżycie żołądka, kurczach żołądkowych, zgadze, 
zbieraniu się na wymioty, nieprzyjemnej woni, odbijaniu 
kwasami, braku apetytu, przez stałe używanie usunięcie 
wszelkich dolegliwości żołądka, Uznania nadchodzą co dzień. 
Gena: Jedno pudełko 2 kor, | 30 hal. porto, 6 pudełek opłatnie, 
Główny wyrób i wysyłka: Apteka pcd niedzwiedziem, Mor. 
Szumberk. — Dostać można w aptekach, a jeśli nie, to 
zamówić wprost, We Lwowie: w aptece Pipesa Poratyńskiego, 
S. Ruckera; w Borysławiu: w aptece pod gwiazdą; w Prze- 
myślu: w apt. J. Bajura; w Tarnopolu: w apt, Freudenthala. 


Wu | 


NA 6 MIESIĘCZNĄ PRÓBĘ 


wysyłam każdemu słynny w świecie, jedynie prawdziwy systemu Strapaz 


Roskopfa pat. kotwicowy zegarek remontoir 


g z oryginalną plombą wycinaną kopertą do otwierania, patent. 

Tylko 2 złr urządzeniem do zutrzaskiwania sprężyn, 36 godzin idący, 

* z emaliowaną tarczą, z kopertami z czarnej imit. stali lub 

z łańcuszkiem z niklowemi i zobowiązuję się przyjąć go napowrót w ciągu 

6 miesięcy i pieniądze zwrócić bez żadnego potrącenia. 

i futerałem. Tysiąc uznań uzasadniają rozgłos w świecie mego zegarka 

Strapaz-Roskopf. 

Dryginaine ceny fabryczne wraz z łańcuszkiem i futerałem: 

| zegarek 2 złr. Takisam (zwany zegarkiem przyszłości) ze 

wspaniałym, wzniosłym obrazkiem relief, z c. k. orłem pań- 

stwowym, z jedźcem na konia. orzącym wieśniakiem, z obraz- 

kiem z polowania lub krajobrazem kosztuje 10 ct. więcej. 

Tukisam zegarek z podwójnemi kopertami 3:40 złr. Ze złota 

płaque 4 zir. Z prawdziwemi srebrnemi kopertami 3 złr. — 

Z podwójnemi kopertami 5 złr. Oryginaine zegarki „kolejowe 

Roskopf'" z rubinami (nie system Roskopf) kosztują 3:50 złr. 
sh Do każdego zegarka 3-letnie pisemne poręczenie. 

py A e A À Wysyłka tylko za zaliczką pierwszy i największy skład zegarów 


—X_=JMAX BÓHNEL 


zegarmistrz, WIEDEŃ, IV., Margarathon- 
strasse 38. l 

Dostawoa o. k. urzędników państwowy oh. 
Największa | najstarsza firma. Istnieje od roku 1840. Najwyższe odznaczenia Grand Prix 
i wielki złoty medal Paryz 1904. 884 2 9 


Tanie zegarki systemu Roskopf, które obecnie wszędzie zachwaiają, kosztują u mnie 
tylko ztr, 150. Uważać przeto dobrze na moją oryginalną piombę „Strapaz-Roskopf”. 


Wielki cennik x przeszło 1000 odbitek, obejmujący wszelkiego rodzaju 
zegary, oraz wyroby złote i srebrne, za darmo i opłatnie. 


B. Karisberg, Hamburg, Peodinadstrase 15. 


BEK Nim kto kupi bilet okrętowy, niech porówna moje ceny z ce- 
nami agentów okrętowych! "Sz 1121 55 


121 4 13 


z Tylko oryginalna f 


mopolitan Paste 


jest najlepszym Środkiem um «w 


Wspaniałe uprasowanie bielizny 


osiąga się łatwo i niezawodnie f 
a pm" a ` H 
> kocinaiemt-srebrnym połysku 
Grand Prix |WWW NON. 
Bt. Louis 1904 07 1267 2 2 


Fritz Schulz jun., Akt.-Ges., Cheb w Cz. i Łipsk 


Prawdziwy tylko ze znakiem ochronnym 


„Globus i „Zelazkiema, 
W pudełkach wszędzie można dostać. 


„Ozdoba dla kaźdego pokoril?!“ Przy uwinieniu fabryki udało mi nig 
nabyć tanio 8000 dywanów ściennych i 11.000 dywaników. przed „łożkz 
tab. ka wagą myałać wspaniały DWSTĄMN ACIENNY z Chenille, pi oby- 
dwóch stronach zapeśnie jednaki, o pięknych, trwałych barwach, 100 cm. Sze- 
roki, 200 cm. długi, z powabnemi doseniami: Lwy, psy, sarny, łabędź. paw, 
jeleń. wielbłąd, kwiaty i t. d. tylko za zaliozką za złr. 2'50. Bzcze- 
gólnie polecenia godne do wilgotnych mieszkań, gdyż dywan jest tak 
gruby, że wiigoć nie może przeniknąć. 

PIĘKNE DYWANIKI PRZED ŁOŻKA tylko po 70 ot. 
Pierwszy morawski dom wysyłający + zg 
JULIUSZ AOITASCH, HODONIN (Gódtng) Nr 33. (Morawa). 
Setki podziękowań i ponownych zamówień. — Niestosowne przyjmuje się 

napowrót bez trudności i zwraca pieniądze. 1280 7 8 


Tylko krótki czas! 


jdua9 8] BZ djÁq alu Apfłu azozsa[ 


Wystawa nietslająca, NIE a Wy W | | i | 
y Ta Sy R*«<> Pac iiano pi Ostrzega się przed naśladownictwami! "Hg 
spr zedaje po tanszy ch cenach E ka a czyszczenia Z lt przez żądać we flaszkach, mających jasno-niebieski znak fabryczny z podpisem 


prof. GIROLAMO PAGLIANO rof. GIROLAMO PAGLIANO. — Dostać można w każdej większej aptece. 
+ : a a $ : ; a h j z t x . 
NI E B i Jonny nt eene EE O snd da Ai Sokrate Bracchetti, Ala (Polud. Tyrol). 
wadzoną wo FLORENCYI, via Pandolfini (Włoohy). 738 17 0 = ) 1 i - 4 


róŻnego rodzaju. 


: F sa sprzedaje 102 
Podejmuje się także wszelkich zamówień, które A | f r (= d | r a nN k € | wyroby największej | „vąasne Sk 5 
wykonuje prędko, tanio, dokładnie i z gwarancyą. Zarzad w monarchii fabryki 


1878 2 12 ; sprzedaży. 
: wchód o |... Spółka komandytowa obuwia. 
Kraków, Floryańska l. 57, | p., od ul. Pijarskiej 1.19. Szczególnie polecenia godne: 


oP L E T 
4 Ruch Wychodźców z Galicyi i Bukowiny DAB A. A bii JL 
do AMERYKI przez TRYEST, pra 


| skórki 
Jazda przez Tryest do Nowego Jorku. i wszystkich miej- 
scowości Północnej Ameryki w wykwintnie urządzonych pier- 
wszurzędnych parowcach. — Zjednoczone austryackie akcyjne 


Towarzystwo Zeglugi Parowej w Tryeście 


W 


Niskie ceny 
BUTY 


nesre I, 2, 


Z gumami me 

gładkie i o- mman 
kładane 

bardzo mocne 


ITY BUTY BUCIKI BUCIKI DR 
ik IE gł 450 znakomita | oaste MSA mmm AT, 4 


Z gumami mamaaa 
mocne omamen n 


Wielki wybór 


od złr. 1775 do 


: se MESTIE a e MESKIE Si o Aeae a y 
99 il U st r 0 A m e p i Ca n a szourowane „ZIE A SZDNYÓWANĘ "xxx.xxx am forma z i I | a 


czarne ! żółte KOWniE szyte 


Jako jedyne sustryackie Towarzystwo Żeglużne, które na mocy rozporzą- 
dzenia ministeryslnego x 30. kwietnia r. 1904 l. 21.903 upoważnione zo- 
103% stało do tworzenia agencyi i zastępatw ustanowiło 50 50 


Generalną Agenoyę dla Galicyi i Bukowiny 
i upoważniło ją do zorganizowania poszczególnych Agencji. 
Zadaniem tej organizacyi jest: oprzeć swą działalność na rze- 
teinej podstawie, ochronić Wychodźców od wszelkiego wyzysku 


mocne 26 skóry Box 


SG LETANIE FEMA [5 


i skierować ruch Wychodźtwa, o ile możność, przez austrya- Snura wang ma „Bergsteiger“ Be E zapinane n LAA 
oki port Tryest. Chevreat, G00- dranatne, cjelece z czarnej lub bru- i wyżej. 


natnej skórki od 


Towarzystwo i tegoż agenci mają czuwać nad tem, ażeby pa- 

sażerowie płacili tylko oznaczone przez Zarząd ceny jazdy 

i otrzymywali możliwie najlepszy wikt i utrzymanie. Wszelkie 
wyjaśnienia oraz sprzedaż kart okrętowych 


a w KRAKOWIE, 

pa W Generalnej Agencyi ulica Lubioz |. 7. 
oraz w Generalnych Agencyach w Brodach, Podwołoczyskach, Czer- 
niowcach, Nadbrzeziu, Szczakowej. Oświęcimie iinnych Agencyach. 


D 
ON u ma ma i PQ 
C<LINDRY, KAPELUSZE I CZAPKI Í D 
; k EH l SERDAKI, GUNKI ! ŻAKIETY 
pierwszorzędnej fabryki Halbana i Damaska Mark us : Igner a A łka ak 


poleca po stałych I przystępnych cenach = wiwa Grodzka L. 28. == 


r. E f 


dyear, szyte 0 wys, obcasach 


Jedyne filie sa podstawa 


Rynek gł. 14. Kraków. Grodzka 34. naszego 


Filia, która znajdowała się pierwej w hotelu Drezdeńskim, znajduje się obecnie powodzenia. 
w Rynku gł. 1. 14 (gdzie dawniej F. Bile). 1488 1 3 


godniowy wyróbt15.000-par:* 


Niedziela 10O MAWioozniu i1euw. 


-e | nm - 


Dostać można w każdej 
aptece i drogueryi. Pół- | 
dawki do celów doświad- | 
czalnych po 1K. P.T. 
Akuszerki mogą otrzymać 
za darmo dawki na pró- 
bę w handlu Reima i Sp. 
w Krakowie. 897 7 12 


A Maczka dla Ę 
| dzieci 
zawiera 


najiepsze 
mleko 


do eksploatacyi lasu i torfu, dla ce- 
gielni, tartaków, cukrowni, gospo- 
darstw rolnych, przedsiębiorstw bu- 
dowlanych i t. p. dostarcza i urządza 


> E. Giedi, LWÓW 
3 (w gmachu wiedeńskiego Banku Związk.) 


Gl 


DA k Mość 
ul. Jagiellońska 1. 


Kupno i 


ma Lokomotywy. szyny, tory prze- 
ld nośne i stałe, tarcze obrotowe, 
wózki rozmaitej konstrukcyj, 
- rozjazdy, złożenia osiowe, koła, 
łożyska, śruby, lasze, gwożdzie, 
progi stalowe etc. 1408 2 17 


"ofmoroj mojoroją t ulzewui syp peippo £ureloedg 


Nowy i używany materyni, jako też części zapasowe, 
zawaze na układzie, Wynajmuje koleje kompl urządzone 


Katalogi. kosztorysy i ry- 
sunki darmo i opłatnie. 


XXXV. Porządkowe Zwyczajne 
Zgromadzenie Ogólne 


Członków 


Spółki zarejestrowanej z nieograniczoną odpowiedzialnością 


odbędzie się za rok 1904 w niedzielę 16 kwietnia 1905 r. 
e godzinie 3 po południu w lokalach Biurowych Towarzystwa przy ulicy 
Szewskiej pod L. 16, o czem się strony interesowane zawiadamia. 


PORZĄDEK DZIENNY: 


Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady nadzorczej z czynności całorocznych i bilansu 
za rok 1904, 
Wnioski komisyi kontrolującej. 
Wybór 8 członków do Rady nadzorczej z kadencyi r. 1902. jednego z ka- 
dencyi r. 1903 i jednego z roku 1904. 
Bilans i Sprawozdanie za rok 1904 przejrzeć można w Biurze Towarzy- 
ra Zaliczkowego. 1275 2 2 
Gdyby zwołane na dzień powyższy Ogólne Zgromadzenie, z powodu braku 
mpietu nie przyszło do skutku, w takim razie odbędzie się następne Zgro- 
«dzenie. w myśl $ 62 statutu, w poniedziałek t.j. 17 kwietnia b. r. o godz. 
siej po południu z tymsamym porządkiem dziennym. 


Sekretarz: 
r Ernest Bandrowski. 


Prezes: 
Dr Jówef Kopff. 


Herbabnego syróp 


podfosforawo-wapienno-żelazowy. 


Syróp ten piersiowy, wprowadzuny Jo- unutila przza ŻE laty, Jedź 
bardze*wielm lekarzy jak najpochiebniej oceniony i polecony, roz- 
puszcza flegmę i uspokaja kaszel. Z powodu zawartości środków 
gorzkich pobudza apatyt i działa dodatnio na trawienie, a temsamem 
podnosi odżywianie. Żelazo, tak ważne do wytworzenia krwi, zawarte 
jest w syropie tym w stanie dajacym się łatwo przyswoić. ponadto 
syrop teu z powodn zawartości rozpuszczalnych soli fosforowo-wa- 
piennych, działa bardzo korzystnie u słabowitych dzieci. szczególnie 
na tworzenie kości. 

Cona jednej flaszki Herbabnego syropu wapienno - źelazowógo 2'50 kor., z prze- 
sylka pocztową 40 hal. więcej za opakowanie. 
Ostrzeżenie! Ostrzegamy P. T. Publiczność 
przed naśladownictwami, które pojawiły się pod 
tą4samą lub podobną nazwą. jednak tak co do 
swych składowych części, jakoteż co do skutków 
zupełnie się różnią od naszego, od 35 lat istnie- 
jącego syropu podfosforawo-wapienno-żelazowego 
i prosimy przeto zawsze żądać „Herbabnego wa- 
pienno-żelazowego syropu“ i baczną na to zwrócić 
uwagę, ażeby Się na każdej flaszce znajdował obok umieszczony 

i zaprotokółowany znak Ochronny. 134 14 14 


Wyłączny wyrób i główny skład: 


Dr Hellmans, Apotheke „zur Barmherzigkeit" 


Wien, VII'1, Kaiserstrasse 73 — 75. 
Na skladzie wè wszystkich aptekach. 

W Krakowie ma J. Bartmański W. Redyk, K. Wiszniewski; we Lwowie H. 
Blumenfeld, Dr H. Mikolasz, Dr J. Rucker, J, Wewiórski; w Białej: Dr C, Eisen- 
berg, E. Keller; w Borszczowie: M. Niemczewskiego spadkobiercy; w Brzeżanach: 
A. Imrst; w Czerniowcach: Dr J. Barber, G. Gregor, J. Mahl; w Dorna Watra: 
F. Fritsch; w Drohobyczu: L. Dobrzynieckiego spadkobiercy, K. Safrin; w Eródku: 
J. Heschelles; w Gurahumora: L. Harth; w Horodence: M. Axentowicz: w Jarosławiu: 
J. Mahi, J. Rohm, J. Wyszatycki. w Jaśle: J, Przyłęcki; w Kimpołung: J. Müller; 
w Kołomyi: A. Sidorowicz, E. Stenzel, Br. Witosławski; w Kopyczyńcach: M. Reder; 
w Krynicy: H. Nitribit; w Mielcu: A. Pawlikowski. w Niżankowicaoh: T. Kapiszewski; 
w Podwołoozyskach: D. Schneidra spadkobiercy; w Przemyślu: J. Maszewski, J. Pan- 
kiewicz; w Przemyślanach : H. Engiander; w Radowcach A. Decani, A. v. Rossignon; 
w Sadogórze: D. Rubinowicz ; Ww Sanoku :D. Tobias; w Samborze: I. Aleksiewicza 
spadkobiercy, J. Lepiankiewicz; w Śniatynie : F. Niemczewski; w Suczawie: L. Bischof, 
J. Weingarten; w Stanisławowie: Dr A. Beil, T. Macary spadkobiercy; w Storożyńcu: 
N. Fiebert: w Stryju: L. Gartner; w Tarnopolu: L. Fleischmann, H. Kahane, M. Krzy- 
żanowski, w Tarnowie: L. Chodackiegu spadkobiercy; "w Ustrzykach: A. Jastrzębski; 
w Wliamowicach : F. Schneider; w Winnikach : K. Bauman; w Żółkwi: A, Dadleca spadkob. 
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ZAKŁAD 
Kamieniarsko- Rzeźbiargki 


pod zarządem 


w KRAKOWIE, naprzeciw cmentarza, 
podejmuje się wyoknania pomników 
i grobowców według własnych lub 
dostarczonych rysunków, tak w miej- 

scn, jak na prowincji. 


s 


Posiada wielki wybór gotowych po- 
mników z piaskowca, marmurn labra- 


186 2 0 


doro szwedzkiego i śląskiego granitu. | 


1397 3 lo 


pa 
m 


WIELKI WYBÓR 
| gustownych materyałów: Welnia- 
| nych, Jedwabnych i Baweinianych. 


Damskich i Bluzach. 


w pojedynczych i eleganckich gotowych 
„Kostiumach'*, Okryciach 


ma 
ma 
—— 


MARYA PRAUSS 


Kraków, Rynek 7. 


oświadczamy stanowczo. że nasze 


słynne obuwie amerykańskie 


Towarzystwa Zaliczkowego w Krakowie |; 


prowadzane wprost z Boston (Ameryka), 
sprzedaje w Krakowie i okolicy jedynie 


i wyłącznie irma 
La. A O C h = © Í KYA e skład kapeluszy 


w Krakowie, ul. Floryańska 5. 


Zadnym innym firmom w Krakowie fabryka nasza 


obuwia nie dostarcza. 


1. „am * 


Hathaway, Soule & Harrington 


Manufactures of 


Boston U. S. A. 


HERBATA z RĄC 


W interesie kupujących 


==" 
- rkm 


Boots & Schoes 


"są 


Zawsze świeża. największy zbyt w kraju. Wszędzie do nabycia, a gdzie niema, proszę pisać do 


Magazynu JULIUSZA GROSSEGO 


w Krakowie, Rynek. 


181 19 0 


Farbiarnia, chemiczna pralnia 


Ferd. Sickenberga Synów - $p. m. save. 


Fabryka: Wiedeń, XIX., Nussdorf, Sickenberggasse 4--8. 
Skład główny: Wiedeń. K., Spiegelgasse tylko 15. w domu własnym. 


Składy we wszystkich dzielnicach; przyjmowanie we wszystkich większych miastach prowincyonalnych. — 
Farbiarnia i chemiczna pralnia garderoby męskiej i damskiej, koronek. kotar, obić meblowych, piór, parasolek. 


rękawiczek i wszelkich przyborów toaletowych. — Zlecenia z prowincyi szybko. Na listowne zapytania 
odpowiada się zaraz. — Wysyłka wzorów i farbowania na próbę za darmo, opłatnie. 1323 48 


Ostrzeżenie. Prosimy uważać dobrze na brzmienie naszej firmy, by za nią nie brać innych. 


„Nowości sezonowe” 


Modele kapeluszy, bluzy, halki, parasolki, materye 
jedwabne, koronki, wstążki, paski, żaboty, boa 


Józefa Kuleszy”"'" 


"Handel 


towarów mieszanych 
wraz z restauracyą, dobrze idący przy 
ulicy ruchliwej, jest do sprzedania. 

Zgłoszenia pod R885 przyjmaje Ad- 
ministracya „N. Reformy“. 1885 2 6 


Patent 


angieiskie, peleryny gumowe 


polecają najtaniej 


Limler i Spółka 


na wynalazki wyjednywa 


Kazimierz OSSOWSKI 


Biuro patentowe: 37 14 0 


Linia A-B. 
Willa w Bystroniu 


o 5 pokojach, kuchui, zupełnie urzą 
dzona, z pięknym cienistym ogrodem 
owocowym, jest do sprzedania za 


Petersburg, Wozniesienskij Prospekt 3. | przystępną cene. Zgłoszenia pod 1380 


Berlin, Potsdamerstrasse 3. . 


przez Adm. „Nowej Reformy“. 1880 3 3: 


przy Krakowie, dom mnrowalny 

ogród warzywny Í owocowy 
oraz pola ornege 2'/, morga dobrej ziemi (rzeca- 
ka płynie) bez długu, cena 5000 złr. '— Mają- 
tek obszaru wyżej 300 morg. w tym roli 160 
morg dobrej ziemi, lasu 140 morg. Dwór mu- 
rowany, 8 pokoi, budynki gospodarskie prze- 
waznie budowane, dobre; Majątek 380 morg. 
obszaru, w tym 209 lasu, inwentarza żywego 
35 sztuk — dwór murowany, dachówką kryty, 
budowy gospodarskie murowane dobre, dług 
Banku kredytowego 35.000 złr. Majatek 2 mile 
od Krakowa. pół mili od kolei, obszaru 188 
morg. lnwentarza 31 sztak — Dług Banka 
24 00V złr. Kamienice, wille, młyny, folwarki, 
oraz oficyaliści, bony i wszelka służha wiejska 
i miejska jest po dyspozycyi, Ludwik Krasuski, 
Kraków, Gołębia |. 4. parter. 1405 2 3 


Odznaczone złot., srebr. i brzonz. me 
dalami i wielu honor. nagrodami ua 
wszystkich obesłanych wystawach 
Najnowsze odznacz.: srebrny medal 
kraj rady kultur.. Graslitz. — Te- 
goroczna wysyłka mych kanarków 
jaz sie rozpoczęła i mam do sprze- 

© F daniu z gat. Seifert H Trote szla- 
chetne kamarki hercyńskie bardzo pięknie śpie- 
wające, głębokim rolerem zawodzące, plusk 
wody naśladujące i „knorr” wywodzące. po 
cenie: pierwsze śpiewaki 10 złr., I kiasy 8 złr 
II klasy 6 złr., HJ klasy 4 złr. semiczki | zł 
Poręczam, że nadejdą żywe. Dziesięć dni pró- 
by. Wymiana doswolona Cennik za darmo, 


IGNACY SAUER. 
hodowla osobliwych kanarków, 
Bleistadt w Górach Kruszcowych (Czechy). 
Dostawca c. k. urzędników państw 
130% fn 10 


wysyłam 5 kg. koszyk najlepszych, 
słodkich, soczystych, z poręczeniem 


„czerwonych pomarańcz 


tylko za 3:20 R opłatnie do miejsca 
przeznaczenia 1300 4 8 


Josefine Wittwe Simoni, Triest. 


Wiele śmiechu 
wywoluje najnowszy, oryginalny, żartobliwy 

iastrument „SZKOCKA KOBZĀ", 
ap na której może każdy 
-, grać zaraz podłag do 
iączunej wskazówki. 
Nadaje się szczególnie 
do uroczystości, do za- 
baw karnawałowych, 


wogóle tam, gdzie 
chcą uómiać się ser 
decznie 


I. wielkość złr. —'55, 3 kobzy złr. 1:50 
II. P „n TS w „ 285 
m i „1960,88 „„- 5 460 
Wysyła za zaliczka HANNS KONRAD, wywóz 
instrum. muzycznych w Briix Nr 639 (Czechy). 

Obficie ilustr. katalog opłatnie za darmo: 

1494 I 10 


Żądać tylko 
SELLEGO i KAREGO 


10 


b 


zaleca 


XIII. 


Szczególnie 


się na obuwie za skóry Boxcalf, Oscaria 


Chevreaux I na lakierki. 


Wiedeń, 


szozenia każdego eleganckiego obuwia 


Jest to najlepszy środek do osy- 
żółtego i czarnego. 


hPa 


Bittner? Wyciąg ten. który jest 
i «< całkiem  zgęszczonym 
rozczynem eteryczno- 
olejkowych,  balsami- 
osno - żywicznych sub- 
stanuyj świerku, nadaje 
się 
cniających kąpieli wannowych i 

polecają go lekarze usilnie przeszło /AL 
od 20 lat dia dzieci i dorosłych. ' $ 
Na 1 kąpieli 80 hal., ma 12 kąpieli 4 

8 K, 21 kąpieli 12 K opłatnie 
Główny skład 


JULIUS BITTNER 


k. n. k. wa Hoflleforant 


Apotheker in Reichenan (N. O. 
DO Żądać należy wyraźnie Bittnera 
wyrobów z Reiohenau (N. O.) gdyż istnie- 
ją liczus naśladowania 929 5 
We Lwowie w aptece Szymona Haya c.i 
nadw dostawcy i Piotra Mikolasza. 


wa 


6 
k. 


do pielęgnowania skóry. w szczegól 
ności aby spędzić piegi i osięgnąć 
delikatną barwę cery, nie znajdwiese 
lepszego i skuteczniejszego lecznicze 
go mydla nad znane od dawna 


Liliowe mydło Bergmanna 


(znak: 2 górnicy) 
wyroba 824 4 25 
BERGMANN'A i SPOŁ. 
w Dreznie-Dleczynie n. Ł. 

Po 80 h za kawałek mają na składzie: 
W Krakowie: apt.: Barumanski i Sp. 
F. Gralewski, Z. Marcoin, F. Ks. Mi- 
kucki, M Proń. W. Redyk, L. Rosen- 
berg. K. Wiszniewski; Drog. Anart 
Fronoz. J. Hanak, J. Błemensiewicz, 
A Pachncki, Arnold Reifer, J. Wi- 
śniewski i Ska, F. Zopoth i Sp: Hdi. 
mat Roman Drobner, Maurycy Krei 
sler, Reim i Spółka, St. Kożnowski, 

Śmiechowski, ul, Mikołajska 6. 
W Bochni Drog. Jan Michnik, Sta 
niat. Pawłowski. W N, Sączu. apt, 
L. (Gworgeon, M. Grorzecki R Jaka- 
bowski; Drog. T. Kwieciński. W Pod 

górzu: apt. Lazar Friedenberg 
W Rzeszowie: apt. A. Karpiiski, 

Klisiewioz, J. Kołodziejowski. 
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Nr_88. 


— zc mai = - 


Na swięta! 
Wina, Rumy, Koniaki, Sliwowica, Herbata, Miód, 


Naturalne Wina stołowe od +0 centów za litr. 
Sprzedaż hurtowna i detaliczna. 


Di! Nist, Franintrit 1 PATICI 
Kraków, Rynek Gl. 23 (Gmach Banku Gal. 
REIM I SPÓLKA 


polecają na zbliżające się r 2 
Pipy i wentyle do beczek, Węże do ściągania piwa 


ŚWIĘTA WIELKANOCNE 
i wina. Korki, maszynki do korkowania it. p., 


„Smignusyć w rozmaitych kształtach, zy k . 
Rozpylacze kieszonkowe do perfum, Wyroby szczotkarskie, Piorkowce, Trzepaczki, 
Ferfumy i wode kołońską do oble- | Zmiotki, Szczotki i Aparaty hygieniczne do czy- Ø 
wada. szczenia dywanów, Środki do czyszczenia wszel- 
Perfumy francuskie ua wagę, deko gd | kich metali, naczyń i sprzętów kuchennych, Środki | 
do wywabiania plam z sukien, Farby do farbo- 


20 ct. do 40 ct., I en, 4 
Wodę Kkolońską na wagę, deko 2 i 4 ct. bawania materyj i piór. 


Farby na jaja w pieknych kolorach, 
Farby roślinne (bez trucizny) do zafarbowania 

Lampki elektryczne kieszonkowe i baterye do na- 
pełniania tychże wszelkich systemów, 


potraw, cukrów i likierów. 
Cenniki darmo i opłacnie. 


704 7 0: 


Daa AN i j 
KRAKÓW A-B, f 


RYNEK 1. 37, 
EE = l «sic A 


Farby olejne do użycia gotowe, szybko schnące. 
Glazurę bursztynową i lakiery do podług ze zna- 
nych fabryk: L. Marxa, O. Fritzego w Wiedniu 
i Baranowskiego i Sp. w Krakowie, Masę woskową 
i francuską, Farbę spirytusowo-lakierową, ,Li- 
noleum' do podług, Wosk do froterowania. Apa- 
raty do iroterowania podług. Lakiery, Pasty 
i Kremy do odświeżania kolorowych bucików. — 


Rogóżki kokosowe, Szczotkowe i żelazne, Szczotki mi 
do przedpokoi. Przybory do rybołowstwa 
w wielkim wyborze. 


Kule i Kręgle. Ba- 
lony i Piłki gumowe. 


Ceraty na Stoły i meble, 
Przedścióľki ceratowe i z Linoleum, 
Chodniki ceratowe z Linoleum 


i kokosowe. 110250 


„Alpestre“ i „Sudetia* z roślin alpejskich i su- 
deckich do samodzielnego sporządzania likierów 
„Uhartreusse* i „Sudetia*. 


Dwa razy dziennie wysyłka pocztowa. 


Panna 


inteligentna, władająca biegie językiem nie- 
mieckim, poszukuje lekcyi kowersacyi niemie- 
ckiej Przyjmie także jakie zajęcie na przed- 
pindniowe godziny. Zgłoszenia pod D. L. 50 
poste rest. Kraków za okazaniem kwitu in- 

seratowego. 1543 


kto chce mieć przyjemne Święta 
otrzyma bezpłatnie odwrotną pocztą wszyst- 
kie Numery „Dźwigni* i „Lotnych Łistzów* 
z kwartału Igo, jeśli nadeśle na kwartał lIgi 
1 K prenumeraty pcd adresem: Redakcya 

„Dźwigni* Lwów. 1500 


Kandydat notaryalny 


znajdzie posadę w kancelaryi mota- 
ryusza w Leżajsku. Pierwszeństwo 
mają uzdolnieni do zastępstwa. 
1482 1 3 


Pragnę 


Za 50 ot. pół kilo karmelków |Z piwnic ś. p. Jana Janigi w Krakowie 


poleca f 

Cukiernia Adama Piaseckiego WYSPRZEDAJE 
Floryańska 2, Hotel Drezdeński, . | l | | 
__/_ Długa 10, Kraków. «s 1oo|lhardzo stare, prawdziwe i czyste wina węgierskie 
Nowość! Tokaje 8-mio putowe: 


w pąsiorach 9 litrowych z roku 1864 do 1878 r, we flaszkach od r. A831 
. „ s D 
Bazar:krajowy w Krakowie 


do roku 4874 i w beczkach A 133 litry, oraz starą żytniówkę, starkę, Ko- 
niaki, romy, araki, Malagi i wina francuskie. 8u5 16 0 
Rynek Główny Nr 20 
poleca 


Ceuniki i próbki siarych win w beczkach ma żądanie poczią. 
Ceny bardzo niskie. 
j i AT tniąśi 
„Talerzyki na Świecone jaja 
ręcznie malowane, wyrobu Kazimierza 


Marya Janigowa, Kraków, ul. św. Jana 2. 
Lewickiego we Lwowie. 


je A. HAWEŁKA G$$ W KRAKOWIE l 


DZ > AŻ. ces. | król. dostawca Dworu Austr.-Węgr. i Greckiego 
lowego, stenografii polskiej i niemieckiej Adwokat 


u fachowo wykształconego człowieka. na prowincyi poszukuje starszego 
„Buchalter* poste rest. Kraków. 1479 koncy pienta. 


Poręlski WIEŻE AS a 
Kraków, Rynek 1. 8, $ Dworek do sprzedania $ 


z wolnej ręki, nieobdłużony, można 


Zarząd Bazaru. 


poleca: 1487 2 6 


Żytniówkę prawdziwą w Szampantkach. 


Oliwę Nicejską, Porter angielski wytrawny, — Przesyłki pocztowe odwrotnie. 


Słowko o nowym wynalazku 
ważnym dla palących papierosy. 


Zastosowanie wiedzy w życiu praktycznem wydało już niejednokrotnie zdumiewające 
rezultaty, przyniosło wiele pożytku Ogółowi. 


oolecaj 3 
P J4 coś na wypłat zostawić, przystępne 


miejsce szosą krajową, blisko sta- 
cyi Tuchowa, dla letników bardżo 
nadające się powietrze, kąpiel, 


Pertumerye i mydła, 


Grzebienie, miejscowość lesista, całość skama- . Dziś hygiena święci prawie na każdym kroku tryamfy. zrozumiałem więc jest, że 
sowana. Badynki nowe. Całość i tubrykacya rr | -— czyni postępy w tym kierunku, lecz nie wszędzie 

. i 1 nie zawsze z dodatnim rezultatem. 
Szczotki, óvszaru 200 morgów, w tem lasu Moje wieloletnie próby, upodstawnione nauką i fachowem doświadczeniem, uwieńczone 


185 od 20 do 40 lat, roli z łąką 
15 morgów, ale można obok nabyć 
grantu. Objaśnień z grzeczności 
udziela: w Krakowie WP. Wiśniew- 
ski, Stradom 1. 7; w Tarnowie 
WP. Schiitz lub w Jaśle D. Fink. 


zostały ostatniemi czasy zdumiewającym skutkiem. Udało mi się howiem dojść drogą badań 
ohemioznych do preparatu znanego już dziś prawie wszędzie — który nosi nazwę: 


s» DAly esol.“ 


Jestto wata chemiczna, mająca tak wielce pożądaną dla palących papierosy wła- 
sność, że aby mnie nie posądzonu o czczą przechwałkę — biorę sobie ża zaszczyt powołać 
się na następujące, otrzymane w ostatnich czasach 


UZNANIE: 

WP. Mr. farm. W. Betdowski w Krakowie. 
Z przyjemnością donoszę WPanu, że od czasu, jak używam Pańskiej 
waty „SALVESOL*, nie doznaje przykrych objawów, które mi dokuczały 
skutkiem palenia tytoniu. —- Wobec tego upraszam o nadesłanie mi za po- 

braniem pocztowem kilo waty „SALWVESOL:. 
Z. w. p. Prof. Dr Antoni Mars. 

Lwów, dnia 2 maja 1903 r. 


Zwracając uwagę P. T. Ogółu na powyższe uznanie, jakiem za wynalazek mój ze 
strony tak wielce poważnej i kompetentnej zaszczycony zostałem, czynię to głównie i je- 


0 


; 


Szpilki rogowe, 
Przepinki do włosów. 


da brościedsk 
ze zdroju „Stefana“ 


lekarskie 


1444 10 


0 
0 
0 
0 
; 
: 
: 


Oryginalne 


Wina francuskie 


firmy Cruse & Fils Frères 


zalecana powagi 


w chorobach: narządu oddecho- 


przez 


A Białe: Barsac i Graves, dynie w interesie zdrowia P. T. palących papierosy i tytoń wogóle. 1230 1 26 
wego, narządu pokarmowego i na- Haute Sauternes. Mr. farm. WŁ. BEŁDOWSKI. 
rządu moczowego, wiosennego cze!" | Czerwone: St. Estepe, Fabryka „Noris* Wł. Bełdowskiego w Krakowie 
pania nadeszła i jest wszędzie do St. Julien, Poleca: 
nabycia. 1496 1 2 Chateau Margan, 1000 sztuk tutek „Noris“ ze Salvesolem . . koron 280 
n Latour, 1 pakiecik waty Salvesol . » m4 ge ZB 
KA, e A A A, A, AA CACY Reńskie:  Liebfrauenmilch, — 5 Mi RR i 
N Jobannisberger. 1646 1 3 <a "TARTEWZW <AFEŻ — BĘ W WTB i 
= p. j| Najwięk. skład Singera maszyn do szycia i haftu 
oleca 


R. PAWŁOWSKIEGO, dawniej 15 16 0 

IJ. IWANICK IE G O 
a jw Krakowie, Rynek główny 18, 
|połeca ulepszone Singera maszyny do szycia i haftu 
najnowszej konstrukcyi, odznaczające się zupełnie 
jcichym i lekkim chodem, dokładnem wykończeniem 
i nadzwyczajną trwałością. 

fNauki haftów, robót aźurowych, aplikac. itd. oraz 
wszelkiego szycia maszyn. udziela się bezpłatnie. 
jCeny możliwie niskie, mianowicie. Maszyny | 
(ręczne kosztują od 30 do 65 złr, nożne od 40 
à | do 120 zir. Gotówką 10°/, taniej. 
Cenniki rozsyła sie za dermo i epłatnie. 


dgłoszenie lieytaoyi. 


Magistrat król. wol. miasta Piwni- 
cznej ogłasza niniejszem ponowną licy- 
tacyę na drzewo jodłowe i świerkowe 
w ilości 2500 m* przypadającego do 
cięcia w roku 1905. 

Cena wywołania za ləm? K 6'05. 

Oferty pisemne ostemplowane wraz 
z 100/, ogólnej wartości jako wadyam 
mają być wniesione najpóźniej na dniu 
17go kwietnia b. r. do godziny 
litej przed południem. 

Licytacya ustna odbędzie się dnia 
17go kwietnia 1905 godzina 10 rano. 

Warunki licytacyjne są do przejrze- 
nia w Magistracie w godzinach urzę- 
dowych. 1485 

Piwniczna, 11 kwietnia 1905. 

Burmistrz 


J. Sokalski. 


» Proszę żądać 


»= 2 mego bogato ilustrowanego cenni- 
Æ>") ka z przeszło 800 odbitkami zegar- 
I ków, wyrobów srebrnych i złotych. 


HANNS KONRAD 


Pierwsza fabryka zegarków w Briix Nr (358 
(Czechy). 1493 1 30 


Prawdziwy niklowy kotw. remont, wraz z łań 


Juliusz Grosse 


w Krakowie. 


= Przy większym odbiorze rabat. 
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Spilka kredytowa 


członków 


Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń | 2) 
(Basztowa 9), 

udziela pożyczek na zastaw 
pensyi i podkład polic ży- 
ciowych, pobierając 674% 
bez wszelkich dodatków. 
Przyjmuje również gotó- 
wkę na udziały, od których 
wypłaca dywidendę. Za lata 
1902, 1903 i 1904 wypła- 
ciła Spółka po 5% dywi- 

Eaka] Dozwolone wym lob zwrot płoniędzy dendy. 
Z Drnkarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


! 


5-letni S 


kutek wody 
Anatherin! 


Jest powszechnie znaną rzeczą, że tylko istotnie dobre, prawdziwe Środki są konieczne 
i korzystne do czyszczenia zębów, tej tak ważnej części naszego ciała, Środki do zębów 
i do ich czyszczenia nie powinny jednak ani zawierać kwasów, ani się pienić, gdyż w takim 
razie zęby się nadweręża a błonę usiną kwasy gryzą, przez co vna potem jest bardzo po- 
datną glebą dla grzybków, tych tak niebezpiecznych wrogów naszego zdrowia. Profesorzy 
i lekarze polecają przeto do zdrowego utrzymywania ust, zębów ł dziąsał 
już tylko Jedynie pewną, prawdziwą 0. i k. nadwornego dentysty Dra J. G. 
Poppa, Wiedeń, XIII6., anaterynową wodę do ust i do zębów, która cudowny 
wywiera skutek na wszelkie bole i ołerpienia ust, zebów i dziąseł, utrzy- 
mując je zdrowo i usuwając niemiłą woń, we flaszkaoh po 2:80, 2 — i U'—K 
z niebieską, franouską etykieta że złotym drukiem i firmą, jakoteż anatery- 
nowy krem do zębów w tubkaoh po 60 h, do gruntownego, nieszkodliwego 
oczyszczenia zębów. 


W Krakowie sprzedają hretownie: Fr. Zopoth i Sp., ul. Sienna 12; A. Reifer, ul. Grodz- 
ka 38: Reim i Sp.; Anast, Suaultz; S. Porębski i Spółka, ul. Grodzka 2; F. A. Grigar, 
Rynek 44, tudzież apteki, składy apteczne i składy pachnideł. 239 4 4 
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_Niedziela 16. Kwietnia 1905 


Pierwsza c. k. austr.-węg. wył. uprzyw. fabryka trwałych 
farb fasadowych 


KAROLA KRONSTEINERA 


w Wiedniu, Landstrasse, Hauptstrasse 120. 


Od dziesiątek lat dostawca prawie wszystkich c. k. domen, wojskowych i ey- 
wilnych urzędów budownictwa, kolei i t. d. — Na wszystkich obesłanych 
wystawach odznaczona pierwszemi nagrodamł. 


Kronsteinera nowa emaliowa 


ASADOWA FARBA 


rawnie ochroniona), 

Farba proszkowa w 50 odcieniach, do rozrabiania wodą, myć się dająca, nie 
ulegająca wpływom powietrza ani ognia, twarda jak emalia, a jednak porowata, 
tylko jedmo powleczenie. — Lepsza od farby olejnej. 

Najtańsza farba do powlekania wnętrza, fasad, szczególnie szkół, szpitali, ko- 
ściołów, koszar i t. d. i przedmiotów wszelkiego rodzaju. 
Koszt na metr kwadratowy 2, Centa? 

Wynik zadziwiający ! 1106 2 15 
Trwała farba fasadowa, w wapnie rozpuszczalna, w 45 numerach, 
równająca się powleczeniu olejnemu, od 12 et. za kiło, 


Zażądać próbki za darmo, książki ze wzorami, prospektu i tł. d. 
Główny skład w Krakowie: Reim i Spółka. 


Łranienia wszelkiego rodzaju należy starannie chronić od zanieczyszczenia, gdyż 
najmniejsze zranienie może przejść w uporczywą, trudną do wyleczenia 
ranę. Od 40 lat słynie rozmiękczająca, wyciągająca maść, zwana praską maścią do- 
mową, jako niezawodny środek do okładania ran. Nie dopuszcza do zanieczyszczenia 
rany, łagodzi zapalenie, uśmierza ból, chłodzi i przyspiesza zabliźnienie 
Wysyłka pocztą codzień. "ZBĄ Dawka 70 h. Po otrzymaniu kor. 
316 wysyła się 4 dawki, lub po otrzymaniu kor. 460 6, opłatnie 
do każdej stacyi austr. - węg. państwa. 
Wszystkie części opakowania mają na sobie 
444 7 20 zarejestrowany znak ochronny. 
Główny skład: B. FRAGNER, c i k. dostawca dworu, 


apteka p. „czarnym ortem“, PRAGA, Malá Strana, róg ul. Nerudowej 203. 
Składy w aptekach Austro-Węgier. — W Krakowie w znaczniejszych aptekach. 
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PRACOWNIA MECHANICZNA 


STANISŁAWA LEŚNIAKOWSKIEGO 


przy ul. Grodzkiej 1. 48 obok kościoła 
św. Piotra — sporząda 1265 4 12 


ROWERY 


jak najdokładniej i najsumienniej 
emaliuje i nikluje. 

Sporządzam przyrządy do jazdy z góry bez obracania nożnego i najpraktyczniejszego nagłego 

hamowidła, t. zw. „Freilaufrńder mit Ritcktrittbremse*, Razem ze założeniem na rower 34 kor, 


Wszelkie części skaadowe dv rowerów w wielkim wyborze na składzie po cenach bajecznie tanich, 
Płaszcze od K 7'50. Węże od K 4. Rączki od K. 550. Pedały od K 4'30. Siodła od K 350. 
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ALON KOSMĘTYCZNYŚ 


WILMY BARUCHOWEJ 
w Krakowie. przy ulicy Biskupiej I. 14, 
z poleca 
do racyvnalnego pielęgnowania twarzy masaż mechaniczny i elektryczny, 
jak również parówki twarzy. 
Gróme de l'imperatrice do wydelikatnienia cery w słoikach po 1 K 
il K 40h. 
Erytol usuwa czerwone plamy. Cena słoika 1 K 20 h i 1 K 60 h. 
Crême d'Egypte do wybielenia cery. Cena słoika 1 K 80 h. 
Gróme de Pelagie niezawodny środek przeciw piegom. Cena słoika 
2 K. Mydło odpowiednie 1 K 20 h za sztukę, 
Wodę liliową odświerzającą cerę we f:aszkach po 2 K. 
Pate aópiłatoire usuwa w krótkim czasie włosy z twarzy, ramion i rąk. 


-aiaa 


Wyśmienite środki do pielęgnowania”i upiększania rąk”i-pałców 
utrzymuję w wielkim wyborze po cenach przystępnych na składzie. 


_ Wszystkie aparaty i preparaty zbadane i polecone przez Dra 
I. Lustra, specyalistę kosmetyki lekarskiej w Krakowie. 1387 8 4 


QOOGOOOOOOOOO0Q0000000 
Walne Zgromadzenie 


Towarzystwa dla handlu, przemysłu i rolnictwa 


we Lwowie 
Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką 


odbędzie się we środę dnia 26 kwietnia 1905 r. o godz. 4 
po południu w biurze Towarzystwa we Lwowie, Chorążczyzna 17—19. 
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Porządek dzienny: 

1) Odczytanie i przyjęcie protokołu z 12 kwietnia 1904 r.; 

2) Sprawozdanie Dyrekcyi za rok 1904; 

3) Sprawozdanie komisyi rewizyjnej z wnioskiem o udzielenie absolutoryam 
dla Dyrekcyi; 

4) Rozdział zysku; 

5) Zatwierdzenie wyboru Dyrekcyi na lat 6; 

6) Wybór trzech członków Rady nadzorczej i jednego zastępcy na lat trzy 
w miejsce ustępujących; 

7) Wybór trzech członków komisyi rewizyjnej. 

8) Wnioski samoistne; 


Wypłata dywidendy nastąpi po Walnem Zgromadzeniu za przedło- 
żeniem książeczki udziałowej, 
Rada Nadzorcza Towarzystwa dla handlu, przemysłu i rolnictwa we Lwowie, 


Stow. zajestr. z ograniczoną poręky. 
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Wojciech Biechoński, prezes. 


Wacław Pieniążek, sekretarz. 


sławne od dawna i przez znakomitych lekarzy 


polecane jako lekko przeczyszczający i rozwainiający środek, 
nie przeszkadzają trawienia i Są zupełnie nieszkodliwe. Słodycz tych pigałek sprawia, 
że je nawet dzieci chętnie zażywają. 
Pudełeczko z 15 pigułkawmi kosztuje 30 hai., zwoj z 8 pudełkami, zawierający 
więc 120 pigułek , kosztuje tylko 2 ker. 


Po otrzymaniu 2 kor. 45 hal. opłacona wysyłka jednego zwoju. 


| Należy żądać Filipa Nensteina przeczy- 


szczających pigułek (zwanych 
daw. pigułkami Eiżbiety), Prawdziwe tylko wtenczas, gdy pu- 
dełko ma na spodzie nasz protok, znak „św. Łespolda*, 
wyciśnięty czerwono-czarnym drukiem. Nasze protokołowane 
j-""=u pudełka, wskazówki użycia i opakowania muszą być opatrzone 
CASSAR podpisem: „Filip Neustein, aptekarz.“ 956 14 16 
Apteka Filipa NEUSTEKLNA 
„pod św. Leupoldem', Wiedeń, I., Plamkenganse 6. 
Skład w Krakowie w aptekach: K. Wiszniewskiego, W. Redyka I K. Jahra (daw. Gralewskiego), 


Rządca Drakarni L. K. Górski 


